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J.EzKs. Biskup Chełmiński i Morski 
dr« Stanisław Okoniewski

o obowiązku wyborczym obywateli
, . . .  /• ^-s. Biskupa Chełmińskiego i Morskiego, dr. Stanisława Okoniewskiego otrzymaliśmy do opu­
blikowania pismo odręczne następującej treści:

. ^  ostatni?i jeszcze chwili podnoszę głos, by diecezjanom swoim przypomnieć 
obowiązek uczestniczenia w wyborach. Usuwanie się od nich nietylko pozbawia wpływu 
na ^ zla^ wan ê s,'ę losów Ojczyzny, ale wytwarza nadto niebezpieczny precedens na przy­
szłość. Skoro część społeczeństwa odzwyczai się teraz od oddania głosu wyborczego, 
trudno będzie zachęcić ją i spowodować do głosowania w przyszłości. W pracy nad roz­
wojem potęgi mocarstwowej narodu nie należy — tak samo jak nad udoskonaleniem wła- 
snem - nigdy rąk opuszczać, chociaż nie osiąga się zrazu celu zamierzonego. Chęć prze­
rywania życia politycznego mści się tak, jak się mści chęć przerywania życia indywidual­
nego. Dlatego bierzmy wszyscy udział w wyborach!

Pelpl in,  dnia 4 września 1935.
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Przeciw niedopuszczalnej agitacji wyborczej
O św ia d cze n ie  p .p re m je ra  S ła w k a

W a r s z a w a ,  5. 9. (PAT) Prasa warszawska przynosi następujący list p. 
pułk. Walerego Sławka do Związku Stowarzyszeń przyjaciół wielkiej W arsza­
wy: „WPADŁA MI W RĘCE ULOTKA AGITACYJNA, PODPISANA PRZEZ 
ZWIĄZ. STÓW. PRZYJACIÓŁ W IELKIEJ WARSZAWY, ZALECAJĄCA WYBOR­
COM PIĄTEGO OKRĘGU GŁOSOWAĆ NA PPUŁK. KAMIŃSKIEGO I NA 
MNIE. STWIERDZAM, ŻE PANOWIE WYDALI TE ULOTKĘ BEZ PYTANIA 
MNIE O ZGODĘ. ZGODY SWOJEJ DAĆ BYM NIE MÓGŁ, ALBOWIEM UWA­
ŻAŁBYM ZA NIEPRZYZWOITE I NIEDOPUSZCZALNE DLA SIEBIE DAWAĆ 
ZGODĘ, A TEM SAMEM WSPÓŁDZIAŁANIE W CHWALENIU SIEBIE DLA 
UZYSKANIA WIĘKSZYCH SZANS W PRZECIWSTAWIENIU DO INNYCH 
KANDYDATÓW. POWIEDZIAŁEM PUBLICZNIE, ŻE AGITACJE PRZEDWY­
BORCZĄ UWAŻAM ZA ZŁĄ I ZDANIA SWOJEGO NIE ZMIENIŁEM. WAR­
SZAWA, DNIA 5 WRZEŚNIA 1935 R. (—) W. SŁAWEK“.
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Kongres Fidac‘u uchwalił współpracować 
z kombatantami b. państw centralnych

W przyszłym roku kongres odbędzie sie w Warszawie

•f— \ ^ fv \ s\ / iA jL cw

Rząd i społeczeństwo 
w nowym Sejmie

Minęły już czasy legendarnych kró­
lów, którzy w chłopskich sukmanach 
przebiegali swój kraj, aby zapoznać się 
z życiem i nastrojami poddanych, Ale i 
teraz się zdarza, że ministrowie wyjeż­
dżają „w teren“ i tam stykają się z miej- 
scowem społeczeństwem

Takie bezpośrednie zetknięcia i roz­
mowy m ają niewątpliwie bardzo poważ­
ne znaczenie, daleko nieraz większe od 
referatów biurokratycznych, opartych 
na statystykach instytucyj badawczych. 
7-vwy i bezpośredni kontakt rządzących 
ze społeczeństwem wysuwa niezbędne 
korekty« y w podejmowanych planach 
rządu i sprzyja uwzględnieniu w p ra­
cach realizacyjnych koniecznego czyn­
nika życiowośri.

W nowoczesnem państwie zasadniczą 
platformą, na której odbywa się porozu­
mienie rządu ze społeczeństwem przy 
wzajemnej wymianie poglądów, nasuwa­
jących korektywy w rządzeniu — jest 
Sejm.

Można przypuszczać, że Sejm, który 
wybrany zostanie w dniu 8 września, bę­
dzie mógł — mimo zmniejszenia jego li­
czebności — stanowić szerszą i lepszą 
płaszczyznę kontaktu społeczeństwa 
z rządem. Po raz pierwszy może uda się 
w Pol jce powołać do Sejmu łudzi, któ­
rzy rzeczywiście odz«'ierciedlać będą po­
trzeby społeczeństwa. Bo nie są właści- 
wem odtworzeniem sytuacji społeczeń­
stwa i jego potrzeb poglądy, przepusz­
czone przez pryzmat partyjnych pro­
gramów j aspiracyj.

Uchodzi za rzecz pewną, że po zakoń­
czeniu okresu wyborczego rząd i nowy 
Sejm będą musiały zwrócić swą zasad­
niczą u« agę na zagadnienia gospodar­
cze. P rzetarta już gdzieniegdzie droga 
poprawy gospodarczej wymaga dalszego 
wkładu pracy dla ostatecznego ułożenia 
trwałej nawierzchni, po której gładziej 
mogłoby potoczyć się nadwątlone przez 
kryzys życie ekonomiczne kraju. Postę­
pujące powoli od dwóch lat procesy 
wzrostu produkcji, zatrudnienia i obro­
tów wymagają dla ich przyspieszenia 
dalszych zdecydowanych poczynań. Cze­
kają na« nowe poważne zadania realiza­
cyjne. które wykonane być muszą w spo­
sób życiowy i zapewniający maximum 
skuteczności.

I właśnie od składu nowego Sejmu, 
jako tej płaszczyzny porozumiewania się 
rządu ze społeczeństwem i wzajemnej 
wymiany zdań na metody i środki od­
działywania gospodarczego, nasuw ają­
cej korektywy w rządzeniu państwem — 
zależeć będzie bardzo dużo.

Kandydaci, wysunięci na posłów j 
przez okręgo«’e zgromadzenia wyborcze, ' 
stanowią naogół element dla tych prac 
pożądany, rekrutują się bowiem z pośród 
działaczy społecznych i gospodarczych, 
naogół orjentująęych się w sytuacji swe­
go terenu i ceniących rzetelną pracę, a 
nie błyskotliwy, demagogiczny frazes. 
Chodzi teraz o to, aby z pośród tych kan- I 
dydatów znaleźli się w Sejmie nailepsi, 
reprezentujący możliwie najwszech­
stronniej potrzeby kraju  i iego poszcze­
gólnych warstw społecznych.

Nieobecni nie m ają głosu! Chodzi 
więc o to, aby w dzisiejszych w arun­
kach wyborczych, przez akt głosowania

Bruksela 5. 9. (PAT). 16 kongres między 
sojuszniczej federacji byłych kombatantów 
FIDAC. zakończy! dziś swoje 4-dniowc obra­
dy. Reprezentowane były związki 11 państw. 
W skład delegacji polskiej wchodzili gene­
rał Roman Górecki, major Ludyga-Laskow- 
ski, major Teslar, porucznik Rudawski, red 
Smogorzewski, rtm. Rzecki. Polską organi 
zację FIDAC żeńskiego reprezentowała pani 
Jadwiga Bartel de Weydenthal.

Kongres odrzucił 10 glosami przeciw 1 
wniosek zmierzający do przekształcenia fe­
deracji międzysojuszniczej w międzynaro­
dową, a, zatem umożliwiającą przyjęcie do 
organizacji związków niemieckich, austrja-

w dniu 8 września, wyłonić taki Sejm, 
w którym istotnie będą reprezentowane 
« szystkie potrzeby i dążenia kraju.

Urzeczywistnienie tego postulatu jest 
rzeczą wyborcy. <ld stopnia, w jakim 
zechce on ««'korzystać przysługujące 
mu upra«'nienia, zależeć będzie, czy sej­
mowa płaszczyzna porozumiewania się 
społeczeństwa z rządem będzie lepsza 

I czy gorsza, zdolna czy też niezdolna wy- 
I tworzyć niezbędną energję twórczą dla

ckich, węgierskich i bułgarskich. Pragnąc 
jednak podkreślić, że przywiązuje się du­
żą wagę do regularnych stosunków z kom­
batantami byłych mocarstw centralnych, 
kongres uchwalił jednomyślnie rezolucję, 
powołującą do życia specjalną stałą komi­
sję, której polecił przygotowywanie i orga 
nizowanie przynajmniej raz do roku mię- 
dzynarodowych konferencyj z udziałem by­
łych kombatantów obu grup państw, które 
prowadziły ze sobą wojnę.

Na wniosek generała Góreckiego zebrani 
uchwalili wśród entuzjastycznych oklasków 
że następny kongres FIDAC, odbędzie się 
we wrześniu 1936 roku w Warszawie.

realizacji zadań społeczno-gospodar­
czych.

Przewidujemy, że wybory w dniu 8 
września rozwiążą to zagadnienie w spo­
sób właściwy i że członkowie rządu Rze­
czypospolitej nie będą potrzebowali 
wzorem legendarnych królów przebiegać 
kraj w ludowych siermięgach, gdyż 
skład Sejmu dostatecznie pozwoli im na 
zapoznawanie się z życiem i potrzebami 
obywateli.

Niemcy chcą regulować należność 
za tranzyt pociągów towarami

(o) W arszawa, 5. 9. (Teł wł.) W W ar­
szawie bawił ostatnio przewodniczący 
delegacji polskiej do rokowań handlo­
wych z Niemcami, dyr. dep. Sokołowski.

Tematem rokowań w Berlinie są m. 
in. należności polskie za tranzytowy 
przejazd pociągów niemieckich przez 
terytorjum  polskie, które wynoszą k il­
kadziesiąt miljonów złotych. Strona 
niemiecka zaproponowała niszczenie 
tych należności w towarach.

Wykaz szkół których ukończenie 
uprawnia do skróconej służby 

wojskowei
(o) W arszawa, 5. 9. (Tel. wł.) Mini­

sterstwo Spraw Wojskowych ogłosiło 
wykaz szkół średnich, których ukończe­
nie daje prawo do skróconej służby woj­
skowej. Wykaz obejmuje 614 szkól pań­
stwowych i prywatnych. Prawo do skró­
conej służby wojskowej daje również 
ukończenie gimnazjum polskiego w 
Gdańsku oraz miejscowej polskiej szko­
ły handlowej.

Za agitacje przeciwko wyborom 
— do Berezy Kartuskiej

(o) Warszawa, 5. 9. (Tel. wł.) Za agi­
tację przeciwko wyborom wysłano do 
Berezy Kartuskiej z województwa biało­
stockiego 22 osoby. Ze Lwowa do Bere­
zy za podobną akcję — 2 osoby.

Kara za obrazę Narodu Polskiego
(o) Poznań, 5. 9. (Tel. wł.) Sąd Apela­

cyjny zatwierdził wyrok pienvszej in­
stancji na właściciela młynów «' Jaroci­
nie Szczepskiego, który dopuścił się 
obrazy Narodu Polskiego. W pierwszej 
instancji Szczepski został skazany na 
3 miesiące więzienia.

■
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Wczorajsze posiedzenie Rady
Ligi Narodów

W  czasie m owy pełnomocnika Abisynii delegat włoski opuścił sale obrad
Genewa, 5. 9. (PAT.) Rada Ligi Naro­

dów zebrała się dziś o godz. 19 i wysłu­
chała obszerne] mowy pełnomocnika A- 
bisynji prof. Jose, który dużą. część swo­
jego przemówienia poświęcił polemice z 
wczorajszą deklaracją delegata włoskie­
go barona Aloisiego. W czasie przemó­
wienia prof. Jesego, delegat włoski mi­
nister Rocco opuścił posiedzenie Rady.

Ze strony włoskiej wyjaśniają, że mo­

wa prof. Jese była obraźliwa i tern nale­
ży tłumaczyć opuszczenie sali obrad 
przez min. Rocca. Po przemówieniu prof. 
Jese przemawiał delegat ZSRR. Litwi­
now, poczem przewodniczący oznajmił, 
że na następnem posiedzeniu przedsta­
wi Radzie wnioski w sprawie procedury, 
jaka będzie stosowana dla załatwienia 
zatargu włosko - abisyńskiego.

nazawsze skończyć z mieszaniem paktu Kel- 
loga do zatargu włosko - abisyńskiego. Nie­
ma bowiem po temu najmniejszej podstawy 
prawnej. Anglja, podpisując pakt Kelloga, 
zastrzegła sobie wyraźnie prawo niestoso­
wania go ną pewnych obszarach świata. 
Rząd wioski, podpisując pakt Kellogga, po­
czynił te same zastrzeżenia, co rząd angiel­
ski i miał wówczas na myśli te właśnie ob­
szary, które są dziś przedmiotem sporu.

Minister Koiciałkowski honoro­
wym obywatelem Białegostoku

W uroczystości wziął udział p. Wo> 
|ewoda Pomorski Kirtlklis

Białystok, 5. 9. (PAT.) W dniu 4 bm.
przybył do Białegostoku p. minister Ma- 
rjan  Zyndram - Kośclałkowski, który w 
towarzystwie wiceministra Skarbu Ko­
ca, wlcemin. Korsaka, wojewodów: po­
morskiego Kirtiklisa i białostockiego 
gen. Pasławskiego, dyr. departamentu 
Michałowskiego, naczelników Suchenek- 
Sncheckiego i Myślińskiego wziął udział 
w uroczystem przekazaniu miastu bul­
warów, stworzonych z jego inicjatywy i 
nazwanych jego imieniem. Na bulwa­
rach zgrofaadziły się organizacje b. woj­

Nieprzejednane stanowisko Włoch
A lo lsi m ó w i: „Chcem y od A b isyn ii w szystkiego“

wać wprost z przedstawicielem Abisynji, ba­
ron Aloisi odpowiedział, że rokowania 
Włoch z przedstawicielem takiego państwa, 
jak Abisynia, nie mogą wohodzić w rachu­
bę. Włochy obecne są w Genewie tylko po 
to, aby rokować z Radą Ligi Narodów.

Na pytanie, jak rząd włoski może pogo­
dzić swoje postępowanie wobec Abisynji ze 
zobowiązaniami, jakie zaciągnął, podpisując 
pakt Kelloga o nieuciekaniu się do wojny, 
jako środka polityki międzynarodowej, ba­
ron Aloisi odparł z ożywieniem: trzeba raz

Genewa, 5. 9. (PAT.) Po zakończeniu po­
siedzenia Rady Ligi delegat włoski baron 
Aloisi przyjął przedstawicieli prasy między­
narodowej, którym udzielił odpowiedzi na 
liczne pytania. Zapytany, czy uważa omó­
wione przez ministra Edena propozycje za 
podstawę do dalszych rokowań, baron Alo­
isi oświadczył, że propozycje brytyjskie nie 
mogą stanowić podstawy nawet do rozpo­
częcia jakichkolwiek rokowań, nie pokry­
wałyby one bowiem nawet tych ofiar i wy­
datków, które Włochy poniosły w ostatnich 
miesiącach dla przygotowania obrony swych 
interesów w Afryce wschodniej. Wiem — 
powiedział Aloisi — że ministrowi Edenowi 
propozycje brytyjskie wydają się nader 
wspaniałe, ale w naszem pojęciu równają 
się ona zera.

Na pytanie, czego chciałyby Wiochy od 
Abisynji, baron Aloisi odpowiedział: wszyst- 
kiego.

Zapytany dalej, czy nie zamierza roko-

Koncesja Ricketta już poprzednio 
była wydzierżawiona Francuzom

Nowy obrót sensacyjnej sprawy
Paryż 5. 9. (PAT). „Paris Soir“ dowiadu­

je się, iż dwaj Francuzi bracia Rayard w 
roku 1918 uzyskali od rządu abisyńskiego 
koncesje, podobne do kontraktu, podpisane­
go przez Chertoka i Ricketta. Bracia Bayard 
wpłacali do roku 1924 sumy przewidziane w 
umowie.

Kontrakt ten, jak donosi „Paris Soir“ 
nigdy nie był wypowiedziany. Dziennik 
twierdzi, że koncesjonariusze francuscy za­
mierzają bronić swoich praw do eksploata­
cji bogactw mineralnych.

Rząd abisyński nie chce 
anulować umowy koncesyjnej
Londyn 5. 9 (PAT). Reuter Icnosf : 

Addis Abeby, że późnym wiec: >'orn rząd a 
bisyński postanowił, iż koncesja naftowa 
nie zostanie anulowana. Abisyńczycy mają 
widocznie nadzieję, że Rickett znajdzie inne 
kapitały na miejsce kapitałów grupy Saco- 
ny Vacuum Oil.

Zderzenie  dw óch statków  
w  pobliżu P ortugalii

Parowcowi angielskiemu „Doric" 
grozi zatonięcie

Paryż 5. 9. (PAT) W Marsylji o godz. 4,30 
otrzymano sygnały, wzywające ratunku 
parowca angielskiego „Doric“, znajdującego 
się na 19 stopniu szerokości północnej oraz 
9 st. 34 min. długości zachodniej. Parowiec 
angielski „Doric“ zderzył się ze statkiem 
francuskim „Formigny".

Londyn 5. 9. (PAT). Reuter komunikuje 
następujące szcAgóły katastrofy parowca 
angielskiego „Doric“. Parowiec, pojemności 
16.484 ton, powracając do Londynu z rejsu 
śródziemnomorskiego, zderzył się ze stat 
kiem francuskim „Formigny“ (2166 ton) w 
odległości 40 mil od wybrzeża portugalskie­
go. „Doric“ miał na pokładzie 738 pasażerów 
z czego 400 zabrał statek angielski „Orion“, 
zaś 150 — okręt „Viceroy of India".

Reszta pasażerów i załoga narazie pozo­
stała na pokładzie „Dorio'a“. Statek „Formi­
gny“ nie odniósł poważniejszych uszkodzeń.

Katastrofa pociągu pospiesznego 
Paryż—Barcelona

Narbonne, 5. 9. (PAT) Pociąg pospie­
szny Paryż—Barcelona zderzył się z po­
ciągiem osobowym. Maszynista pocią­
gu jest ciężko ranny. Z pośród pasaże­
rów 15 osób odniosło lżejsze obrażenia.

Baron Aloisi podkreślił wkońcu, że za­
targ z Abisynją nie jest w pojęciu Włoch 
zatargiem między Włochami a Wielką Bry- 
tanją i nie może się w taki zatarg z winy 
Włoch przerodzić. Wiochy uważają, że znaj­
dują Bię w obliczu strasznego niebezpieczeń­
stwa i muszą sobie wobec tego zastrzec zu­
pełną swobodę działania. Ewentualne pro­
pozycje Rady Ligi — mówił baron Aloisi — 
będziemy jeszcze badali i odpowiemy na nie 
wyrażnam „tak“ lub „nie". Ale z przedsta­
wicielem Abisynji w Radzie Ligi nie będzie­
my dyskutowali i nie damy żadnej odpowie­
dzi na jego wywody. Moja deklaracja za­
wiera wszystko, co mieliśmy do powiedze­
nia.

Aresztowanie czterech wysokich 
urzędników w Berlinie

w  z w ią z k u  z  k a ta s tro fą  p rzy  u l. H erm an a  G o e rln g a
Berlin, 5. 9. (PAT.) Śledztwo urzęd owe w sprawie katastrofy i  zawalenia 

się tunelu kolejki podziemnej, budowan ej przy ulicy Hermana Goeringa w Ber­
linie doprowadziło do aresztowania w dnia dzisiejszym czterech osób. Areszto­
wani zostali dyrektor berlińskiego towarzystwa budowlanego Hugo Hofman, 
inż. Józef Karol Rath, kierownik bndow y inż. dypl. Fritz Noth i  radca kolei Rze­
szy W ilhelm Weycher.

Wszyscy czterej oskarżeni zostaną o lekkomyślne spowodowanie śmierci
18 ofiar, dokonane przez zaniedbanie po dstawowych reguł, jakich przestrzegać 
należy przy budowie tuneli podziemnych. Śledztwo prowadzone było przez na­
czelnego prokuratora dr. Reinera przy pomocy gremjum rzeczoznawców tech­
nicznych i kryminalnych z profesorem politechniki berlińskiej Hertwigiem na 
czele.

„Piłsudski“  przybył do Malagi
U cze stn icy  in a u g u ra c y jn e j p o d ró ży  n o w e g o  sta tk u  z w ie d z ił1

k ilk a  m ia s t  h isz p a ń sk ic h
Malaga, 5. 9. (PAT.) Do tutejszego portu zawinął statek „Piłsudski“, wita­

ny na molo przez posła R. P. przy rządz ie hiszpańskim p. Szumlakowskiego, 
władze lokalne i  tłumy publiczności. Po zwiedzeniu Sevilłl, Grenady i Cordoby
przez uczestników inauguracyjnej podró ży, „Piłsudski“ odpłynął w dalszą drogę, 
żegnany równie serdecznie.

GASNĄCEMU ŚWIATU.

Honor partyj czy honor Polski?
„Coś się psuje w państwie duńskiem“ — 

można powiedzieć, śledząc „robotę“ wybor­
czą stronnictw opozycyjnych t czytając 
prasę partyjną.

Wielkie zainteresowanie, jakie społe­
czeństwo okazuje dla wyborów, wprawia 
opozycję w złość 1 wściekłość. Widząc, że 
jej hasła bojkotowa nie odnoszą spodzie­
wanego skutku, chwyta się ona najwstręt­
niejszych środków, by j u z  d z i ś  l u d ­
n o ś ć  ź l e  u s p o s o b i ć  d o  wy-  
n i k u w y b o r ó w .

W prasie partyjnej wypisuje się koszał­
ki — opałki na temat jakichś „psich figli“ 
kandydatów posaliktch, ośmiesza alę po­
ważne zebrania przedwyborcze, rzuca się 
kłamstwa i kałnmnje na ludzi zacnych 1 
zasłużonych, słowem, a t a k u j e  s i ę  
w s z y s t k i c h  1 w s z y s t k o ,  c o  
n i e  e h e e  i ś ć  n a  p a s k n  p a r ­
t y j n y m .

W jednam z pism opozyoyjnyoh czyta­
my, ia n a w e t  t e g o r o c z n e  d o ­
ż y n k i  m a j ą  c h a r a k t e r  z a ­
m a s k o w a n y c h  w i l c ó w  p r z e d ­
w y b o r c z y c h !  Bladnl żniwiarza i bie­
dne żniwiarki! Zamiast cieszyć się ł ba­
wić, każą wam glosować!

Władza państwowa 1 policyjna z podzi­
wu godnem pobłażaniem przyglądają silę 
całej „robocie“ bojkotowa) opozycji! Wkra­
czają tylko tam, gdzie zachodzi koniecz­
ność! AIo prasa partyjno z każdej rewizji 
i z każdego przytrzymania agitatora boj­
kotowego, za wyraźne przekroczenie obo­
wiązujących praw, robi kwestję stanu! 
Najmniejsza zajście, która jej nie jest na 
rękę, rozpala do czerwoności, usiłująo wy­
wołać wrażanie, jakoby w Polsce ddały się 
jakieś nadużycia i bezprawia!

Hola sobie prasa opozycyjna po swoje­
mu, wykorzystując fakt, żo w ł a d z o  

d m t a  1 s t  r  a o y j n e n i e  u c i e ­
k a j ą  s i ę  d o  ż a d n y c h  ś r o d ­
k ó w  r e p r e s y j n y c h ,  a ż e b y  
n i k t  a l e  m ó g ł  p o w i e d z i e ć ,  

ź k r ę p u j e  s i ę  w o l n o ś ć  1 
s w o b o d o  w o k r e s i e  w y b ó r -

Niektóre pisma partyjna posuwają się 
nawet do wygłaszania proroctw, ie „d o 
u r n  b ę d ą  d o s y p y w a n e  g ł o s y “.

„Trzeba będzie — pisze „Robotnik“ — 
„cudami zasłonić fakt, że liczba głosują­
cych do Sejmu tak, Jak było przy wyborach 
do wojewódzkich kolegjów senackich, bę- 
dzio kompromitująco mała“.

A „Zielony Sztandar“ radzi, „ażeby chło 
pi stanęli w odległości sta metrów od lo 
kału wyborczego i liczyli, lin wyborców 
poszło oddać swe głosy — potem można 
porównać z tern, co oglost komisja wybór 
cza, by się przekonać, ozy „dosypano gło 
sów i Ile“.

Takie oto bzdury wypisuje prasa opo­
zycyjna! Takie p o d ł e  p o d e j r z ę '  
n i a  r z u c a  s i ę  J u ż  n a  k o m i ­
s j e  w y b o r c z e !

Co z tego wynika? Wynika stąd, ia 
o p o z y c j a  p r z e s t a ł a  j u ż  w i e ­
r z y ć  w p o m y ś l n o ś ć  s w e ]  
a k c j i  b o j k o t o w e j ,  a p r z e  
w i d u j ą c  s w ą  s r o m o t n ą  k i ę .  
s k ę ,  p o m a w i a  u r z ę d o w e  k o ­
m i s j e  w y b o r c z a  j u ż  z g ó r y  
o o s z u s t w o ,  b y  w t e n  s p o ­
s ó b  w y j ś ć  z c a ł a ]  t e j  s p r a ­
w y  „ h o n o r o w  o"!

Mało to opozycję obchodzi, że w tym nie­
słychanym zarzucie tkwi p o d r y w a ­
n i e  z a u f a n i a  d o  w ł a d z  p o  
w o ł a n y c h  d o  c z u w a n i a  n a d  
c a ł o ś c i ą  w y b o r ó w .

Postępuje ona w myśl powiedzonka 
„ r z u ć  b ł o t e m  n a  p r z e c i w n i ,  
k a ,  b o  c o ś  z a w s z e  d o ń  s i ę  
p r z y l e p i ! “

Że tym sposobem wyrządza się krzywdę 
Polsce, tern opozycjoniści wcale się nie 
przejmują! Byleby „honor partji“ został 
uratowany!

W y b o r c y !  W d n i u  8 w r z e ś ­
n i a  d a j c i e  n a l e ż y t ą  o d p o ­
w i e d ź  t y m ,  ‘k t ó r z y  h o n o r  
p a r t y )  s t a w i a j ą  w y ż e j  n i ż  
b o n o r P o l s k l l  N o e l .

skowych, P. W., harcerstwa ze sztanda­
rami, młodzież szkolna i tłumy publicz­
ności. Przybywającego p. ministra powi­
tał prezydent miasta, który wygłosił 
dłuższe przemówienie. Następnie w oto­
czeniu towarzyszących osób p. minister 
przeszedł wśród szpalerów licznie zebra­
nej publiczności, która wznosiła na jego 
cześć entuzjastyczne okrzyki.

W dalszym ciągu swego pobytu w 
Białymstoku p. minister wziął udział w 
uroczystem zebraniu w sali rady miej­
skiej, na którem prezydent miasta wrę­
czył p. ministrowi dyplom honorowego 
obywatela m iasta Białegostoku. Następ­
nie burmistrzowie miast i wójci gmin z 
pow. białostockiego w liczbie 23 wręczy­
li p. ministrowi dyplomy obywatela ho­
norowego tych m iast 1 gmin, nadane mu 
w uznaniu zasług położonych dla ludno­
ści na stanowisku wojewody białostoc­
kiego. Wieczorem p. minister wziął u- 
dział w raucie, wydanym na jego cześć 
przez miasto.

Redaktor naczelny naszego pisma 
na audiencji u J. E. Ks. Biskupa 

Chełmińskiego
J. E. Ks. Biskup Chełmiński i Morski, dr. 

Stanisław Okoniewski, przyjął w środę, 4 b. 
m., w pałacu biskupim w Pelplinie na spe­
cjalnej audjencjł redaktora naczelnego na­
szego pisma, p. Henryka Tetzlaffa.

Fabryki łódzkie oferują 
Włochom koce

(o) Łódź, 5. 9. (Tel. wł.) Kilka fabryk 
łódzkich złożyło ofertę na dostawę 58 
tysięcy koców dla arm jl włoskiej w Af­
ryce. Cena koców ma wynosić 15 lirów 
za sztukę.

Tysiąc ofiar huraganu na Florydzie
Oramatyune chwile statku „Dixie"

Miami, 5. 9. (PAT.) Liczba ofiar hura­
ganu na Florydzie dosięgnie prawdopo­
dobnie tysięca osób.

Waszyngton, 5. 9. (PAT.) Z Miami
(Floryda) donoszą, że w ciągu nocy 
przerwano ratowanie pasażerów i załogi 
Statku „Dixie“. Dotychczas wywieziono 
110 pasażerów i 54 marynarzy. Kapitan 
donosi, że parowiec zwolna pogrąża się, 
ale sytuacja nie jest jeszcze groźna.

Samolot, obserwujący akcję ratunko­
wą donosi przez rad jo, że zrana wzno­
wiono przeładunek rozbitków na 4 okrę­
ty ratownicze, jednak z powodu wzburzo 
nego morza akcja jest utrudniona.

Tro|e ludzi zabitych  
przez piorun

Amsterdam, 5. 9. (PAT.) Podczas kró­
tkotrwałej, lecz gwałtownej burzy, pio­
run uderzył wczoraj w pobliżu wioski 
Meden w południowej Holandji w drew­
nianą szopę, w której 8 robotników szu­
kało schronienia przed ulewą. Trzech ro­
botników zostało przez piorun zabitych 
na miejscu, zaś pozostali odnieśli ciężkie 
poparzenia.

Polsko-szwedzko-niemiecki turn iej 
szachowy w Sopotach

W sopockim domu kuracyjnym rozpocz­
nie się dnia 7 bm. turniej szachowy, w któ­
rym wezmą udział szachiści polscy, szwedz­
cy i niemieccy. Turniej potrwa do dnia 14 
bm. Ze strony szwedzkiej weźmie udział w 
turnieju Stahelberg, Stolz, Danielson i Lar­
son, ze strony polskiej — dr. Tartakower, 
Frydmann, Najdorf i Makarczyk, ze strony 
Niemiec — Ahues, Bogoljubow, Carls i Rich­
ter.
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W walce o nomu ustrój Państwa
Starosta Krajowy i Prezes Akcji Katolickiej 

na Pomorzu, p. Wincenty tacki, o wyborach
l’ 7 f lH c ł!m M p in l l in  D-inryr. n ir ,w .n  . _ m m m m  _ _Przedstawiciel naszego pisma zwrócił się 

do p, Starosty Krajowego, Wincentego Łąc­
kiego, który jest zarazem prezesem Akcji 
Katolickiej na Pomorzu, z prośbą o wypo­
wiedzenie swojej opinji na temat przebudo­
wy naszego ustroju państwowego. P. staro­
sta Łącki udzielił nam uprzejmie następują­
cych uwag:

— W yjątkowe znaczenie Pomorza dla 
całości struktury  gospodarczej i polity­
cznej naszego Państw a polega na tem, 
że zapewnia ono jedyny, swobodny i nie­
skrępowany dostęp Polski do morza i że 
samo jest dużym warsztatem  gospodar­
czym. Społeczeństwo zaś tak ekspono­
wanego regjonu — rzecz jasna — winno 
szczególnie pozytywnie ustosunkować 
się do dokonanych naszych przemian u- 
strojowych, mających zapewnić swobod­
ny rozwój naszego życia zbiorowego.

Społeczeństwo pomorskie, które nie­
jednokrotnie dało dowody swej dojrzało­
ści politycznej, jasno zdaje sobie sprawę, 
że państwo nasze, położone między są.' 
siadującym i państwam i o wytworzonej 
silnej władzy państwowej, m usi mieć 
zwarte iormy ustrojowe, zapewniające 
ciągłość i siłę władzy.

Najważniejszem zadaniem w obec­
nych w arunkach jest sprawa wprowa­
dzenia w życie nowej Konstytucji i ordy 
nacji wyborczej i oparcie na nich nowej 
praktyki i  obyczajów naszego życia po­
lityczno - państwowego. W zbliżających 
się wyborach do Sejmu, który sprawuje 
ważne funkcje ustawodawcze i kontrolę 
nad działalnością Rządu, społeczeństwo 
winno wziąć czynny udział, okazując 
tem samem pełne zainteresowanie dla 
zadań i obowiązków, jakie spoczywają 
względem Państw a na każdym obywate­
lu, świadomym nietylko swych praw, 
lecz i obowiązków.

W trosce o wybór jednostek wartoś­
ciowych do pracy w ciałach reprezenta­
cji narodowej, usta la  nowy system wy­
borczy współudział przy wyborze kandy­
datów do Sejmu czynnika samorządu te 
rytorjalnego, gospodarczego i zawodowe­
go. Zmiana ta  w systemie parlam entar­
nym w kierunku uwzględnienia czy w 
jego składzie, czy w sposobie powoływa­
nia czynnika samorządu terytorjalnego, 
a  tembardziej zawodowego, przyczyni 
się w znacznej mierze do uzdrowienia 
naszych ciał prawodawczych i zbliżenia 
ich do społeczeństwa.

Wyborcy pomorscy, kierując się na­
kazem wypróbowanego obowiązku oby­
watelskiego i karności społecznej, wez 
mą niewątpliwie żywy udział w akcie 
wyborczym w dniu 8 września br.

Sejm i Senat, wybrany przez cały na­
ród, będą zdolne przy współpracy z Rzą­
dem przełamać panujący kryzys gospo­
darczy i podnieść wszystkie siły wytwór 
cze k raju

mocnej i silnej państwowości, przypom­
nieć, że w wyborach w dniu 8 września 
br. nikogo nie może zabraknąć przy u r­
nie wyborczej i że w głosowaniu powin­
ni brać udział wszyscy upraw nieni do 
głosowania. Pam iętajmy, że przez bojkot 
wyborów pokazujemy zagranicy naszą 
słabość i rozdarcie.

Nawet gdyby się miało pewne zastrze 
żenią co do szczegółów naszego praw a 
wyborczego, to należy je uważać za pró­
bę w poszukiwaniu nowych form repre­
zentacji społeczeństwa. Z tem prawem 
wyborczem, uchwalonem przez nasze 
ciało ustawodawcze liczyć się trzeba i

należy oczekiwać dobrych skutków i wy­
ników dla naszego życia państwowego.

To też winniśmy obecnie całym wy­
siłkiem przyczynić się do tego, aby dzie­
ło budowy gmachu naszej państwowości 
doprowadzić do końca.

Jestem przekonany, że wyborca po­
morski, traktujący przejawy i kierunki 
społeczno - polityczne z właściwym mu 
um iarem  i objektywizmem, ważąc dobre 
i złe strony, da przy nadchodzących wy­
borach dowód, iż przestrzegać będzie jak 
dotychczas zasady:

„DOBRO PAŃSTWA — NACZEL- 
NEM PRAWEM!“

Odpust w Piasecznie nie powi­
nien przeszkodzić w spełnieniu 

obowiązku obywatelskiego
Dowiadujemy się, że J. E. X. Biskup 

Dr. Okoniewski polecił Duchowieństwu 
parafij, otaczających Piaseczno, aby piel­
grzymki do Piaseczna udawały się tam  
w nietteielę, a wracały tak, by zdążyły 
na miejsce zamieszkania przed zakoń­
czeniem głosowania.

Obywatelskie Komitety Wyborcze
Donoszą nam z powiatu tczewskiego, że 

ludność miejska w różnych miejscowo­
ściach, przystąpiła do organizowania lokal­
nych obywatelskich komitetów wyborczych, 
które będą miały za zadanie uświadomienie 
mieszkańców co do techniki głosowania, 
oraz zorganizowanie środków komunikacyj­
nych na przewóz chorych i starców do lo­
kali wyborczych.

Rolnictwo a wybory
Nasz wywiad z prezesem Pomorskiej Izby Rolniczej.

p. Janem Donimirskim
Współpracownik naszego pism a zwró­

cił się do p. Jana Donimirskiego, preze­
sa Pomorskiej Izby Rolniczej, z prośbą 
o udzielenie wywiadu na tem at zbliża­
jących się wyborów.

— Jaka jest opinja P ana Prezesa, co 
do nadchodzących wyborów i zadań 
przyszłego Sejmu?

— Stojące przed nami wybory —

brzm iała uprzejm a odpowiedź — oce-! 
niarn, jako ostatnie ogniwo wielkiego 
dzieła przebudowy ustroju naszego P a ń - ' 
stwa, dokonanego ręką zmarłego Wo­
dza. W kolejnym biegu, po uchwaleniu 
przez Sejm i Senat projektu nowej Kon­
stytucji oraz ordynacyj wyborczych, 
przed poszczególnym obywatelem Rze­
czypospolitej staje w tej chwili prawo

Cdezma
Polskiego Związku Zachodniego

RODACY! m
w/ staniemy do wyborów do Sejmu.
W • łak waŹT} f i  <:hwili Okręg Pomorski Polskiego Związku Zacho­

dniego uważa za swój obowiązek zwrócić się do wszystkich swoich czlnn- 
kow I wszystkich Polaków, ażeby przez gremjalny u d 7 Jw ^ Z a c h  stw^r- 
praU m  « ^ y P o s p o U te j  ¡est dla nas naj„yź, zem f  „aJdrSZZ

a r .jp , N A  POMORZU, N A  WYSUNIĘTYM POSTERUNKU kia 
NASZEJ DRODZE WIODĄCEJ W  ŚWIAT SZEROKI D A J M Y \ n n  
DARNIE W YR AZ NASZEGO CZY NNEGO IO B Y W A T F 1 S K J F rn n '  
STOSUNKOWANIA SIĘ DO Z  A G  ADNIEN ̂ P^^pTW OW YCH  

W  DW  8 WRZEŚNIA W SZYSCY D O U R N Y W Y B O R G Ż E J f 
OKRĘG POMORSKI

POLSKIEGO ZW IĄZKU  ZACHODNIEGO.

Znaczenie wyborów dla Państwa
Opinia Prezesa Okręgu Pomorskiego LHK. p. Rudolfa Radlowskiego

Na prośbę naszego współpracownika 
Prezes Okręgu Pomorskiego Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej, p. Rudolf Radłowski, 
udzielił łaskawie swej opinji na tem at
zbliżających się wyborów

— Wybory do ciał ustawodawczych 
w ujęciu przez nową ordynacją wybor­
czą są najlepszym probierzem poczucia 
obywatelskiego i  egzaminem dojrzałości 
obywatelskiej, ilość zaś oddanych głosów

dla Państw a I zainteresowania zagad­
nieniam i o doniosłości powszechnej. Kto 
nie głosuje, wystawia sobie najgorsze 
świadectwo w dziedzinie uspołecznienia 
1 upaństwowienia.

Pomorze, które stanowi rdzeń naszej 
gospodarki narodowej — winno wykazać 
w obliczu u rn  wyborczych najwyższy 
stopień poczucia obywatelskiego — do­
kum entując tem żywy udział w pracy

Jak winni ustosunkować się wy- sprawdzeniem aktywnej woli w pracy | nad wewnętrzną konsolidacją P ań stw J
horcy na Pomorzu do obecnych wybo- -----------------------------
rów do ciał ustawodawczych wobec ha­
seł bojkotowych opozycji? — zapytał je­
szcze nasz współpracownik.

Dobro Państw a wymaga, aby par­
lament, na jakiejkolwiek oparty on jest 
zasadzie, mógł być Państw u użyteczny. 
Parlam ent spełni tem więcej swe zada­
nie, im bardziej możliwie wszystkie ele­
menty społeczne wezmą w nim swój u- 
dział. Im większe będzie miał parlam ent 
oparcie o społeczeństwo, tem więcej po­
ważany będzie w kraju  i zagrauicą. Za­
sada, że nieobecni zawsze tracą, powin­
na wyborcom pomorskim, pragnącym

i obowiązek spełnienia swej funkcji w®» 
bec Państwa.

Jestem przekonany, że do głąbi pa- 
trjotyczne społeczeństwo pomorskie, 
które w twardej szkole narodowe] okre­
su zaborczego dało niejednokrotnie wy­
raz wysokiemu poczuciu obywatelskie­
mu, oceni właściwie doniosłość czynu, 
jakim  jest akt wyborczy.

Dzięki nowym przepisom Konstytu­
cji i ordynacji wyborczej, Sejm nieza­
wodnie pozbawiony zostanie jałowych i 
szkodliwych nieraz polemik politycz­
nych, które wyczerpywały nieprodukty­
wnie energję ludzką. Posłowie zatem, 
których wysłać mamy do nowego Sejmu, 
winni być dobierani na m iarę produk­
tywności um ysłu i sumienności pracy, 
by w ram ach upraw nień Sejmu zapew­
nić Państw u zdrowe podstawy moralne 
i m aterjalne, zgodne z prawem ludzkiem 
i Boskiem.

Dużo jest słuszności w domniemaniu, 
które się słyszy, że Sejm będzie m iał 
charakter gospodarczy. Wynika to cho­
ciażby z samego faktu, że trudności go­
spodarcze dominują w życiu jednostki, 
w bycie samorządu i Państw a. S truk­
tu ra  gospodarcza naszego k ra ju  wysu­
wa na pierwszy plan problem rolnictwa, 
ludności ilościowo najliczniejszej i  obok 
bezrobotnego — najciężej dzisiaj m ater- 
jalnie upośledzonej przez depresję i dy­
sproporcję cen. Prosty więc stąd wnio­
sek, żeby rolnik nietylko pasywnie 
stwierdzał swą dolę, lecz czynnie współ­
pracował nad zwalczaniem piętrzących 
się trudności. Poseł-rolnik stanie w ob­
liczu koniecznego, wielkiego wysiłku, by 
znaleść sposoby wyjścia z katastrofalne­
go położenia tej najliczniejszej warstwy 
społecznej w kraju, w sharmonizowanlu 
z resztą życia gospodarczego i z zasadni- 
czemi założeniami Państwa. * 1

„Z pośród kandydatów człowiek porząd­
ny i skromny nie będzie siebie chwalić a in­
nych oczerniać. Taki zaś, co będzie to ro­
bić, na pewno najmniej na zauianie zasłu­
guje. Do pracy w Sejmie trzeba ludzi su- 
miennych i sprawiedliwych, a nie takich, 
oo siebie chwalą i o mandat sami zabiega­
ją" — (wyciąg z wywiadu z premjerem Sła­
wkiem).

Zjednoczenie Zawodowe Polskie
do ludu pracującego miast i wsi

Największa w Zachodniej Polsce cen­
tra la  zawodowa Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie — wydało odezwę wyborczą, w 
której czytamy:

Żyjemy na przełomie dziejów. W 
sierpniu 1914 r. rozpoczął się okres wiel­
kich, może największych w dziejach 
ludzkości wydarzeń oraz przeobrażeń i 
trw a po dzień dzisiejszy. I trwać będzie 
tak długo, aż z chaosu, w którym cały 
świat pogrążony, wyłonią się nowe for­
my życia zbiorowego, nowe formy gospo 
darki narodowej i współpracy między­
narodowej.

Świat jest ciężko chory, a tej choro­
bie na imię: kryzys ustro ju  gospodar­
czo - społecznego. Zwyrodniały ustrój 
liberalno - kapitalistyczny nie umie i na 
pewno nie zdoła usunąć klęsk, trapią­

cych dziś ludzkość i bezrobocia, nędzy 
i głodu. W okresie nadm iaru wszelkich 
dóbr setki mil jonów ludzi cierpią skraj­
ny niedostatek a miljony poprostu m rą 
z głodu. A równocześnie niszczy się ol­
brzymie ilości różnych dóbr użytko­
wych!

Sama reform a ustro ju  politycznego 
państw a liapewno nie uzdrowi stosun­
ków gospodarczo - społecznych. Równo­
legle z nią musi isć przebudowa ustro­
ju  gospodarczo - społecznego. Tego p ra­
gniemy chyba wszyscy, my, ludzie pra­
cy. Lecz jak osiągnąć ten upragniony 
cel: lepszy ustrój gospodarczo - społecz­
ny oparty na podstawie sprawiedliwości 
społecznej?

W naszych w arunkach rewolucja so­
cjalna byłaby zgubą Polski, doprowadzi­

łaby do u tra ty  tak  ciąiko, wywalczone} 
niepodległości — a więc byłaby zbrodnią
1 samobójstwem. To rozumiejąc, olbrzy­
mia większość społeczeństwa nie ohce 
nawet słyszeć o rewolucji. Zresztą — 
każda próba wywołania odmętu zosta­
łaby stłum iona w zarodku.

Niektórzy głoszą hasło: „Przetrwać!" 
Rzesze pracujące stosowały się do tego 
hasła tyle lat — i co uzyskały? Tyle tyl­
ko, że przestano się na nie oglądać i z 
niemi liczyć. Jak długo jeszcze mamy 
czekać na przepowiadany „przewrót?“ 
Kto go dokona? Gdzie są ci mocarze? 
Dlatego tylko, że tego chcą zawiedzeni 
w swych nadziejach i obrażeni na rząd 
politycy — mamy trwać w bierności i 
pozwolić, by dokonywujące się przeobra- 

iCiaa dalszy na str, 4)
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(Ciąg dalszy ze str. 3-ej).
żenią dokonywały się bez nas 1 wbrew 
naszym interesom? —/Nie!

Jedno tylko nam póżóstajś: stanąć na 
gruncie rzeczywistości i  wedle sil na* 
szych wpływać na bieg wydarzeń, aby 
poszły po llnji naszych potrzeb i dążeń.

Postawa Warst\Vy pracującej wobee 
życia publicznego musi być postawą 
czynną.

Głosowanie jest prawem. Rezygnacja 
z tego prawa jest rezygnacją z walki o 
lepsze jutro warstwy pracującej. Głoso­
wanie jest obowiązkiem. Kto chce mleć 
prawo do wpływania na bieg życia pu- i 
bllcznego i  do żądania opieki od pań- I 
stwa, m usi spełniać swoje obowiązki o- '

GDZIE GŁOSOWAĆ?
Już na kilka dni przed głosowaniem po­

winien każdy wyborca dokładnie sprawdzić, 
gdzie w dniu 8 września powinien głosować.

W miastach we wszystkich domach roz­
lepione są afisze, które sżcżególowo infor­
mują, do której komisji obwodowej i pod 
jakim adresem mają mieszkańcy danego 
domti głóśować. Po wsiach takie same za­
wiadomienia są wywieszone w budynkti 
gminnym. Ten właśnie adres lokalu wybor­
czego musi zapamiętać Itib Zanotować óby- 
watel-wyborca, by uniknąć W ostatniej 
chwili błądzenia po innych komisjach wy­
borczych, oraz zbędnego marnowania cza­
su.

KARTY GŁOSOWANIA 1 KOPERTY.
Ani karty głosowania, ani koperty nie 

można zawczasu sobie przygotować, ani też
wcześniej otrzymać, ponieważ dopiero w 
dniu głosowania, kiedy wyborca zgłosi się 
osobiście do swej komisji wyborczej otrzy­
ma wówczas z rąk przewodniczącego kartą 
do głosowania, opatrzoną pieczęcią okręgo­
wej komisji wyborczej, oraz kopertę również 
z taką samą pieczęcią. Tylko ta karta do 
głosowania i ta koperta są ważne. WszetkiO 
inne karty i koperty, któreby wyborca o- 
trzymał w domu, na ulicy lub koło lokalu 
wyborczego są tylko falsyfikatami, mające- 
mi na celu unieważnienie głosów.

WYBORCY UŁOMNI I ANALFABECI.

bywatelskie. Bojkot wyborów uczyni z 
nas obywateli drugiej klasy a rząd zmu­
si do oparcia się na klasach posiadają­
cych, które za tó oparcie każą Sobie sło­
no zapłacić — naszym kóśżtem. Gremjal- 
ny udział rzesz pracujących w wybo­
rach do Sejmu wykaże ich siłę i  poczu­
cie obowiązku obywatelskiego, zapewni 
im  przedstawicielstwo w Sejmie dość sil­
ne, by mogło obronić hasze praw a i  in ­
teresy oraz da nam  moralne prawo żą­
dania od rządu, by w oparciu o masy pra 
cujące zmierzał poprzez przebudowę u* 
stroju gospodarczo - społecznego do Pol­
ski Pracy.

Jeszcze kilka dni dzieli nas od term i­
nu wyborów. Zamknijmy uszy na pod-

przewodniczący oraz członkowie obwodowej 
komisji wyborczej mogą zażądać Ustalenia 
jego tożsamości. Jest to szczególnie ważne 
w ośrodkach miejskich, gdzie ludzie się 
mniej znają. Sprawdzenie tożsamości ma ha 
celu tliiiknięcie nadużyć wyborczych, by 
ktoś niepowołany nie podszył Się pod 
nazwisko prawowitego wyborcy, albo też 
by hłe zaszła pomyłka prży OddaWańiu gło­
su przez osoby o jednobrzmiących lub podo­
bnie BrzMiąćyeh haźwiśkach. Jeżeli wybór- 
ca nie posiada dokumentu, stwierdzającego 
jego tóżsamoió, może się wówczas powołać 
na świadaótwn dwóch wiafogodńyoh osób 
znanych komisji. W takim wyp&dKń komisja 
uchwala, czy tożsamość wyborcy Została U- 
chwalona. Dokumenty, stwierdzające tożsa­
mość, mogą być bardzo różne, a więc ńa- 
przyklad: dowód osobisty, książeczka woj­
skowa, legitymacja Ubenpiedzalni Społecz­
nej, pozwolenie na broń i t. p.

MĘŻOWIE ZAUFANIA.
Podczas głosowania, oraz obliczania wy­

ników głosowania mogą byó obeohl w lo­
kalu mężowie zaufania, zgłoszeni po jednym 
ha obwód przez każdego z kandydatów na

szepty niepowołanych doradców i  kieruj­
my się tylko głosem sumienia i  rozsąd­
ku. A ten mówi: Spełnijmy nasz obowią­
zek obywatelski, wykorzystajmy nasze 
najważniejsze Uprawnienie, idźmy do 
urny wyborczej i  oddajmy nasze glosy 
na kandydatów, zasługujących na nasze 
zaufanie; na tych, których walory um y­
słowe i  moralne, których przeszłość, dzia 
łalność i stosunek do zagadnień społecz­
nych dają gwarancję, że będą należycie 
spełniali swoje obowiązki ustawodaw­
cy i  będą w Sejmie rzecznikami intere­
sów warstwy pracnjącej.

Wydział Rady
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego.

posłów. Mężowie ZóUfahia powinni Okazać 
komiśji upoważnienie ze Strony kandydata 
na posła. Do upoważnienia tego nie potrze­
ba uwierzytelnienia podpisu przez notariu­
sza. Mężem zaufania może być pełnoletni 
obywatel polski, władający językiem pol­
skim w mowie i piśmie, oraz posiadający 
wyżej wspomniane upoważnienie od kan­
dydata na posła. Ó dopuszczenie męża zau­
fania do obecności przy czynnościach wy­
borczych decyduje przewodniczący komisji. 
Mąż żaufańia może oglądać karty dó głoso­
wanie. i jć kwestjórtować. Może być obecny 
przy ópakowańiii i ópiećżętowartiu akt wy­
borczych, ora Z ma prawo zgłaszać uwagi dó 
protokułu, lub je przesłać ha piśmie dó ok­
ręgowej komisji wyborczej, w której w spi­
sach został zamieszczony.

OCHRONA WYBORÓW.
Glosowanie jest ważnem uprawnieniem 

obywatelskiem, od którego zależy dobór po­
słów, a Więc skład przyszłego Sejmu. Dla-Itego w dniu głosowania zachodzić mogą 
Wypadki, że jednostki przestępcze będą pró­
bowały podstępem, groźbą lub namową wpły­
nąć na sposób głosowania wyborcy, albo na

Do Kupiectwa i Rzemiosła 
Pomorskiego!

Do wszystkich warstw społecznych I
Dnia 8 września rb. odbędą się wybory do 

Sejmu RzplitejI
Opierając się na odezwie Naczelnej Ra­

dy Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, wzywa­
my wszystkich członków do spełnienia obo­
wiązku obywatelskiego.

Dobro handlu pomorskiego wymaga, by 
W reprezentacji ogółu ludności znaleźli się 
znawcy i obrońcy, mogący wywalczyć nam 
lepszą przyszłość.

Z ogłoszonych ostatnio zestawień wyni­
ka, że skład zawodowych kandydatów na 
posłów NIE UWZGLĘDNIA W DOSTATE­
CZNEJ MIERZE POSTULATU RÓWNOWA­
GI GOSPODARCZEJ, albowiem na ogólną 
liczbę 466 kandydatów najliczniej reprezen­
towana jest warstwa rolnicza swymi 200 
kandydatami, dalej idą sfery urzędnicze 
(państwowe, samorządowe i prywatne) 80 
kandydatów, zawody wolne 75 kandydatów, 
szkolnictwo 40 kandydatów A ZALEDWIE 
37 KANDYDATÓW REPREZENTUJĄCYCH 
PRZEMYSŁ, RZEMIOSŁO I HANDEL. Na 
Pomorzu ten stosunek reprezentacji gospo­
darczej przedstawia się JESZCZE GORZEJ.

W tych warunkach nie powinno nikogo 
zabraknąć w dniu głosowania do Sejmu. W 
głębokiej trosce o pomyślność rozwoju na­
szych pomorskich warsztatów przemysło­
wych, kupieckich i rzemieślniczych winni 
wszyscy wyborcy gremjalnie oddać głos na 
KANDYDATÓW GOSPODARCZYCH. Nie 
możemy do tego dopuścić, ażeby Pomorze, 
szczycące się Jedynym portem Rzplitej Gdy­
nią, dumne z pięknej tradycji swoich miast 
i Swego mieszczaństwa — Pomorze, które 
łączy w sobie Wszystkie działy gospodarcze: 
rolniotwo, przemyśli handel i rzemiosło, 
eksport i import zamorski — nie miało na 
terenie Sejmu odpowiedniej reprezentacji 
gospodarczej. Trzeba wyraźnie PODKREŚ­
LIĆ, ŻE W ROZWOJU GOSPODARCZYM 
POMORZA ZAINTERESOWANY JEST TAK 
SAMO URZĘDNIK, JAK ROBOTNIK, TAK 
SAMO WOLNE ZAWODY, JAK I WSZYST­
KIE INNE WARSTWY SPOŁECZNE.

Apelujemy do całego społeczeństwa po­
morskiego: W DNIU 8 WRZEŚNIA GŁO­
SUJEMY SOLIDARNIE NA KANDYDATÓW 
ŻYCIA GOSPODARCZEGO.

ZWIĄZEK TOWARZYSTW KUPIECKICH 
NA POMORZU.

zaniechanie głosowania. Prawo 6 ochronię 
wyborów jest bardzo surowa i przewiduje 
za przemoo, groźbę, lub podstęp w tym wy­
padku karę więzienia do lat pięciu.

Kartka wyborcza
lak o zn a a a i na kartce wyborczej kandydatów na których glosujemy

Co każdy obywatel o wyborach 
wiedzieć powinien?

Każdy wyborca głosuje osobiście. Wybór- 
cy ułomni mogą się posługiwać przy gło­
sowaniu osobą zaufaną. Osoba ułomna (o- 
ciemniała, sparaliżowana itp.) musi się sta­
wić w komisji osobiście, a tylko przy gło­
sowaniu może się wyręczyć osobą zaufaną. 
Analfabeci nie korzystają z tego przywileju, 
ponieważ osoby bliskie mogą zgóry poinfor­
mować analfabetę o porządku nazwisk na 
karcie wyborczej, niema więc żadnych prze­
szkód do wypełnienia karty wyborczej, zgo­
dnie z jego Wolą.

JAK WYPEŁNIĆ KARTĘ WYBORCŻĄ?
Z chwilą, gdy wyborca stawi się przed 

komisją wyboreźą, Wówczas po sprawdzeniu 
jego nazwiska w spisach wyborczych, prze­
wodniczący wręczy mu kartę do głosowa­
nia 1 kopertę opatrzoną pieczęcią. Na kar­
cie tej będą wydrukowane nazwiska kandy­
datów na posłów danego okręgu. W okien­
ku, znajdującem Się dbok każdego nazwis­
ka kandydata, wyborca stawiać będzie kre­
ski przy łych dwóch nazwiskach, które bu­
dzą w nim największe zaufanie. W każdym 
okienku trzeba pbstaWić tylko jedną kre­
skę, może być ona postawiona w dowolnym

Jak wladómó, każdy wyborca musi I 
się udać osobiście w dniu wyborów, t. j. 
w niedzielę, 8 b, m. do lokalu komisji 
Wyborczej, gdzie po sprawdzeniu jego 
nazwiska w liście wyborców otrzyma 
ź rąk  przewodniczącego komisji kartę 
do glosowania i kopertę, obie opatrzone 
pieczęcią. Po Udaniu się za zasłonę, 
gwarantującą tajność głosowania i ozna­
czenie na karcie nazwisk kandydatów, 
na które głosuje (patrz na Innem miejscu 
tego numeru art. p. t. „Co każdy obywa­
tel o wyborach wiedzieć powinien?“)* 
Wyborca oddaje niśśSaklejoną kopertę 
z włożoną do gródka kartą do głosowa­
nia zpowrotem do rąk przewodniczące­
go komisji* który przy nim wrzuci ko­
pertę do urny.

Dla órjefttacjl pódajefny poniżej 
Wzóry kart dó głosowania, zawierających 
nażWiska kandydatów na posłów na­
szych okręgów, takie właśnie karty 
otrzymają wyborcy w dniu głosowania 
od przewodniczących koóiisyj wybor­
czych,

Ostrzegamy wszystkich wyborców, że
jakaś tajemnicza ręka wrzuca do skrzy­
nek pocztowych, a nawet wręcza na u li­
cach kartki, świadomie źle wypełnione 
oraz bałam utne informacje i instrukcje 
wyborcze. Ręka ta należy z pewnością 
do tych zaślepionych partyjników, któ­
rzy obrazili się na Państwo i propagują 
bojkot Wyborów, Różni spekulanci i fi­
glarze partyjni liczą widocznie na to, że 
mniej wyrobieni wyborcy przyjmą w do­
brej wierze ich fałszywe objaśnienia za 
zgodne z ordynacją wyborczą i w ten 
sposób narażą się na unieważnienie swe­
go głosu przez komisję wyborczą z po­
wodu złego wypełnienia karty do głoso­
wania.

Partyjnictwo nie przebiera w środ­
kach, Dlatego ostrzegamy wszystkich, 
by nie dawali żadnego posłuchu „niepo­
wołanym opiekunom“ wyborców.

Dlatego prosimy o uważne przeczyta­
nie tej notatki, a gdyby komuś nasuwa­
ły się jeszcze jakieś wątpliwości, to nie­
chaj się zwróci do Okręgowe] Komisji 
wyborczej lub też do którejś z organi-

zaoyj ozy stowarzyszeń społecznych, 
gdzie otrzyma dokładne i zgodne z usta­
wą wyjaśnienia.

Okrąg wyborczy Nr. 103 Chojnice
Oznacz dwóch kandydatów, na których 

glosujesz, stawiając w kratce z prawej strony 
obok ich nazwisk kreskę. Kartę włóż do ko« 

erty i oddaj przewodniczącemu kófflisji wy» 
orczej,

Jeżeli nie postawisz kresek, uważa się, 
że oddałfeś głos ńa kandydatów, umieszczo» 
nyćh na pierwszefn i drugiem miejscu.

rnlejaóe pieczęci

1. Alojzy Proszek , . » * . 1 I

2. Wacław LubomsKi. ■ , .
3. Roman Stamm . . . . .  |____J

4. Czesław Gauza . • EZ3
5. Piotr Koralewski , * . . |  j

6. Jan Górski . . . . . . .

kierunku. Każdemu wyborcy przysługuje 
prawo oznaczenia tylko dtoóćh kandydatów 
na karcie wyborczej. ZSkteSienie więcej, hiż 
dwóch okienek unieważnia kartę wyborczą, 
a Więc I głos wyborcy Się nie liczy w ta­
kim. Wypadku. Jeśli wyborca zakreśli ai  
karcie wyborczej nazwisko tylko jednego 
kandydata, wówczas karta jest ważna, li­
czy się jednak, że wyborca glosował tylko 
na jednego posła. Jeżeli natomiast wyborca 
w żadnem okienku nie postawi kreski, to 
znaczy, że oddał glos na dwóch pierwszych 
kandydatów na liście. Tak wypełnioną, albo 
pustą kartę wyborczą Włoży Wyborca do 
koperty i, hie zaklejając jej, zwróci ją prze­
wodniczącemu, który przy nim wrzuCi tę 
kopertę do Urny,

TOŻSAMOŚĆ WYBORCY.
Każdy WyborCa, udając się na głosowa­

nie, powinien zabrać ze sobą dokumenty, 
stwierdzające jego tożsamość, ponieważ

Okrąg wyborczy Nr. 101 Toruń Okrąg wyborczy Nr. 102 Grudziądz Okrąg wyborczy Nr« 104 Gdynia
Oznacz dwóch kandydatów, na których 

glosujesz, stawiając w kratce i  prawej strony 
obok ich nazwisk kreskę. Kartę włóż do ko» 
pfcrty i oddaj przewodniczącemu komisji wy» 
bórczej.

Jeżeli nie postawisz kresek, uważa się, 
żfe oddałeś glos na kandydatów, umiesżćSo» 
nyeh na pierwszem i drugiem miejscu.

Oznacz dwóch kandydatów, na których 
glosujesz, stawiając w kratce z prawej strony 
obok ich nazwisk kręskę. Kartę włóż do ko« 
perty i oddaj przewodniczącemu komisji wy* 
borćżej.

Jeżeli nie postawisz kresek, uważa się, 
że oddałeś głos na kandydatów, umieszczo« 
nych na pierwSzem i drugiem miejscu.

Oznacz dwóch kandydatów, na których 
głosujesz, stawiając w kratce z prawej strony 
obok ich nazwisk kreskę. Kartę włóż do ko» 
perty i oddaj przewodniczącemu komisji wy« 
boreżej.

Jeżeli nie postawisz kresek, uważa się, 
że oddałeś głos na kandydatów, umieszczo* 
nych na pierwszem i drugiem miejscu.

mlejlee pieczęci mlepce pieczęci mlejeoo pleozęol

1. Jan Śląski .«.«,•«> | _ _ J 1. Stanisław Michałowski . | I* Józef KaminsKi • • • • •

i .  Kazimierz RolewsHi . . . 2. Leon ŁangowsK» > . , , , | _ _ J 2. Ferdynand ZarżycKi „ . . L J
3. Stefan MatusiaK . . . .  |  | 3. Tadeusz Marchlewski . . | | 3. Bolesław Formela . . .  . | |

4 4. Władysław KiimeK a . , |  | 4. Jan K la tt........................f"“~l 4. Zygmunt TebinKa . . . .  | |
5. Alojzy MelersKi..............j | 5. Augustyn SerożyńsKi . . | | 9. Piotr Kaleta . . . . . . .  | |

4, Stanisław Keźmiertki . . I I 6. Mieczysław Michalski . . j |



PIĄTEK, DNIA 6 WRZEŚNIA 1935 R. 5

GŁOSY I ODGŁOSY

Świat pracy a wybory
(L) Poznański „Nowy Kurjer“ umieści! 

artykuł na temat „świat pracy a wybory“ 
podnosząc, że zwłaszcza pracownicy fizyczni 
zorganizowani w Zjednoczeniu Zowodowem 
Polskiem na gruncie poznańskim, żywo in­
teresują się ’wyborami do Sejmu.

Wspomniane pismo zwraca uwagę na to, 
że na pewnem zebraniu przedwyborczem, 
na którem udzielono głosu również człon­
kom stronnictw opozycyjnych, z ust socjali­
stów usłyszano jedynie lament i jałową kry­
tykę, bo powiedzieli oni, czego nie chcą, a 
nie umieli powiedzieć, czego chcą ani wska­
zać drogi wiodącej do lepszego jutra.

Na tern tle ..Nowy Kurjer“ takie kreśli 
uwagi:

„Tak właśnie postępują wszystkie pur- 
tjc opozycyjne. I dlatego przegrywają.
I dlatego, pomimo, że konjunktura im 
sprzyja, że pracy brak, zarobki małe a 
drożyzna rośnie, pomimo wielkich z ich 
strony wysiłków, jednak nie potrafią po­
wstrzymać mas od udziału w akcji przed­
wyborczej i napewno niezdołają ich na­
kłonić do bojkotu wyborów. Bo lud swym 
niezawodnym instynktem wyczuwa, jak 
nieszczerze i oderwane od rzeczywisto­
ści są hasła 1 zapewnienia kierowników 
akcji bojkotowej.

W odpowiedzi na wywody zwolennika 
„czerwonego frontu“ z pośród zebranych 
padł taki wykrzyknik: „Nieobecni nie 
mają racji“. Wielka mądrość nabyta w 
wielowiekowem doświadczeniu mieści 
eię w tern przysłowiu francuskiem, jak 
się okazuje, nieobcem polskiemu robot­
nikowi. Tak, nieobecni nie mają racji. 
Nawet w sądzie, jeżeli strona się nie 
stawi, przegrywa proces. Tembardziej 
nie mają racji nieobecni w parlamencie, 
a trzeba pamiętać o tem, że parlament 
jest kuźnią praw i sprawuje kontrolę 
nad działalnością rządu, a więc wpływa 
na nią, na jej kierunek, na sposób rzą­
dzenia, na stosunek rządu do tych także 
zagadnień, które najbezpośredniej obcho­
dzą każdego obywatela — do zagadnień 
pracy 1 chleba.

Wstrzymanie się ludzi pracy od udzia­
łu w wyborach miałoby tylko ten skutek, 
żo świat pracy straciłby zupełnie wpływ 
na kształtowanie się stosunków w Pol­
sce i możność ochrony swych interesów.

Glosuimy wszyscy!
„Dziennik Poznański“, zachęcając swych 

czytelników do spełnienia w dniu 8 września 
obowiązku obywatelskiego, pisze m. in. 
tak:

Obywatela nie wiele obchodzi, co w 
jego imieniu i na jego rachunek uchwali­
ły rozmaite „partje“ i rozmaici pozbawie­
ni posad „byli“ posłowie. Prawo wybor­
cze jest prawem obywatela a nie partji 
i tylko sam obywatel może tym prawem 
dysponować, a nikt w jego imieniu. A 
jeżeli chodzi o powagę, która wyraźnie 
nam wskazała, czy brać udział w wybo­
rach, czy nie to jakaż powaga jest wię­
ksza niż powaga Dostojnego Arcypaste-. 
rza Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Pry­
masa Polski Hlonda, który własną oso­
bą brał udział w wyborach do Senatu w 
Poznaniu, dając tem przykład spełnienia 
obowiązku obywatelskiego całemu Naro­
dowi. Ten przykład powinien być dla nas 
wystarczający.

Walka z kłamstwem
Pod tym tytułem umieścił „Dziennik Poz­

nański“ artykuł, w którym zwraca uwagę 
na rozszerzanie przez prasę opozycyjną róż­
nego rodzaju kłamstw i oszczerstw w obec­
nym okresie wyborczym.

W artykule tym czytamy m. in.:
„Nowy ustrój naszego państwa, od­

suwając partje polityczne od steru i prze­
kreślając temsamom politykę partyjną, 
która społeczeństwo dzieliła na wrogie 
obozy, tworzy ramy tym słusznym pra­
gnieniom wszystkich obywateli. Spokój i 
rzeczywistość akcji , przedwyborczej na­
kazuje równocześnie obozowi, który prze­
prowadził zmianę ustroju, kategoryczne 
polecenie p. pułk. Sławka; zabronił on 
wszelkiej osobistej agitacji i wszelkiego 
rozjątrzania dawnych sporów. Obywatel 
w okresie przedwyborczym, kiedy tak 
bardzo zbliża się do spraw swego pań­
stwa, musi oddychać atmosferą czystą, 
musi widzieć prawdę a niebyć tumanio­
ny kłamstwem.

Kłamstwo jest bronią słabych. Komu 
brakuje argumentów, kto nie ma rzeczo­
wych dowodów na uzasadnienie swego 
stanowiska, ten stara się ludzi ogłupiać 
kłamstwem. Tą metodą w obecnej akcji 
przedwyborczej posługują się partje opo­
zycyjne a na naszym terenie specjalnie 
Stronnictwo Narodowe. Przywódcy tej 
grupy nie cofają się przytem przed wyra- 
źnem podważaniem doniosłych interesów 
państwa. Cóż ich może obchodzić, Pol­
ska, gdy zezem zapatrzeni są tylko w 
czubek swego nosa? Kolportuje się więc 
w tej chwili w bezkrytycznych masach 
łajdacką wiadomość o zbliżającem się za­
łamaniu naszej waluty, a organ Str. Na­
rodowego „Kurjer Poznański“ postawi! 
nad tą plotką znamienny wykrzyknik, 
umieszczając nagle artykuł o... możliwo­
ściach inflacji. Nie cofamy się przed tem,

Kobiet nie może zabraknąć 
przy urnach wyborczych!

Odezwa Komitetu Porozumiewawczego Organizacyj Kobiecych
Kobiety!

Po raz piąty w dziejach odrodzonej 
Ojczyzny jesteśmy w przededniu wybo­
rów do Sejmu, Tylko teraz inaczej i do 
innego Sejmu wybierać będziemy.

Dawniej Sejm posiadał partje poli­
tyczne — teraz ich nie będzie — bo nie 
dały nam nic oprócz sporów, waśni i nie­
nawiści!

Dawniej posłów naznaczały kilkuoso­
bowe zarządy partyj i stronnictwa — 
teraz wybierają ich liczne Zgromadzenia 
Okręgowe, składające się z ludzi wszyst­
kich staanów, różnych zawodów i zain­
teresowań!

Dawniej głosowaliśmy na listy- 
numerki, teraz na ludzi, nazwiska.

Dawniej poseł wychodził z listy, na 
której stało dużo osób — teraz, aby być 
wybranym, trzeba na swe nazwisko 
otrzymać conajmniej dziesięć tysięcy 
głosów.

Dawniej, aby być posłem, wystarczało 
często być partyjnikiem  i politykiem — 
teraz trzeba mieć zaufanie ludzi i znać 
się na sprawach gospodarczych.

Dawniej wybieraliśmy 444 posłów — 
teraz tylko 208.

Ale jak dawniej tak  i teraz nie może 
zabraknąć kobiet przy wyborach!

Pamiętajmy, że prawo głosu do Sej­
mu posiada każdy bez różnicy zawodu i 
wykształcenia, kto skończył 24 lata  i nie 
był karany.

Pam iętajmy o dniu 8 września!
Dnia 8 września musimy głosować 

same i dopilnować naszych najbliższych 
i znajomych.

Dnia 8 września musimy oddać glosy 
na ludzi najbardziej godnych i warto­
ściowych, w okręgach, gdzie są nasze 
kobiety — na kobiety.

Dnia 8 września jeśzcze raz pokaże­
my, że jesteśmy rozumnemi obywatelka­
mi, świadomemi swych praw i obowiąz­
ków.

Bo kto 8 września dobrowolnie nie 
stanie do urny wyborczej sam siebie 
usunie od prac w budowie Państwa —
sam siebie postawi poza nawias obywa­
teli kraju, a przecież My, kobiety, zawsze 
byłyśmy, jesteśmy i  będziemy dobremi 
obywatelkami Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej I

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet —
Zarząd Główny, W arszawa

Zarząd Główny Koła Polek w Warszawie 
Stowarzyszenie Rodzina Wojskowa —

Zarząd Naczelny
Stowarzyszenie Rodzina Policyjna —

Zarząd Naczelny
Związek B. Drużyniaczek 1909—1914

Polskie Stowarzyszenie Kobiet 
z Wyższem Wykształceniem

Związek Pań Domu — Zarząd Główny

Kilka zapytań pod adresem niezdecydowanych
Różnę przyczyny składają się na propa­

gandę, mającą na celu wytworzenie nastro­
ju na rzecz niewykorzystania przez obywa­
teli przysługującego im prawa wyborczego. 
Należy więc każdemu wyborcy dać pod 
rozwagę kilka pytań. Szczera odpowiedź na 
nie niech zadecyduje o postępowaniu.

Oto kilka pytań, które nietrudno pom­
nożyć:

1) Czy przez egoizm szlachecki, eliminu­
jący większość narodu od praw obywatels­
kich, nie spowodowano już raz utraty nie­
podległości kraju? Czy zatem należy oby 
w atoli odzwyczajać od wykorzystywania 
tych najistotniejszych praw obywatelskich, 
jakiemi są uprawnienia wyborcze, ażeby po­
wtórnie obywatela oddalić od Państwa

2) Czy za rządów zaborcy nie prześciga­
liśmy się n ejednokrotnie 1 w 1 aktywności 
wyborczej, chociaż nie zapewnialiśmy sobie 
żadnego wpływu na bieg spraw w Państwie?
< zy dziś w stosunku do własnego, z trudem 
wywalczonego Państwa, którego losy leżą w 
własnych naszych rękach, należy wykazać 
jakiekolwiek zobojętnienie?

3) Czy posiadając pełne prawa obywa­
telskie i wyrzekając się dobrowolnie praw 
tych, nie manifestowalibyśmy jawnie swo­
jego niezrozumienia dla najważniejszych 
decyzyj w Państwie? Czy nie byłoby to do­
wodem, że sprawy publiczne Państwa Pol 
skiego zgoła nas nic nie obchodzą?

4) Czy rezygnacja z praw wyborczych 
nie oznaczałaby złożenia pewnego rodzaju

egzaminu z analfabetyzmu? Albowiem nie­
sporne jest, że największy odsetek udziału 
w wyborach wykazują kraje o najwyższej 
kulturze, a najniższy odsetek kraje o nis­
kiej kulturze?

5) Czy każdego obywatela uczestniczą­
cego w jakikolwiek sposób w życiu gospo- 
darczem lub społecznem nie dotykają akty 
ustawodawcze w sposób niejednokrotnie 
bezpośredni? Czy bierność wyborcza nie by­
łaby dowodem, że kształtowanie wpływu 
na odnośne akty ustawodawcze obywatela 
zgoła nic nie obchodzą?

6) Czy Sejm Gospodarczy nie jest dla 
kraju pożyteczniejszy, aniżeli rozpolityko­
wany Sejm partyjny? Czy więc wprowadze­
nie do Sejmu osób, z sprawami gospodar- 
czemi, dobrze zaznajomionemi, nie powinno 
być troską ka.żdego pracującego obywatela?

7) Czy przekazanie czynności ustalania 
list wyborczych delegatom ciał samorządo­
wych oraz organizacyj świata pracy, nie 
jest krokiem rozsądnym? Czy oddanie oby­
watelowi bezpośredniej decyzji, którego z 
wysuniętych kandydatów pragnąłby wi­
dzieć posłem, można nazwać pozbawieniem 
obywatela praw politycznych? ,.

8) Czy można gloryfikować system, wed­
ług którego obywatel nie miał wpływu na 
wybór osób, a tylko decyzje między kilkoma 
numerkami, a potępiać system, w którym 
obywatel wybiera osobiście znanego sobie 
kandydata?

9) Czy więc nasza ordynacja wyborcza nie 
zbliżyła obywateli i istotnych działaczy spo­
łecznych w znacznie bezpośredniejszy spo­
sób do współdecyzyj wyborczych?

10) Czy wreszcie pomimo, że Konstytucja 
Polska w istniejących warunkach najlepiej 
może rozwiązała tak trudne dziś problemy 
ustrojowe, można twierdzić, że fundamen­
talne podstawy jej są niesprawiedliwe?

Sądzimy, że odpowiedzi na te pytania, któ­
re sobie każdy obywatel zadać powinien, 
doprowadzić muszą do jednego tylko, logi­
cznego stwierdzenia — każdy obywatel wiInien brać udział w wyborach, gdyż jest to 
nietylko jego obowiązkiem, lecz uprąwnie- 
ńiem, którego niewykonanie byłoby połą­
czone z jego własną stratą.

Ruch przedwyborczy na Pomorzu
Akcja wyborcza w pow. toruńskim

(1.) Dnia 4 bm. odbyło się w Toruniu ze­
branie przedwyborcze Związku Weteranów 
Powstań Narodowych koło Toruń przy licz­
nym udziale członków.

Referat o nowej Konstytucji i nowej or­
dynacji wyborczej wygłosił p. Józef Masej.

Zebrani uchwalili jednogłośnie następu­
jącą rezolucję:

„My, Weterani, zgrupowani w Kole To­
ruń Związku Weteranów Powstań Narodo­
wych, zebrani w dniu 4 września 35 uchwa­
lamy: Jako stojący zawsze na gruncie pra- 
womyślności, gwarantującej Państwn siłę i 
porządek społeczny, tak jak przed laty na 
zew Wielkiego Marszałka ramię przy ra­
mieniu stanęliśmy w szeregach po to, ażeby 
wykuwać granice naszej ukochanej Ojczy­
zny Polski — jak jeden mąż stanąć w dniach 
wyboru — tak do Sejmu jak i Senatn — 
przy urnie wyborczej, by spełnić obowiązek 
obywatelski. Przy tej sposobności apeluje­
my do wszystkich kombatantów, świado­
mych poszanowania prawa i obrony intere­
sów Państwa Polskiego, o solidarne wzięcie 
udziału w wyborach do nowych ciał usta­
wodawczych, któro z pewnością będą potra­
fiły przeprowadzić naprawę życia społeczne­
go i gospodarczego w Polsce."

W Chełmży odbyło się wielkie zebranie 
przedwyborcze przy udziale około 600 oby­
wateli. Przemawiał p. Śląski z Trzebcza. 
Drugie zebranie odbyło się w Cukrowni

aby nazwać powyższą działalność, łajda­
cką. Kto rozumie, jak wielkim dorobkiem 
dla naszej Ojczyzny jest stałość naszej 
waluty, kto wczuwa się uczciwie w fakt, 
że uznanie całego świata dla naszego 
państwa oparte jest na szacunku do ma­
łego, metalowego krążka polskiego zło­
tego, ten także nie znajdzie innego okre­
ślenia dla przedwyborczych machinacyj 
endecji.

Dziwni „narodowcy“, którzy podważa­
ją zaufanie do własnej walnty, aby mą­
cić nastroje mas i szerzyć niezadowole­
nie wśród tłumu. Mogą być jednak pewni, 
że złoty pozostanie walutą stałą, że pozo­
stanie walutą rozrachunkową wa wszy-

chełmżyńskiej przy udziale 250 wyborców.
Zebranie przedwyborcze w Papowie To- 

rnńskiem zgromadziło około 250 obywateli.
Nadto odbyły się w 16 miejscowościach 

powiatu zebrania informacyjno-wyborcze.
W Kluczykach urządziła Narodowa Par- 

tja Robotnicza zebranie w związku z wybo­
rami. Ponieważ w zebraniu wzięli również 
udział nieczłonkowie stronnictwa, przeto 
zebranie zostało rozwiązane.

W Podgórzu odbyło się dnia 3 września 
zebranie przedwyborcze, zorganizowane 
przez Komitet Obywatelski.

Zebranie zagaił w obecności p. burmi­
strza Stamirowskiego p. Al. Korthals, lekarz 
wet.

Referat o wyborach wygłosił p. naczelnik 
poczty Daniel Szpica.

W dyskusji zabierali głos pp.: Edmund 
Schultz, Fr. Balewski, L. Wierzchowski i 
Karol Stamirowski.

Uchwalono następującą rezolucję:
„W związku ze zbliżającemi się wybora­

mi do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej — 
zebrani w dniu 3 września 1935 r. — przed­
stawiciele społeczeństwa, organizacyj spo­
łecznych i zawodowych miasta Podgórza je­
dnomyślnie i zgodnie stwierdzają, że wybo­
ry do Sejmu i Senatu są doniosłym i w tej 
chwili najważniejszym aktem państwowym, 

1 wobec czego postanawiają: karnie ł wszyst- 
| kiemi siłami dążyć do tego, aby w tym o

I stkich wielkich tranzakcjach międzyna­
rodowych, że skromny ciułacz, oddając 
swój ciężko zapracowany grosz do banku 
czy do PKO nic na tem nie traci. Niena­
ruszalność i trwałość waluty jest naczel­
nym programem obozu Józefa Piłsudskie­
go. Programu tego plotki niedorostków 
endeckich, włóczących się po wsiach 1 
miasteczkach wielkopolskich nie zmie­
nią.
Słusznie powiedział Marszałek Piłsudski, 

ie uważa za rzecz najważniejszą, żeby wszel­
ki cmi sposobami wyrobić w społeczeństwie 
odporność na panikę 1 uleganie plot­
kom.

pierwszorzędnem znaczeniu dla Państwa 
akcie nie zabrakło nikogo z pośród obywa­
teli wyborców, komu dobro zbiorowe oraz 
dobro i mocarna przyszłość Państwa leży na 
sercu.

Potępiać zatem publicznie będziemy każ­
dą przyziemną i niską robotę jednostek, 
zmierzających do powstrzymywania obywa­
teli od udziału w wyborach.

Postępowanie takie bowiem jest dla cało­
ści Państwa i jego rozwoju szkodliwe, po­
nieważ obniża ono autorytet i powagę przy­
szłych władz ustawodawczych, które mają 
w harmonijnem współdziałaniu z wyborcą 
stanowić o losie i mocarnej wielkości nowe­
go państwa, wobec czego w okresie przed­
wyborczym zamęt siejący osobnik, uważa­
ny przez nas będzie za zdrajcę sprawy na­
rodowej i państwowej. Przedstawiciele pod­
pisanych organizacyj postanawiają nie 
wpływać na członków swoich w wyborze 
kandydatów, jednak wzywają ich do soli­
darnego wypełnienia swojego obowiązkn o- 
bywałelskiego w dnin 8 września“.

Rezolucję podpisali wszyscy obecni na 
zebraniu przedstawiciele organizacyj społe­
cznych a mianowicie: p. dr. Wł. Balewski 
inj- Towarzystwa śpiewaczego „Halka“ i im. 
Polskiego Czerwonego Krzyża, p. E. Esden- 
Tempski im. Towarzystwa gimn. „Sokół“, p. 
Aleksy Ostrowski im. Bractwa Kurkowego, 
p. Daniel Szpica im. Koła Przyjaciół Z. S., 
p. Wł. Piątek im. Zw. Strzeleckiego, p. Ma- 
rjan Bąkowski im. Związku Podoficerów Re 
zerwy, p. Aleksander Korthals im. Związku 
Rezerwistów, p. Osiński im. Katolickiego 
Towarzystwa Robotników, p. Ignacy Noga 
im. Towarzystwa Kupców i Rzemieślników, 
p. J. Ławniczak im. Tow. Hod. Gołębi Pocz­
towych, p. L. Wierzchowski im. Związku 
Inwalidów Wojennych, p. Latawcowa im. 
Polskiego Białego krzyża, p. K. Stamirow­
ski im. Och. Straży Pożarnej, p. M. Kobę- 
dzowa im. Żeńskiego Strzelca, p. A. Kacz­
marek im. Kat. S. S., p. Weber im. Towarzy­
stwa Właścicieli Nieruchomości, p. Dzięcio- 
łowski im. L. O. P. P., p. Kaniewski im. Pod­
górskiego Klubu Sportowego oraz p. Bąk 
im. Związku Zawodowego Związków.

(Ciąg dalszy na stronie 6-ej).
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(Ciąg dalszy ze str. 5-tej.)
ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE STOWA­

RZYSZENIA PRACOWNIKÓW SAMORZĄ- 
DU WOJEWÓDZKIEGO.

W dniu 31 sierpnia br. odbyło się zebra­
nie członków toruńskiej placówki Stowarzy­
szenia Pracowników Pomorskiego Samorzą­
du Wojewódzkiego, na którem przewodni­
czący placówki p. Piwnicki wygłosił refe­
rat o nowym ustroju Państwa. Mówca za­
nalizował wartości nowej Konstytucji, któ­
ra wytyczyła nowe kierunki dla rozwoju 
Państwa Polskiego, dając trwałe podstawy 
dziełu Marszałka Józefa Piłsudskiego. W 
części przemówienia, które poświęcone było 
ordynacji wyborczej, mówca wskazał na 
obowiązek obywatelski wzięcia udziału w 
zbliżających się wyborach do Sejmu, które 
wyłonić mają takich przedstawicieli społe­
czeństwa, którzy w umiejętny i właściwy 
sposób bronić będą interesów obywateli i 
Państwa.

Na zakończenie interesującego referatu 
przedstawił p. Piwnicki techniczną stronę 
głosowania.

Dyskusja, która wywiązała się po refera­
cie, wysłuchanym z wielkiem zainteresowa­
niem, wykazała jednomyślność zebranych 
z wnioskami, które wynikały z referatu pre­
legenta.

INWALIDZI WOJENNI Z TORUNIA 
PRZY URNIE WYBORCZEJ.

Onegdaj w lokalu „Gospody Cechów“ 
przy ul. Sukienniczej w Toruniu odbyło się 
miesięczne zebranie członków kompanji w 
Toruniu Legji Inwalidów Wojennych W. P. 
im. gen. J. Sowińskiego.

Po omówieniu bieżących spraw organiza­
cyjnych przystąpiono do zapoznania obe­
cnych z niedzielnemi wyborami do Sejmu. 
Po wygłoszeniu okolicznościowego referatu 
przez prezesa p. Ciesielskiego, zebrani uch­
walili jednogłośnie przystąpić gremjalnie 
do urny wyborczej w niedzielę 8 września 
br. i oddać swój głos na tych, których w 
sumieniu swojem uznają za najgodniejszych 
do piastowania godności poselskich.

Z POWIATU GRUDZIĄDZKIEGO.
Poza licznemi zebraniami przedwybor­

czemu na terenie miasta odbyło się zebra­
nie Koła Robotników (oddziału chemicz­
nego).

Zebraniu przewodniczył p. Kannenberg.
Rodzina Wojskowa odbyła zebranie 

przedwyborcze przy udziale 400 osób. 
Uchwalono rezolucję, wzywającą do grem­
ialnego udziału w wyborach.

W Świerkoeinie odbyło się zebranie 
przedwyborcze z udziałem 150 obywateli.

Akcja bojkotowa Stronnictwa Ludowego 
nie odnosi żadnego skutku, to też gru­

dziądzki sztab partyjny jest tym faktem 
silnie zaniepokojony. Na konferencję, ja­
ką w tej sprawie zwołano do Grudziądza, 
przybyło 21 działaczy ludowych, chociaż 
zaproszeń wysłano przeszło 60.

Na tej konferencji biadali pp. Wiktor 
Kulerski i b. poseł Mikołajczyk z Poznania, 
że ludność wiejska nie słucha Już więcej 
swych przywódców partyjnych.

Uchwalono wszcząć energiczną agitację 
bojkotową jeszcze w ostatniej chwili. Nic 
to jednak nie pomoże, bo ludność poznała 
się już na farbowanych lisach.

RUCH PRZEDWYBORCZY W POWIECIE 
TUCHOLSKIM.

W Tucholi odbyły się zebrania przedwy­
borcze Rodziny Rezerwistów i Rodziny U- 
rzędniczej.

W S gminach powiatu odbyły się zebra­
nia przedwyborcze.

W Budziskach zorganizowano zebranie 
informacyjno - wyborcze.

W Lubiewie i Minlchowie zapowiedziano 
odbycie zebrań przedwyborczych.

Powiatowy Komitet Społeczny wydał o- 
dezwę, wzywającą dó gremjalnego udziału 
w wyborach. Odezwę podpisały organizacje 
spółeczne, gospodarcze i rzemieślnicze.

Z POWIATU WĄBRZESKIEGO.
Dnia 4 bm. odbyły się zebrania przed­

wyborcze w Wielkiem Rychnowie, w Wiel­
kich Radowlskacli, Turkoclnie, Książkach, 
Ryńsku i Sierakowie.

Udział w zebraniach był nader liczny. 
Oświadczono się jednogłośnie za wzięciem 
udziału w wyborach.

Z POWIATU BRODNICKIEGO.
Związek Oficerów Rezerwy zorganizował 

zebranie przedwyborcze, na którem posta­
nowiono wziąć gremjalny udział w wybo­
rach.

Na terenie powiatu odbyło się kilka ze­
brań przedwyborczych przy licznym udzia­
le obywateli.

Sprawą wyborów zajmowały się również 
liczne zebrania gminne.

Z POWIATU CHEŁMIŃSKIEGO.
W Chełmnie odbyły się zebrania przed­

wyborcze, zorganizowane przez właścicieli 
nieruchomości, kupców i rzemieślników.

W Starogrodzie odbyło się wielkie ze­
branie przedwyborcze.

Na zebraniach przemawiali m. in. pp. 
Śląski i Rolewski.

W Lisewie zorganizowano zebranie przed­
wyborcze. Przemawiał p. Klimek.

Z POWIATU CHOJNICKIEGO
Dnia 4 bm. odbyły się w czterech miej­

scowościach powiatu zebrania przedwybor­
cze. Odbyło się też zebranie rad gminnych 
i gromadzkich gminy Leźn°

Zainteresowanie wyborami wzrasta z 
godziny na godzinę.

Z POWIATU KARTUSKIEGO.
Na terenie powiatu kartuskiego odbył 

się szereg zebrań przedwyborczych. Wszę­
dzie objawia się wielkie zainteresowanie 
wyborami.

Jedynie w Sierakowicach bróżdżą nie­
którzy zapaleńcy endeccy.

Z POWIATU DZIAŁDOWSKIEGO
W różnych miajscowościaich powiatu 

działdowskiego odbyło się 10 zebrań przed­
wyborczych, urządzonych dla kolejarzy i 
ich rodzin. Udział w zebraniach był nader 
liczny.

Wydano odezwę nawołującą do gremjal­
nego udziału w wyborach.

Z POWIATU KOŚCIERSKIEGO
Dnia 4 bm. odbyło się w Kościerzynie 

zebranie informacyjno - wyborcze.
Endecy kościerscy zwołali zebranie w 

sprawie wyborów, na które jednak przy­
było tylko 40 osób.

Wogóle cała akcja bojkotowa opozycji 
załamała się na całej linji.

Z POWIATU LUBAWSKIEGO
W różnych miejscowościach powiatu od­

były się zebrania przedwyborcze. Postano­
wiono wziąć udział w wyborach.

Organizacje społeczne biorą czynny u- 
dział w akcji wyborczej.

Z POWIATU ŚWIECKIEGO.
W Świeciu odbyło się 8 zebrań przed­

wyborczych, nadto odbyły się zebrania 
przedwyborcze w Przechowie, Wałdowle, 
Grucznie, Dubielnie, Michalu, Osiu, Wierz­
chach 1 Świekatowie.

Staraniem zarządu oddziału powiatowe­
go Zw. Powst. i Woj. OK. 8 na powiat świę­
cie odbyło się w dniu 1 września 1935 r. w 
salach p. Chełstowskiego w świeciu zebra­
nie przedwyborcze. Na zebraniu reprezen­
towane były wszystkie placówki Zw. Powst.

KOLEDZY ROBOTNICY!
Rada Zjednoczenia Zawodowego Polskie­

go ogłosiła dnia 25 łipca uchwałę, w myśl 
której wszyscy członkowie Z. Z. P. zobowią­
zani są do wzięcia czynnego udziału w wy­
borach.

W wykonaniu tej uchwały wzywa się 
wszystkich kolegów robotników, by w dniu 
8 września stanęli do urny wyborczej.

My robotnicy, chcemy brać czynny udział 
w budowie naszej Ojczyzny i dlatego też 
nie może zabraknąć naszego głosu, wtedy 
gdy cała Polska wybiera swoich przedsta­
wicieli do Sejmu.

Dnia 8 września pójdziemy do urny wy­
borczej i oddamy głosy nasze na ludzi naj­
godniejszych, którzyby reprezentowali go­
dnie nasz okręg i stali na straży interesów 
Państwa i poszczególnych stanów, a w szcze­
gólności stanu robotniczego. Każdy kto bę­
dzie bojkotować wybory, jest wrogiem 
własnego Państwa.

Związek Robotników Rolnych i Leśnych 
Z. Z. P. Fil ja Pelplin

Bolesław Szwager, prezes.
Zebranie informacyjno - wyborcze odbyło 

się dnia 4 m. przy licznym współudziale 
mieszkańców Pomyj pow. Tczew. Uchwalono 
jednogłośnie rezolucję, wzywającą do wzię­
cia gremjalnego udziału w wyborach dnia 
8-go września br.

Dnia 4 bm. odbyło się w Janiszewku pow. 
Tczew zebranie informacyjno-wyborcze, po- 
czem licznie zebrani mieszkańcy jednogłoś­
nie uchwalili, że dnia 8 września pójdą 
gremjalnie do nrny wyborczej, potępiając 
tych, co do bojkotu wyborów nawołują.

Jak już podawaliśmy, tegoroczne IV 
Ogólnopolskie Targi na jęczmień browarny 
odbędą się w Poznaniu w dniach 24—26-go 
września br. w „Pałacu Targowym“ Mię­
dzynarodowych Targów przy ul. Marsz. 
Focha 18.

Obok jęczmienia browarnego na tegoro­
cznych Targach będą wystawione próby sło 
du piwowarskiego, pochodzącego z najwięk 
szych krajowych słodowni.

Prace związane z urządzeniem Targów 
są w pełnym biegu. Prowadzi je Związek 
Wytwórców Jęczmienia Browarnego Zacho­
dniej Polski w Poznaniu, który dokłada 
usilnych starań, aby tegoroczne Targi za­
równo co do cen, jak i co do rozmiaru obro­
tów dały rezultaty jeszcze lepsze, aniżeli 
w1 Targach w latach ubiegłych. W oparciu 
o doświadczenie z Targów poprzednich, 
wprowadzony będzie w organizacji Targów 
tegorocznych szereg zmian i ulepszeń, dzię­
ki czemu ulegnie dalszemu usprawnieniu 
ich strona handlowa, co niewątpliwie przy­
czyni się do ożywienia obrotów.

Prowadzona akcja propagandowa wzbu­
dziła wśród producentów jęczmienia bro- 
wam., browarów, skłodownl i sfer handlo­
wych w kraju i zagranicą duże zaintcre»o 
wanie IV Targami. Wobec powyższego o- 
czekiwać należy licznego udziału w Tar­
gach — wystawców jęczmienia i słodu z 
całej Polski, oraz przybycia na nie najpo­
ważniejszych odbiorców tych produktów

i Woj. OK. 8 z terenu powiatu świeckiego, 
przedstawiciele Zw. Wet. Powst. Naród 
1914-19, Ochotniczej Straży Pożarnej z Prze­
chowa, Urzędu Skarbowego, Zw. Strzel., Po­
cztowego PW., Policji Państwowej oraz 
przedstawicieli różnych instytucyj i grup

ołecznyeh.
Zebranie zagaił prezes zarządu powiato­

wego p. Cichocki. P. rejent Gauze z Nowego 
wygłosił referat w sprawie nowej Konsty­
tucji oraz ordynacji wyborczej do Sejmu.

Nad referatem wywiązała się rzeczowa 
dyskusja. Na zakończenie zebrania uchwa­
lono jednogłośnie następującą rezolucję:

Powstańcy t Wojacy OK. 8. na powiat 
świecki, Związek Weteranów Powst. Naród. 
1914-1Ó-, jak i wszyscy obecni na zebraniu w 
dniu 1 9. 1935 r. które się odbyło w salach 
p. Chełstowskiego jednogłośnie stwierdza­
my, że w dniu 8 września 1935 r. wraz z 
członkami rodzin spełnimy swój obywatel­
ski obowiązek i oddamy głos na kandyda­
tów przedstawionych przez Zgromadzenie 
Okręgowe.

Jednogłośnie wzywamy resztę społeczeń­
stwa, aby taksamo spełniło swój obywatel­
ski obowiązek przez stawienie się do urny 
wyborczej.

Z POWIATU SĘPOLEŃSKIEGO
W różnych miejscowościach odbyły się 

zebrania przedwyborcze rad gminych i gro­
madzkich. Specjalną konferencję zwołali 
komendanci straży obywatelskich. Opraco­
wano plan akcji wyborczej.

Z POWIATU STAROGARDZKIEGO.
W Starogardzie odbyło się zebranie pre­

zesów organizacyj społecznych oraz zebra­
nie pracowników i robotników monopolu 
spirytusowego. Omawiano sprawę wyborów.
RUCH PRZEDWYBORCZY W PELPLINIE

Dnia 4 bm. odbyło się zebranie Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłu Cu­
krowniczego przy cukrowni Pelplin, na któ­
rem obecni bvli wszyscy pracownicy.

Uchwalono jednogłośnie wziąć czynny u- 
dzia? w wyborach dnia 8 bm.

W dniu 3 września odbyło się w Sobko­
wach na sali p. Stobbe, zebranie informa- 
cyjno-przedwyborcze, w którem wzięło u- 
dział około 80 osób. Zebranie zagaił p. Po- 
mierski Walerjan, witając zebranych oraz 
prelegenta p. dr. Zwierzańskiego i p. kapi­
tana Drogomireckiego z Tczewa. P. dr. 
Zwierzański przedstawił różnicę między 
starą a nową ordynacją wyborczą i podkre­
ślił zalety nowej Konstytucji i ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu. Prelegent 
dłużej rozwodził się nad bojkotem wyborów 
przez opozycję, piętnując czyn taki jako 
haniebny i niegodny prawdziwego obywa- 
tela-Polaka.

Następnie prelegent omówił obszernie 
techniczną stronę głosowania i wzywał ze­
branych do wzięcia udziału w głosowaniu, 
podkreślając, że jest to obowiązkiem moral­
nym każdego dobrego obywatela. Zebranie 
uchwaliło następującą rezolucję:

„Piętnujemy i potępiamy niecną robotę 
opozycji w kierunku bojkotu obecnych wy­
borów. Postanawiamy wszyscy gremjalnie 
glosować w dnin 8 września br. wraz z 
wszystkimi członkami naszych rodzin, któ­
rym przysługuje prawo wyborcze i oddać 
kartkę na kandydata nam odpowiadającego, 
który strzegł będzie naszych interesów w 
Sejmie i który pracował będzie dla dobra 
obywateli i naszej Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej“.

Następnie w krótkich, lecz podniosłych 
słowach przemówił p. kpt. Drogomirecki, 
apelując do zebranych jako do byłych żoł­
nierzy, aby swój obowiązek przy wyborach 
spełnili tak, jak spełnili go, idąc na nie-

zarówno z kraju, jak i z zagranicy.
Biorąc pod uwagę powyższe okoliczno­

ści, oraz zapowiadającą się niezłą konjun- 
kturę dla jęczmienia typu browarnego na 
rynkach krajowym i zagranicznych, dzię­
ki zwiększeniu zapotrzebowania na słód, 
IV Targi będą stanowiły, z jednej strony 
dobrą okazję do korzystnego zbytu jęczmie­
nia i słodu, a z drugiej strony umożliwią ku 
piectwu i browarom zapoznania się z ja­
kością tegorocznego jęczmienia i słodu z 
różnych okolic Polski i zakup większych, 
jednolitych partyj tych produktów o wy­
maganym gatunku.

Równocześnie z IV Targami na jęczmień 
i słód browarny, odbędzie się pokaz (wy­
stawa) prób jęozmion browarnych i siew­
nych (kwalifikowanych). Celem tego noka- 
zu jest zaznajomienie rolników z wynikami 
produkcji jęczmienia typu browarnego i 
rodzimej hodowli uszlachetnionego ziarna 
siewnego, oraz zachęcenia ich do podnie­
sienia jakości i ujednolicenia produkcji ję­
czmienia browarnego w Polsce przy uży­
ciu nasienia krajowego pochodzenia. Po­
nieważ udział w pokazie zgłosiły najpoważ­
niejsze hodowle jęczmion z całej Polski, bę-‘ 
dzie on doskonałym przeglądem rezultatów 
wysiłku naszych hodowców nad uszlachet­
nieniem ziarna siewnego.

Próby jęczmion browarnych wystawione 
na pokazie będą premjowaaie. W związku z 
tern próby te będą dokładnie zbadane i oce-

przyjacielą, gdy granice Ojczyzny naszej by­
ły zagrożone.

Na koniec prezes obwodowy p. Pomierski 
Walerjan zwrócił się jeszcze do zebranych, 
apelując, aby w niedzielę przyszłą jak jeden 
mąż stanęli do urny wyborczej.

Odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę“ 
zakończono zebranie.

Dnia 4 września br. odbyło się zebranie 
prezesów organizacyj i stowarzyszeń miasta 
Pelplina, na którem przewodniczył bur­
mistrz dr. Chmielecki. Obecni prezesi u- 
chwalili wydać następującą

Odezwę:
Niżej podpisane organizacje, biorąc 

czynny udział w pracy nad rozbudową po­
tęgi naszego Państwa, wzywają wszyst­
kich swych członków do gremjalnego 
wzięcia udziału w wyborach do Sejmu 
Rzeczypospolitej w dniu 8 września. J. 
Em. Ks. Prymas Hlond w swym liście o 
chrześcijańskich zasadach życia państwo­
wego pisał: „Kościół nie zakazuje katoli­
kom udziału w polityce, owszem zachęca 
ich i wzywa do czynnego udziału w ży­
ciu państwowem“. Powinni więc katoli­
cy nietylko iść do urny wyborczej, aby 
do ciał ustawodawczych wybierać ludzi 
uczciwych i o duchu katolickim, lecz po­
winni wchodzić do rządów, do Sejmów i 
Senatów, do administracji politycznej i 
samorządowej.

Powinien zatem katolik wstępować w 
życie publiczne, świadom swej katolickiej 
za nie odpowiedzialności czyli z dojrza­
łym sądem o wielkich zagadnieniach pań­
stwowych, a zarazem z katolickim poglą­
dem na ich stronę moralną.

Zbliżając się do wyborów, które roz­
strzygną o obliczu przyszłego Sejmu, zro­
zumieć musi każdy Polak-patrjota, że w 
tej dla Państwa naszego tak ważnej chwi­
li musi on wziąć czynny udział.

Kto uczciwy obywatel naszego Pań­
stwa, ten pójdzie dnia 8 września do Urny 
wyborczej.
Pelplin, dnia 4 września 1935 r-

Związek Samodzielnych Kupców?
(—) P. Zuber.

Związek Właścicieli Nieruchomości;
(—) Feliks Hassę.

Stowarzyszenie Czeladzi KatolickieJj 
(—-) Lepacki.

Zarząd Obwodowy BBWR.S 
(—) A. Czerwiński.

Zarząd Oddziału Z. S.
(—) Raczkowski.

Koło Przyjaciół Z. S.
(—) Dr. Fitzek.

Związek Inwalidów Wojennych'?
(—) Teofil Justa.

Związek Weteranów P. N,:
(—) P. Zuber.

Katolickie Stowarzyszenie Robotników?
(—) Bolesław Szwager

Zarząd Związku Zaw. Pracowników Prze­
mysłu Cukrowniczego Filja Pelplin:

(— Rosin.
Czerwony Krzyż*
(—) Dr. Fitzek.

L. O. P. P.:
(—) Dr. Chmieleckł.

Tow. Nauczycieli Polskich „Ognisko“?
(—) Strzelecki.

Związek Zaw. Robotników BBWR.:
(—) T. Olszewski.

Związek Robotników Roln. i Leśnych Z.Z.P.?
(—) Bolesław Szwager.

Polski Związek Lokatorów i Sublokatorów: 
(—) Feliks Grucza.

Tow. Popierania Budowy Szkół Powss.:
(—) Strzelecki.

Ochotnicza Straż Pożarna:
(—) Dr. Chmielecki.

L. M. i K.:
(—) Dr. Chmielecki.

Polski Związek Zachodni?
(—) Strzelecki.

Koło Przyjaciół Harcerstwa;
(—) Inż. Fijałkowski.

Towarzystwo śpiewu św. CecyT}!;
(—) W. Nierzwicki.

nione pod względem wartości browarnia­
nej, na podstawie czego wystawcom prób 
wyróżnionych przyznane zostaną odpowie­
dnie nagrody honorowe (dyplomy) i pie­
niężne.

Producenci jęczmienia i słodu, pragnący 
wziąć udział w Targach i Pokazie winni 
nadesłać na własny koszt: producenci sło­
du najpóźniej do 7 września br., a produ­
cenci jęczmienia najpóźniej do dnia 16 
września br. włącznie pod adresem Zarzą­
du IV Targów 1 Pokazu jęczmienia bro­
warnego i słodu w Poznaniu próbę (próby) 
jęczmienia lub słodu własnej, tegorocznej 
produkcji w odpowiedniej wielkości. Rów­
nocześnie z wysłaniem próby należy wy­
pełnić osobno dla każdej próby i przesłać 
pod adresem Związku Wytwórców Jęczm. 
Brow. Z. P. w Poznaniu, który pełni funk­
cję Zarządu Targów i Pokazu, deklarację 
zgłoszeniową, której formularze Związek 
ten dostarczy na* żądanie wraz z regulami­
nami Targów i Pokazu, zawierającemi 
szczegółowe warunki udziału w tych im­
prezach.

We wszelkich sprawach dotyczących IV 
Ogólnopolskich Targów \ Pokazu jęczmie­
nia i słodu browarnego, zwracać się nale­
ży do Związku Wytwórców Jęczmienia Bro­
warnego Zachodnie] Polski w Poznaniu uL 
Sew. Mielżyńskiego 7 tel. nr. 34-73 i 30—84, 
który odwrotnie udziela wszelkich infor- 
macyi i załatwia żądane sprawy,

Zw iązek Robotników Rolnych i Leśnych Z. Z. P . 
filio Pelplin wydał następującą o d e zw ą:

IV Ogólnopolskie Targi na jęczmień i słód browarny
odbędą sie w Poznaniu w dniach 24—26 września rb.
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Kompromitacja polityki Sowietów
Gdy pan m inister Miedziński zaata­

kował niedawno podwójńą buchalterję 
polityczną Sowietów, przypierając je do 
m uru swojem pytaniem: czy m ają za­
m iar dotrzymywać danych innym pań­
stwom zobowiązań, czy też siać wszę­
dzie anarchję w myśl ostatnich uchwał 
kom internu — nie był w męskiem wy­
stąpieniu swem odosobniony. W tym sa­
mym mniej więcej czasie w moskiew­
skim Komisarjacie ludowym Spraw Za­
granicznych składali piśmienne i wer­
balne noty swoich rządów przedstawi­
ciele Ameryki, Anglji, Włoch, Łotwy i 
Japonji; protestujący zgodnie przeciw­
ko perfidnym i zgoła niedopuszczalnym 
metodom bolszewickim jednoczesnego 
zawierania z kim  się tylko da wszelkich 
możliwych paktów, umów i układów i 
korzystania z nich dla tem łatwiejszego 
przygotowywania rewolucji wszechświa­
towej przez zakładanie wszędzie tak  lub 
inaczej min pod ustrój obecny. „Stalin 
się strockizował“, to znaczy wyrzekł się 
wysuwanej przez siebie jakoby zasady 
„komunizmu w jednym tylko k ra ju“ — 
stwierdza bez ogródek redaktor nacz. 
„Gazety Polskiej“ i to skonstatowanie 
zdaje się być kresem niby jego ufności 
w lojalność i dobrą wiarę Kremla.

Ten sam kryzys w stosunku do Mo­
skwy przeżywa dziś cały prawie świat 
cywilizowany. Wszędzie poznano się na­
reszcie na bolszewickich farbowanych 
lisach. Miodopłynne wynurzenia p. Lit­
winowa i jego obietnice są brane za do­
b rą  monetę chyba tylko jeszcze we Frań 
cji i  w Czechosłowacji, ale tam  obawa 
przed „niebezpieczeństwem niemiec- 
kiem“ zamroczyła umysły. Tylko tem 
usprawiedliwić można zdumiewające 
lekceważenie rozkładowych intencji we­
wnętrznych, podsycanych przez jedyne­
go w swoim rodzaju „sojusznika“.

Gdy przed półtora rokiem śp. Ludwik 
Barthou a  wraz z nim i p. Benesz, do­
pingujący Francję jeszcze bardziej w 
tym względzie, by swoją czeską przy tym 
wątpliwym ogniu usmażyć pieczeń — za 
lecali całej Europie nieledwie jaknaj- 
bliższe porozumienie z Rosją, jako naj­
lepszy środek utrzym ania poboju, było 
sporo naiwnych gotowych uznać ich 
racje. P. Lavala, wprowadzającego Z. S. 
S. R. do Ligi Narodów, uważało wielu 
za niesłychanie przewidującego i nieje­
den był zdania, iż rzeczywiście wzmac­
nia on równowagę europejską w sposób 
wcale skuteczny. Na Rosję bolszewicką 
próbowano już przelewać nadzieje, ja ­
kie — niesłusznie zresztą — łączono on­
gi, jako z potężnym czynnikiem poli­
tycznym, z Rosją carską. Francuzi po­
djęli na całym świecie jaknajdalej idą­
cą propagandę bezkrytycznego rusofil- 
stwa. I im  i Czechom zdawało się w rów­

nym stopniu, iż, podpisując w Moskwie 
jakieś tam  umowy o wzajemnej pomocy, 
złapali P ana  Boga za nogi. Ale niedługo 
trzeba było czekać, by przekonać się, co 
naprawdę takie kum anie się z bolsze- 
wizmem jest warte. W tej chwili każdy 
uczciwy Francuz wie już, komu za­
wdzięcza wcale poważne próby rewolu­
cyjne w Breście i w Tulonie, a i Czesi 
bez zachwytu zapewne dowiadują się o 
agitacji komunistycznej szerzącej się 
coraz zuchwałej w ich armji. To wprzód 
jeszcze, nim  przeszedł jakąś próbę ognio 
wą, już wyłazi bokiem pakt wschodni. 
Że nie zniechęca on do szukania mo­

skiewskiej protekcji dla Rumunji p. Ti- 
tulesco to jego rzecz, nie należy przypu­
szczać jednak, by tego rodzaju machja- 
welistyczne zapędy dzielił Dwór w Bu­
kareszcie i oficerowie arm ji królewskiej. 
Po głośnych uchwałach Kominternu, po­
wziętych, wbrew wszelkim krętactwom, 
oczywiście za wiedzą i aprobatą najwyż­
szych władz sowieckich, ochota do opie­
rania się na przyrzeczeniach tych ostat­
nich wszystkim przejdzie zapewne i za­
czną szukać innych punktów oparcia dla 
swych międzynarodowych koncepcyj.

Sfery kierownicze socjalistycznej Re­
publiki Rad zrzuciły maskę pokojowej

Anglicy usnacniafą Maltę

Jak donoszą depesze, Anglicy umacniają wyspę Maltę, główną bazę swej floty na mo­
rzu Śródziemnem.

Przez półwysep Florydę 
przekopany będzie kanał

Koszt przedsięw zięcia  w yniesie  110 m ilion , do larów
Prezydent Roosevelt zatwierdził wy­

asygnowanie 5 milj. dolarów na zapo­
czątkowanie budowy kanału  przez Flo­
rydę od ujścia rzeki St. John do Portin- 
gles, co pozwoli skrócić blisko o 2 doby

komunikację pomiędzy Nowym Jorkiem 
a zatoką Meksykańską. Budowa kanału 
będzie kosztowała około 110 miljonów 
dolarów.

Rozbudowa portu w Aleksandrii
Na zaproszenie rządu egipskiego, Włoch 

Luiggi i Francuz Laroche opracowali pro­
jekt rozbudowy portu w Aleksandrji. Pier­
wotne projekty rzeczoznawców angielskich 
w sprawie zupełnej zmiany basenów porto­
wych odrzucone zostały przez rząd egipski 
jako zbyt kosztowne. Projekt francusko- 
włoski przewiduje rozbudowę nadbrzeży, 
składów i urządzeń dla przeładunku nafty,

sztucznych nawozów i węgla praż całkowi­
tą modernizację urządzeń portowych.

Koszta tych prac, obliczonych na 12 lat, 
wyniosą 3 i pół miljona funtów szterlMgów. 
W ten sposób Aleksandria próbuje odzyskać 
swe dotychczasowe przodujące stanowisko 
w handlu tranzytowym na Bliskim Wscho­
dzie, zagrożone ostatnio przez rozwój Haify 
i Port Said‘u.

dobroduszności bardzo szybko. Tegoro­
czny zjazd komunistycznego Internacjo- 
nału zdradził prawdziwe ich zamiary i 
otworzył oczy, tym nawet, którzyby ra ­
dzi przymykać je rozmyślnie. Dziś wia­
domo, co może przynieść w iatr od Wscho 
du, czem brzemienna jest przyjaźń bol­
szewicka, czego wogóle ze strony Rosji 
komunistycznej może się reszta państw 
i narodów spodziewać. „Praw da“ z bu­
dującą szczerością nie ukryw ała posta­
nowień i obrad zjazdu czerwonych pod­
palaczy. Niema już najmniejszej wątpli­
wości, iż czekają oni wszędzie tylko na 
odpowiednią chwilę, by wzniecić pożar 
powszechny. A Kreml temu wielkiemu 
dziełu błogosławi rzecz prosta. Tak... p. 
Stalin się „strockizował“, a może spór 
pomiędzy nim i Trockim był i jest nie , 
więcej jak nieporozumieniem przelot- 
nem, a może wprost — dobrze wyreży­
serowaną komedją. W komedjanctwie 
bolszewików nikt nie prześcignie. Na ja­
kiś czas jednakże występy ich na arenie 
międzynarodowej nie mogą liczyć na 
wielkie powodzenie. Francuzi brnąć bę­
dą jeszcze jakiś czas we własnem głup­
stwie, Czesi — w intrydze, lecz wszyscy 
inni, co z Moskwą jakikolwiek próbo­
wali nawiązać kontakt, są już dziś pełni 
obaw i zastrzeżeń. Moralność polityczna 
Zachodu nie jest zbyt wzniosła, ale nie 
znosi perfidnej bezczelności. Sowiety zaś 
przecholowały w tym kierunku.

W. I. Ł.

P ie rw s z y  sa m o lo t  p o lsk i p o­
m y ś ln ie  w y lą d o w a ł w  M alm B

Jak donosiliśmy, dnia 4 bm. otwarta 
została nowa łinja lotnicza Polska — 
Szwecja. Samolot powitany był przez 
przedstawiciela „Aerotransportu“, kpt. 
Flormana.

Gdzie pije sie najwięcej alkoholu?
Na czele kroczy Franc|a — Polska 

w złotym środku
Międzynarodowe towarzystwo antyalko­

holowe, wydało onegdaj interesującą statys­
tykę dotyczącą spożycia napojów alkoholi ■ 
cznych. Z tego dokumentu dowiadujemy się, 
że najwięcej piją... Francuzi. We Francji 
bowiem przypada na każdego mieszkańca 
rocznie 74 litrów alkoholu. Drugie miejsje 
zajmują Włochy z 40 litrami, trzecie — „so­
lidna“ Szwajcaria (38 litrów) a czwarte Hi" 
szpanja, gdzie na głowę przypada 37 litrów 
alkoholu, po większej części wina. Potem 
idą po kolei: Belgja, Anglja, Polska, Gracja, 
Czechosłowacja i Austrja; w tych krajach 
każdy mieszkaniec pije przeciętnie 25—35 li­
trów na rok. W Bułgarji, Niemczech, Szwe­
cji, na Węgrzech i Estonji konsumcja alko­
holu wynosi tylko 15—20 Itr. a wreszcie w 
Finlandji spada do 5 litrów. Niemcy, które 
zajmowały swego czasu jedno z pierwszych 
miejsc w tabeli, spadły gwałtownie w ciągu 
ostatnich trzech lat, a to zpowodu kryzysu 
finansowego.

W A L T E R  H E R R M A N N  OUJ
(Przedruk wzbroniony;

część  n .
In fe rn o  (P io k ło )

(Tłumaczył z niemieckiego Teha).
(Dokończenie).

Piętnastego listopada udałem  się znowu do po­
selstwa. Poseł oświadczył mi, że na telegraficzny mel­
dunek, jak i złożył swoim władzom o mojem przyby­
ciu do Caracas otrzymał z M inisterstwa Spraw Za­
granicznych z Berlina rozkaz urządzenia mnie w dro­
dze powrotnej tak, aby mi nie groziło pod żadnym po­
zorem dostanie się ponowne w ręce moich przeciw­
ników. Niestety najbliższy statek niemiecki, odpły­
wający z La Guaira wprost do Hamburga, odchodzi 
dopiero w początku grudnia, statk i holenderskie nie 
są zaś dla mnie zbyt pewne. Dlatego więc poseł wy­
brał dla mnie następującą m arszrutę powrotną. Na 
am erykańskim  parowcu „Carabobo“ odjadę w naj­
bliższy poniedziałek do Nowego Jorku. Dnia 27 listo­
pada przesiądę się tam  na transatlantyk niemiecki 
i siódmego grudnia będą już w Hamburgu.

Paszport i pieniądze na drogę otrzymałem od po­
selstwa niemieckiego. Ostatni dzień mego pobytu 
w  Caracas spędziłem u Kamińskiego. Trudno się było 
nam obu pogodzić z myślą, że po tylu wspólnych 
przeżyciach i przygodach mamy się teraz rozstać, 
zapewne nazawsze.

Do La Guaira pojechałem koleją, gdzie po zała­
twieniu niezbędnych formalności znalazłem się na 
pokładzie parowca „Carabobo“. Punktualnie o go­
dzinie dwunastej w południe wyruszył on w drogę 
powrotną do Nowego Jorku przez Puerto Rico. Był 
gorący dzień podzwrotnikowy. Termometr wskazy­
wał 52 stopnie Celsjusza. Mimo pięknej pogody i we­
sołego nastroju, panującego dokoła trapiły  mnie 
ciężkie myśli. Nawet świadomość tego. że niebawem 
będę już w kraju, nie była w stanie usunąć tej 
ciężkiej depresji. Nie mogłem sobie miejsca znaleźć. 
Drażniła mnie wesołość współtowarzyszów podróży, 
to też prawie przez całą drogę przesiedziałem w swo­
jej kabinie.

Rankiem dwudziestego piątego listopada przyby­
liśmy nareszcie do Nowego Jorku. Gdy wyszedłem 
na ląd w swem tropikalnem  ubraniu  doznałem uczu­
cia niesłychanego zimna. Zmiana klim atu była zbyt 
gwałtowna. Szczękałem głośno zębami, idąc ulicą do 
niemieckiego konsulatu generalnego, który się mie­
ścił na  Broadway pod Nr. 42.

Na wstępie podarowano mi tu taj przedewszyst- 
wiem zimowe palto, poczem zajęto się wyekspedio­
waniem mnie dalej. Postanowiłem jechać parowcem 
„Deutschland“, który odpływał za dwa dni.

W porozumieniu z kapitanem  tego statku  zosta­
łem nań zaokrętowany, jako pomocnik lekarza. Cho­
dziło o to, aby ukryć moją obecność na  tym statku  
przed wywiadem francuskim, ponieważ po drodze za­
wijał on do Cherbourga i Southampton. Przedsię­
wzięto jeszcze poza tem inne środki ostrożności, aby 
jakiś przypadek nie wydał mnie zpowrotem w ręce 
moich prześladowców.

Podróż odbyła się pomyślnie i bez żadnych przy­
gód. W niedzielę 7 grudnia 1924 o godzinie 5 po poł. 
zawinął „Deutschland“ do Cuxhaven. Wszyscy pasa­
żerowie wysiedli ze sta tku  i odjechali do Hamburga 
specjalnym pociągiem. Na pokładzie została, tyłka

załoga i ja  w jej liczbie. Następnego dnia w ponie­
działek przed wieczorem statek wszedł do portu 
w Hamburgu.

Pożegnawszy się z kapitanem  i z załogą, zesze­
dłem na ląd. Noc spędziłem w hotelu „Lloyd-Hotel“. 
Przez całą noc męczył mnie ciężki paroksyzm febry. 
Wieczorem następnego dnia odjechałem pociągiem 
przez Berlin do Monachjum. W drodze niedaleko za 
Lipskiem schwycił mnie ponownie a tak  febry. S tra­
ciłem przytomność. Zajął się m ną obecny przypadko­
wo w pociągu jakiś lekarz.

Dziesiątego grudnia 1924 roku całkowicie złam a­
ny przez m alarję na ciele i duchu dotarłem  nareszcie 
dc celu — do Monachjum po dramatycznej ucieczce 
z kołonji karnej i  dziewięćdziesięciu dwóch dniach 
tułaczki.

Gdy wreszcie po kilku dniach odzyskałem przy­
tomność, oczekiwał mnie najcięższy cios.

Na brzegu łóżka siedziała moja szwagierka. Gdy 
ujrzała, że jestem przytomny, powiedziała, płacząc:

— Anni wyszła zamążl
Miałem uczucie, że mnie ktoś uderzył ciężkim 

młotem po głowie. Długo nie mogłem zebrać myśli. 
A więc po to uciekłem z zesłania, po to naraziłem  się 
na tyle cierpień i niebezpieczeństw, aby wkońcu do­
wiedzieć się, że ta, k tóra była dla mnie wszystkiem 
na świecie, należy do innego!

Moja żona wyszła ponownie zamąż!
Zawiadomiona urzędowo o mojej śmierci po 

pierwszej ucieczce mojej z Gujany, będąc o lą t czter­
naście młodsza ode mnie, wyszła po pewnym czasie 
po raz drugi zamąż. Gdy się następnie dowiedziała, 
że żyję i że jestem na Wyspie Djabelskiej nie m iała 
odwagi ani serca mnie o tem zawiadomić.

Tak więc znalazłem się zpowrotem w k ra jo «  
opuszczony przez wszystkich...

i M i i l )
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J la  %icw iif lc ft pomo
Uwagi o gdańskim „savoir vivre“

Od szeregu miesięcy W. M. Gdańsk j gółu, który mając żywy kontakt z ca- 
Btało się terenem eksperymentalnym dla tym światem (dosłownie), odpowiednio

.................................. ’ go informuje. I nie pomoże Gdańskowi
„zaskakiwanie“ opinji międzynarodowej 
kom unikatam i jednostronnie oświetlo- 
nemi. Przeciwnie, taka taktyka wyrzą­
dza m u znacznie większe szkody, gdyż, 
już nietylko sam fakt, lecz i komunikat, 
staje się przedmiotem wszechstronnej 
oceny krytycznej.

Odnosimy wrażenie, że po ostatnich 
faktach struna  swoistego, gdańskiego 
„savoir vivre“, znajduje się w stadjum  
najwyższego napięcia. Jeśli się jej nad­
zwyczaj drażniącego tonu nie złagodzi, 
bezwątpienia trzeba się będzie liczyć z 
oddzielnem traktowaniem  osób i stano­
wisk, co już dotychczas raz się zdarzyło 
w odpowiedzi na pogróżkę „pokażemy 
wam zęby“.

nowego „savoir vivre“ (umiejętności ob­
cowania z ludźmi). Ten „savoir vivre 
w Gdańsku jest zgoła odmienny od sto­
sowanego na szerokim świecie, przez lu­
dzi o kulturze zachodnio - europejskiej. 
Jeśli ktoś usiłowałby twierdzić, że za­
obserwowane fakty wyłamywania się z 
przyjętego powszechnie „savoir vivre“ 
należy kłaść na karb usiłowań, zdążają­
cych w kierunku „odcięcia się“ od tła  o- 
gólnego, należy stwierdzić, że niestety to 
tło również bierze udział, powiedzmy... 
w wyścigu za oryginalnością.

Byliśmy świadkam i rzucania w miej­
scach oficjalnych, przez osoby należące 
do świecznika rządowego, pogróżek pod 
adresem przeciwników, w rodzaju „roz­
bijemy wam czaszki“, „pokażemy wam 
zęby“ itp. Nie bez echa w całej prasie 
przeszedł fak t wykonania osobiście pod­
rzędnych funkcyj policyjnych przez gło 
wę W. Miasta, na jednem z posiedzeń | || 
Sejm gdańskiego, w stosunku do dzien­
nikarza z opozycji. Z protestem ogółu 
dziennikarzy polskich spotkały się po 
gróżki do nich skierowane, również 
przez p. prezydenta Senatu gdańskiego, 
a  najświeższy afront uczyniony Wyso­
kiem u Komisarzowi Ligi Narodów w W 
M. Gdańsku, wywołał bardzo krytyczne 
komentarze itd.

Sfery, z których pochodzi głowa W 
Miasta, fakty wyżej wymienione i im 
podobne, a  nie wymienione, przyjm ują 
niewątpliwie za bardzo dobrą monetę. 
Świadczy o tern chociażby ostatni komu­
nikat placówki gdańskiej „Deutsche 
Nachrichten Büro“, o zgrzycie na raucie 
u  Wysokiego Komisarza Ligi Narodów. 
Kom unikat ten już dnia następnego, w 
pierwszych wiadomościach prasowych, 
a  więc po upływie zaledwie kilku godzin 
nocnych, został podany do wiadomości 
ogólnej przez radjostacje niemieckie i 
gdańską. Gdyby się autor kom unikatu 
przynajmniej ograniczył do podania 
prawdy?... Gdęież tam! Oddał ją  w swoi­
stym sosie, tej samej wartości, co i afront 
uczyniony Wysokiemu Komisarzowi Li 
gi Narodów

Tak to gdański „savoir vivre“ rozpły­
wa się od głowy po członkach, nadając 
W. Miastu specjalny rumieniec, z któ 
rym — zdaniem naszem — zupełnie mu 
„nie do twarzy

A „nie do twarzy“ mu z tego powodu, 
że W. M. Gdańsk, stojąc pod opieką Ligi 
Narodów, jest pilnie obserwowane przez 
bardzo liczne narody, należące do tej Li­
gi. Co mogłoby ujść uwagi opinji publi­
cznej, prześlizgnąć się niepostrzeżenie, 
„rozejść się po kościach“, gdzieś w za­
padłych kątach Afryki, w Gdańsku — 
w jednej chwili staje się własnością o-

Zakończenie kursu urzędników skarbowych
w Gdyni

Wczoraj zakończył się w Gdyni ku>'9 
dla praktykantów skarbowych z akade- 
mickiem wykształceniem, który od 2-ch 
miesięcy trwał w Grudziądzu. Uczestni­
cy kursu''— jak  już donosiliśmy — przy­
byli z wycieczką d^ Gdyni, celem zwie­
dzenia portu, oraz bezpośredniego zet­
knięcia się z codziennem życiem głów­
niejszych instytucyj i urzędów państwo­
wych, przedsiębiorstw przeładunkowych, 
firm  przemysłowych itp.

Pozatem stosownie do programu, w 
Gdyni odbyło się oficjalne zakończenie 
kursu  połączone z rozdaniem świadectw.

W tym celu, w auli Państwowej Szko­
ły Morskiej zebrało się wczoraj rano 87 
słuchaczów kursu, rekrutujących się z 
całej Polski. Przy stole prezydjalnym za­
jęli miejsca: Podsekretarz Stanu w Mi-

d L F f \
CZEKOLADA. IRYSY. KAKAO

7629

t y lK o  d l a  » m a h o s z y
Repr. W- DANKIN, Bydgoszcz, ul, Chodkiewicza nr. H

Katastrofa kolejowa pod Tuchola
Siedmiu rannych, w tam 5 ciężko -  5 wagonów rozbitych

Wczoraj nad ranem  o godz. 2,52 na stacji kolejowej W ierzchucin Nowy 
w powiecie tucholskim, na linji Bydgoszcz — Kościerzyna, wydarzyła się po­
ważna katastrofa kolejowa. .

Pociąg osobowo - towarowy, jądący z Bydgoszczy w kierunku Kościerzy­
ny w pełnym biegu wjechał na wymienionej stacji na inny pociąg osobowo - to­
warowy, stojący na torze. „ . . .

Na skutek zderzenia pięć wagonów zostało rozbitych, a jeden wykolejony 
i  lekko uszkodzony. Zpośród pasażerów 5 osób zostało ciężko rannych, 2 osoby 
otrzymały lekkie obrażenia.

Ofiary katastrofy przewieziono do szpitala powiatowego w Chojnicach. 
Przyczyną zderzenia się pociągów było przejechanie semafor u, zam ykają­

cego wjazd na stację.

Pęknięcie opony przyczyną strasz­
nego wypadku samochodowego

pod Bydgoszczą

nisterstwie Skarbu p. Edward Werner, 
Dyrektor Izby Skarbowej w Gnidziądzu 
p. Kossior, Dyrektor Urzędu Morskiego 
w Gdyni inż. Łęgowski, reprezentant Ko­
misarza Rządu m. Gdyni Dr. Mojsewicz 
i in.

Dłuższe sprawozdanie z przebiegu 
kursu, oraz uwagi o jego znaczeniu dla 
życia codziennego wygłosił kierownik 
kursu  dyr. Kossjor, zwracając się do ab­
solwentów, by zebrane wiadomości zu­
żytkowali dla dobra służby, oraz by przy 
nawiązywaniu kontaktów ze społeczeń­
stwem "jaknajgodniej starali się powią­
zać czynnik urzędowy z interesami Pań­
stwa i jego obywateli. W tej samej my­
śli przemawiał W iceminister Werner, 
życząc młodym urzędnikom powodzenia 
w ich ciężkiej i  trudnej pracy.

Imieniem słuchaczów kursu, odpo­
wiedział w serdecznych słowach dr. Wal 
czuk z Grudziądza, zapewniając swych 
przełożonych, iż wszyscy jego koledzy 
kursowi wysoko dzierżyć będą. sztandar 
polskiego urzędnika, a w życiu zawsze 
przyświecać im będzie ofiarna i krw a­
wa praca ojców, którzy wywalczyli nie­
podległość, i stworzyli wiekopomne dzie­
ło gospodarcze! w postaci portu.; i m iasta 
Gdyni.

Na pożegnanie odbył się wieczorem 
w salach „Domu Zdrojowego“ wspólny 
obiad, na  którym obecni byli również 
wszyscy dyrektorzy Izb Skarbowych w 
Polsce, poczem uczestnicy kursów odje­
chali na swoje placówki urzędowe.

W W ierzchucinie pod Bydgoszczą, 
gdzie na stacji nastąpiło wczoraj w go­
dzinach rannych zderzenie pociągów — 
zdarzyła się również w dniu wczoraj­
szym w kilka godzin po pierwszym wy­
padku katastrofa samochodowa. Zdąża­
jący szosą w kierunku wsi samochód 
wskutek pęknięcia opony wywrócił się,

grzebiąc pod sobą kierowcę i pasażera. 
Auto zostało zdruzgotane. Jadący sa­
mochodem właściciel domeny Sośno dr. 
Kotelhodt, oraz leśniczy Gawrych zosta­
li poważnie kontuzjowani. Ofiary wy­
padku odstawiono do lecznicy w Koro- 
nowie.

Jeszcze ¡eden zbieg z więzienia 
koronowskiego wpadł w ręce policji

Po pobycie w  Gdyni w ę d ro w a ł do W arszaw y

Działacz endecki —■ fałszerzem 
weksli

Wczoraj, 5 września Sąd Okręgowy 
I w Starogardzie wydał wyrok skazujący 
Stanisława Zbylickiego na 8 miesięcy 
więzienia za fałszowanie weksli. Wyrok 
ten na terenie północnych powiatów Po­
morza wywołał duże wrażenie, gdyż p. 
Zbylicki jest b. czynnym działaczem en­
deckim na terenie tych powiatów.

Zamkniecie biura informacyjnego
Centrali Krajoinawcio - Turystycz­

ne! *■ p- w Gdańsku
Centrala Krajoznawczo - Turystyczna 

Związku Polaków w Gdańsku podaje do 
wiadomości, że z dniem 1 września br. 
zamknęła Biuro Informacyjne na Dworcu 

| Głównym w Gdańsku.
We wszystkich sprawach wycieczkowych 

i turystycznych prosimy się zgłosić do biu- 
| ra Centrali Krajoznawczo - Turystycznej, 
Gdańsk, 01ivaer Tor 2-4, pokój 326, telefon 
254.06 lub 254 83/86 (Okręg I Związku Po­
laków).

Ciekawe wykopaliska w powiecie 
świeckim

Jak donoszą z Świecia w Rudzinku pod 
Świekatowem na gruntach Juljanny Koz 
łowskiej odkryto grób skrzynkowy, zawie­
rający kilkanaście urn.

Synowie Kozłowskiej, przy orce natrafi­
li na wielki kamień, który postanowili 
usunąć. Kiedy jednak noczęli h'"'r<5 zie­
mię, natrafili na gładkie głazy ociosanego 
kamienia polnego, starannie ułożonego 
Zaciekawieni tern odkryciem zdołali od- 
w ailić kamienie i oczom ich r>- ' .tawił się
widok grobu skrzynkowego zawierającego 
kilkanaście urn rozmaitej wielkości, z cze 
go jednak większa ilość była notłuczona. 
Urny zawierały popiół i nawnół s-alone 
kości, a w jednej z nich znaleziono ma v 
przedmiot metalowy, z miedzi.

Gdyby o odkryciu tom zawczasu powia­
domiono władze, przysłanoby niewątnliw it 
fachowców i udałoby sio odkopać vrób uez 
uszkodzenia urn.

Co — k iedy — g d z ie ?
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.

Piątek, 6 bm., — Ciechocinek — „Teorja 
Einsteina“ — Reduta.

Sobota, 7 bm., — Toruń — Rewja „Tu stu­
dencka brać“ — popoł. Toruń — Rewja 
„Tu studencka brać“ — wiecz.

Niedziela, 8 bm., Toruń — Rewja — „Tu 
studencka brać“ — wiecz.

W dniu wczorajszym policja powia­
towa w Bydgoszczy przytransportow ała 
do aresztu policyjnego jednego z dal­
szych zbiegów z domu karnego w Koro- 
nowie, który dotychczas wraz z trzem a 
innemi ukryw ał się przed poszukiwania­
mi. Ujętym jest Józef Golec, jeden z 
najniebezpiecznych zbiegów koronow- 
skich. Skazany on jest za napad rabun­
kowy na 10 la t więzienia. Dotychczas 
odbył on zaledwie część swej kary — 
około 3 lat.

Golec ujęty został na terenie leśnic­
twa Zacisze w lasach rynkowskich koło 
Bydgoszczy przez tam t. leśniczego.

Jak stwierdzono podczas przesłuchi- f

wań, Golec odbył w czasie swej dwuty­
godniowej przeszło wolności większą 
wędrówkę. Był w Gdyni, a nie mogąc 
tam  nadal ukrywać się przed okiem po­
licji — postanowił udać się do W arsza­
wy. Nie znając drogi Golec posuwał się 
w pasie sąsiadującym  z główną linją 
kolejową, poczem dostawszy się do la­
sów rynkowskich, został ujęty przez le­
śniczego.

Pogłoskę, twierdzącą, jakoby wszyscy 
nie ujęci dotychczas zbiegli więźniowie 
7. domu karnego w Koronowie ukrywali 
się w lasach rynkowskich, uznać należy 
za bezpodstawną.

Rekordowe obroty portu gdyńskiego 
za miesiąc sierpień 1935 r.

14.460,7 ton (w lipcu 10,545Obroty towarowe portu gdyńskiego za mie­
siąc sierpień br. przedstawiają się następu­
jąco:

Ogólny obrót zamorski łącznie z obro­
tem przybrzeżnym wyniósł rekord jwą cy­
frę 768.914,2 ton (w lipcu br. 642.835,2 ton), 
z czego na obrót zamorski przypada 754.453.5 
ton (w lipcu br. 632.390,2 ton). Z ostatniej 
cyfry na przywóz przypada 81.109 ton (w 
lipcu br. 70.267,2 ton), a na wywóz 673.344,5 
ton (w lipcu 562.123 ton). Obrót przynrzeżny 
łącznie z W M. Gdańskiem i wnętrzem kra-

ju wyniósł 
ton).

Ogólne obroty towarów w miesiącu sier­
pniu br. w porównaniu do miesiąca ubieg­
łego zwiększyły się o 126.079 ton, natomiast 
w porównaniu do miesiąca sierpnia roku 
ubiegłego zwiększyły się o 106.858,5 ton.

Zaznaczyć należy, że w miesiącu sierpniu 
b. r. osiągnięto rekordową cyfrę 768.914,2 
ton przeładunku ogólnego, jaki dotychczas 
w porcie gdyńskim nie notowano. Poprzedni 
rekord przeładunku miesięcznego w marcu 
br. wynosił •‘■.485,1 ton

Filateliści pomorscy w Warszawie
Zwiedzili Muzeum Poczty I Tele- 

komunikacii
Ruchliwy Zw. Filatelistów w Toruniu 

urządził w ub. niedzielę wycieczkę do War­
szawy w celu zwiedzenia mało znanego 
Muzeum Poczty i Telekomunikacji. Brało 
w niej udział 30 członków Związku z całe­
go Pomorza, z Bydgoszczy, Inowrocławia, 
a nawet z Nancy we Francji. Cenne zbioiy 
Muzeum zwiedzano pod przewodnictwem 
kustosza p. pułk. Polańskiego, który jest 
prezesem honorowym Związku.

Dodać należy, żc wycieczkę tę finanso­
wał Związek z własnych funduszów.

Stan w ody w  W iśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy­

nosił w dniu 5 września o godz. 7 rano.
W Krakowie (-2,59) -2,55; w Nowym. 

Sączu (Dunajec) (0,92) 1,07; w Przemyślu
(_214) —2,19; w Zawichoście (i,4o;
w Warszawie (0,92), 1,10; w Wyszkowie 
(Bug) (0.34) 0,36; w Pułtusku (Narew) 0,84) 
0,73; w Płocku (0,69) 0,73; w Toruniu (0,42) 
0,57; w Fordonie (0,38) 0,48; w Chełmnie 
(0,17) 0,22; w Grudziądzu (0,35) 0,40; w Ko­
rzenie wie (0,58) 0,G3; w Piekle (—0,34) 0,30; 
w Tczewie (—0,43) —0,39; w Emlage (2,02) 
2,08; w Schiewenhorst (2,28) 2,32.

W nawiasach podajemy stan wody z 
poprzedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 
7-mej rano w dniu 4 bm. 16,5 st. C., a w 
dniu 5 bm. 16,3 st. C. ,

Temperatura powietrzai wynosiła w amu 
4 bm. o godz. 7 rano 16 st. C., a w dniu & 
bm. ó tej samej godzinie 15 st. Ci

Kierunek wiatru: zachodnii
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Powrót „Daru Pomorza"
Pó całorocznej bohaterskiej podróży- ńa* 

około świata powrócił „Dar Pomórża“ dó 
swego rodzinnego portu. Obszerne spra­
wozdanie z powitania na>szyeh młodych 
marynarzy, podaliśmy w onegdajszym nu» 
mferze. Dziś zamieszczamy fragmenty z tej 
tak miłej dla każdego Polaka uroczystości, 
które uchwycił ńa gorąco óbjśktyw foto­
reportera.

W górnym rzędzie: Statek szkolny „Dar 
PomórZa" w chwili wejścia do portu. Na 
ostatnim maśzćie widoczna jest Wąska fla-

dzielnym marynarzom, to nie jest to nasza 
zasługa.

CaJâ Zasługa Spada ńa społeczeństwo 
Pomorza, które Zakupiło w r. 1929 naszą 
piękną fregatę nazwaną imieniem tej pra­
starej dzielńićy polskiej. Jest to również 
Zasługą Rządu Rzeczypospolitej, który Wy­
posażył statek w najnowsze urządzenia 
techniczne i otoczył gó troskliwą opieką 
podczas całej podróży, umożliwiając na<m 
dokonanie pierwszego polskiego rejsu do­
okoła świata na żaglowcu.

burzeniach atmosferycznych, ńakóniec ma­
my chłodnię.

A przecież dawni żeglarze, w podróżach 
dalekich musieli spożywać suchary solone, 
albo suszone mięso i co najstraszniejsze na 
morzu, a co brzmi paradoksalnie, Często 
brakło im wody do picia.

Jeżeli żaglowce współczesne otoczone są 
jeszcze urokiem i nimbem romantyczności, 
to jest to w znacznym stopniu echem hi 
storji, wycofanych z obiegu, zmiecionych 
z powierzchni oceanów, bohaterskich Ka-

gft' (wympel), oznaczająca swą 39-metiWą 
długością, iż statek przemierzywszy wszy­
stkie oceany świata, przebył olbrzymią 
przestrzeń 39.000 mil morskich. Obok, ucz­
niowie Państwowej Śzkóły Morskiej, którzy 
odbyli teń gigantyczny rejs, ustawieni w 
dwuszeregu, celem powitania premjara 
Sławka i miń. Przemysłu i Handlu Rajch* 
mana.

Na pokładzie „Daru Pomorza.“ znalazły 
się również dwa Olbrzymie żółwie, przy­
wiezione wraz z innemi zwierzętami Z da­
lekich, egzotycznych krajów.

U dołu: Matka staruszka Wita syna, 
przynosząc mu pęk kwiatów w nagrodę za 
dzielność. Obok, wesoły uśmiechnięty ofi­
cer w białym mundui‘ze, to dowódca „Daru 
Pomorza“ kpt. Konstanty Maciejewicz. Ra­
dość wszystkich witających podzielał rów­
nież p. premjer Sławek, który na tę rzad­
ką uroczystość specjalnie przybył dó Gdy­
ni. Na ostatniem zdjęciu u dołu widać 
niezliczone tłumy publiczności, czekające 
z niecierpliwością na moment wpuszczenia 
ich ha pokład statku.

Wydawnictwo nasze, pragnąc jak naj­
dokładniej informować społeczeństwo o 
przebiegu tej imponującej podróży i losach 
załogi, zamieściło ńa swych łamach kilka­
dziesiąt Obszernych korespondenćyj, nad­
syłanych nam z różnych portów świata 
przez por. S. Kosko.

Sprawozdania te cieszyły Się dużeth za* 
interesowaniem całej Polski, Czego najlep­
szym dowodem Były przedruki W różnych 
dziennikach, oraz gawędy radjówe niejedno 
kZothie prowadzone na ten temat przez 
rozgłośnię warszawską.

Autor sam znakomitym będąc maryna­
rzem, informował nas prosto i bezpośrednio 
o doli i niedoli załogi, dzielił się ciekawy­
mi spostrzeżeniami, uwypuklał trudy na 
jakie narażone są żaglowce w swych dale­
kich podróżach morskich itp.

Wiadomości te pragnęliśmy jeszcze Uzu­
pełnić po powrocie „Daru Pomorzu“, przez 
uZyskańie wywiadu od p. kpt, Maeiśjewi- 
c*a. Oto co powiedział óń naszemu Współ* 
pracownikowi:

„Jeżeli mnie i całej obsadzie statku 
przypadło w udziale przeprowadzić poraź 
pierwszy banderę polską r1rmkeła świata i 
jeżeli udało się szczęśliwie Wrócić do kra­
ju Całej załodzie i 67 uczniom, dziś JUŻ

Wszędzie, na całym świeci» czailiśmy, 
że Rząd Rzeczypospolitej opiekuje się na­
mi troskliwie, polecając ttas zagranicznym 
polskim placówkom i obcym władzom lo­
kalnym. Nam pozostało tylko wykonanie 
ńaszegó Obowiązku marynarskiego.

Żaglowiec dzisiejszy nie j*»t statkiem 
17, 18 albo początku 19 wieku. Wtedy wie­
dza nie dawała w ręce żeglarzy tak dosko­
nałych jak dziś środków dla Uniknięcia 
huraganów, mielizn i raf. żeglarze nie 
mieli map, często udawali się na wody hi- 
kómU nie zńane, nie mieli na swych usłu­
gach óstrżegawczyćh latarń morskich, a 
przCCie musieli płynąć W dzień i w nocy.

Dziś posiadamy doskonałe mapy nie­
mal wszystkich wód, są na statku wspa­
niałe przyrządy, Ułatwiające określenie po­
zycji statku, mamy radjó, które pożwala 
na łączność ze światem, dzięki której otrzy­
mujemy ostrzeżenia o zbliżających się za-

rawel i Kliprów, których kapitanowie wy­
bierali się częstokroć w nieznane morsk’ 
przestworza i pokonywali największe Iru- 
dnośći.

Dzisiejszy statek, nawet żaglowiec uda­
jąc się w zamierzoną podróż, może obliczyć 
czas im ania żeglugi i choć zdarza się, żó 
kalkulacja zawodzi, trzeba jednak przy­
znać, że pokonywanie przestrzeni stałó się 
już Zwykłą kalkulacją opartą na matema­
tyce i meteorologji. Dla nowoczesnego ża 
glowca, Cisza długotrwała, stała się daleko 
straszniejsza ńit burza. Oto facja, dla któ* 
rej na „Darze Pomorza“ wbudowano w 
1930 nowoczesny motor Diesia“.

Tyle powiedział nam, w swej niezwykłej 
skromności kapitan Konstanty Maciejewicz 
pod którego dowództwem, polski sta­
tek Szkolny okrążył glob ziemski, beż naj­
mniejszego wypadku i powrócił do własne 
go portu z dokładnością co do sekundy.

Siatkówkarze „G ryfu" u rodaków
w Niemczech

Ż inicjatywy Konsulatu Polskiego w 
Kwidzynie i dzięki pomocy finansowej Wo­
jewódzkiego i Miejskiego Komitetu W. F. 1 
P. W. w TóruhiU w dniach 24 i 25 sierpnia 
br. gościła drużyna siatkówki W. K. S. Gryf 
z TorUńia u rodaków naszych w Sztumie, 
na turnieju Siatkówki drużyn polskich zie­
mi Małborskiej. Udział brśły drużyny Sztu-' 
mu, Podstolińa, NoWegotargU i Trzciana.
I miejsce i puhar zdobyła drużyna Sztumu,
II miejsce wielce obiecująca drużyna Trzcia­
na. W. K. S. Gryf rozegrał spótkańie z re­
prezentacją wygrywając 2:9 (15:5, 15:5). Po­
ziom gier ód roku ubiegłego znacznie się 
podniósł, drużyny wykazują postęp i popra­
wę. Także pód względem Uprawiających 
gry, liczba wzrosła. Przy racjonalńem tre­
ningu oraz częstszem spotkaniu się z druży­
nami silniejszemi, drużyny stanowić będą 
materjał pierwszorzędny.

Przyjęcie drużyny Było nadzwyczaj sef- 
I dęczńe i góśeinne za Co w wielkiej mierze 
1 należy się podziękowanie pp. hr. Donimir- 

skim, pp. Osińskim, p. Nowaczykowi, p. Woj 
Ciechowskiemu i wszystkim tym, którzy 
nadwyraz mile przyjmowali drużynę.

Na dworcu w Kwidzynie drużynę powi-

Now e
— Złote gody. Małżonkowie Jahóstwo

tał delegat Konsulatu Polskiego p. Nowa­
czyk oraz kierownik Związku Polaków w 
Niemczech p. Wojciechowski. Po obiedzie 
nastąpił wyjazd do Sztumu, gdzie ńa dwor­
cu witała gości delegacja kolonji polskiej. 
Przyjęcie drużyny polskiej nastąpiło w „Do­
mu Polskim“, gdzie zebrana była kolonja 
polska i gdzie w miłem i serdecznem na­
stroju przy śpiewie polskich piosenek spo­
żyto kolację.

W niedzielę drużynę przyjmowali bardzo 
gościnnie pp. DonimirScy w Hohendorfie, pó- 
cZem udano się dó POdStolina na turniej, 
który odbywał się w lesie na polanie wo­
bec licznie zgromadzonej Polonji, przybyłej 
z pobliskich i odległych miejscowości. Po 
turnieju zawodnicy udali się na wieczorek, 
gdzie zapoznano się z wszystkiemi rodaka­
mi, oraz przy śpiewach i muzyce tańczono 
nasze staropolskie oberki, krakowiaki itp.

W poniedziałek odprowadzana i żegnana 
przez Polonję słowami: „Pamiętajcie o nas 
i odwiedzajcie nas“, drużyna wyjechała wio 
ząć ze sobą pewność, że Polacy na obczyźnie 
nie zapomnieli o staropolskiej gościnności 
i że w piersiach Ich biją prawdziwie pol­
skie serGa.

Potworna zbrodnia w KróIćw8e<;ie
pod Tczew em

Z polecenia prokuratora został wczoraj 
aresztowany wybitny działacz Stronnictwa 
Narodowego w pow. tczewskim Maksym.Manikowscy w Wielkim KomórskU pod No- | A

wora obchodzili w sobotę 24 ub. m. złote gody 1 hammski z hiolowlasu, który dopuścił się
Jubilatom „Szczęść Boże“* c yalcenia niepełnoletniej 1 upośledzonej

umysłowo dziewczyny, niejakiej Klementy­
ny Grochockiej, zajetej w gospodarstwie 
Kamińskiego w charakterze sługi. Fakt 
ohydnego gwałtu wywołał w okolicy duże 
wrażenie.

Wojna wśród pszczół na jednej 
z pasiek na Kaszubach

Osobliwy najazd pszczół na pasiekę p. 
Koszałki W Karczewku ńa Kaszubach zda­
rzył się ostatnio, wywołując swego fódzaju 
sensację. Obce pszczoły usiłowały wtargnąć 
do uli. Walka trwała trzy dni 1 trzy noce 
bez przerwy, aż wreszcie napastnicze pśzczo 
ły zostały sromotnie pobite.

O rozmiarach walki najwymowniej świad­
czy fakt, Ze pod jednym Z uli była warstwa 
10 cm. grubości utworzona przez martwa 
pszczoły.

Kto wygra! T
T rze c i d z ie ń  c ią g n ie n ia  P o ­

t y c z k i  In w e sty c y jn e j
ZŁ 1000: nr. serji 70 nr. obligacji 7, 413—7 

990—11 475—11 695—14 432—15 275—16
756—19 301—21 24—23 254—23 56—25 907—30 
212—31 941—31 745—31 876—36 907—41 62—48 
1647—7 1211—15 1439—21 1964—25 1045—25 
1320—25 1050—25 1184—29 1521—30 1667-30
1602—31 1066—32 2116—7 2778—11 2897—19
2381—21 2911—23 2784—23 2938—30 2070—31
2073—31 2537—36 2586—41 2764—41 2077—48
3365—11 3268—15 3589—16 3418—19 3779—21
3011—25 3677—29 3189—30 3159—31 3155—31 
3527—32 3905—32 3735—32 3269—32 3235—36 
4501—7 4889—14 4000—14 4579—16 4664—21 
4924—23 4261—23 4128—23 4556-25 4058—30 
4547—31 4669—31 4450—41 4353—41 5682—15 
5098-21 5467—23 5230—23 5379—23 5040-23 
5404—31 5683—32 5205—41 5285—41 6742—7
6190— 7 6142—11 6048—14 6089—15 6402—16
6053—19 6170—21 6312—23 6157—29 0000—29 
6791—29 6855—31 6390—36 6388—36 6449—36 
7651—7 7650—14 7794—15 7026—23 7524—29 
7212—29 7710—36 8368—7 8755—11 8611—11 
8384—i5 8085—16 8518—19 8319-30 8896-31 
8820—Ś6 8058—36 8984—36 8701—41 8213—41 
8072—41 8564—48 8146—48 9698—7 9864—7 
9776—7 9991—14 9438—23 9211—23 9102—23 
9721—25 9068—31 9186—36 10451—11 10213—15 
10828—19 10770—23 10581—29 10262—30
10319—30 10651—32 11615—41 11110—15
11402—16 11394—19 11303—21 11167—21
11812—21 11677—21 11545—23 11238—23
11884—25 11875—31 11474—31 11028—48
11535—48 12140—15 12799—16 12007—23
12358—25 12296—29 12198—29 12010—30
12902—30 12963—31 12293—31 12148—32
12761—32 13361—14 13961—19 13423—21
13826—31 13113—31 14799—11 14900—16
14955—16 14460—19 14459—19 14820—23
14616—29 14180—48 14056—48 15270—15
15527—15 15864—16 15747—23 15331—25
15430—29 15225—30 15699—31 15172-31
15750—36 15812—48 16431—11 16883—14
16400—14 16187—14 18049—15 16717—23
16667—29 16969—31 16318—31 16444-32
1692Ó—48 16761—48 16158—48 17Ó18—11
17734—14 17811—14 17728—31 17841—31
17220—36 17480—41 17487—48 17628-48
18612—11 18752—14 18234—16 18333—16
18071—16 18662—19 18254—23 18077—25
18261—25 18201—25 18018—30 18171—Ś0
18400—32 18130—32 18900-41 18379—41
18668—48 19342—7 19398—11 10092—15
19787—23 19007—29 19185—30 19551—48
20866—7 20812—11 20155—14 20677—14
20881—21 20237—25 20881—29 20344—32
21838—7 21375—16 21630—19 21161—19
21529—21 21309—21 21053—23 21522—23
21536—23 21127—31 21414—31 21172—32
21167—36 22002—11 22495—11 22761—15
22635—16 22555—19 22223—19 22271—23
22789—23 22823—31 22248—32 22307—36
22001—41.

Zł. 500 nr. serji 737 nr. obligacji 18, 448—18 
765—26 1187—18 1048—18 1142—18 2293-18 
2329—18 2488—18 3260—18 4179—18 4739-26 
4014-26 4252—26 4717—26 5329—18 5787—26 
5093—20 5024—26 5859—26 0819—18 6685—26
6191— 26 7023—26 7456—26 8315—18 8723—18
8005—18 8962—26 8014—26 8871—26 8655—26 
8705—26 9169—18 9185—18 9159—26 0997—26 
10603—26 11669—18 11313—18 11244—26
11732-26 12491—18 12020—18 12Ó14—26
12292—26 13450—18 13447—18 13433—26
13185—26 14180—26 15413—18 15305—18
15405—26 16973—18 16100—1Ś 16325—18
16525—18 17493—26 18680—18 18425—18
18043—18 21308—18 21401—18 21880—18
21355—26 21447—26 21499—26 21270—26
22907—26.

SILVA RERUM
ubrał i zestawił Bolesław Busiakiewin 

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Co się kiedy i gdzie wydarzyło!

6 września.
I.

1580 Stefan Batory zdobywa twierdzę mos­
kiewską — Wielkie Łuki.

1704 Król szwedzki Karol XII zajmuje 
Lwów.

1729 Urodzi! się w Dessau filózóf Mojżesz 
Mendelsohn.

1831 Zginął śmiercią bohaterską na szań­
cach Woli generał Józef Sowiński, te­
goż dnia wódz rosyjski Paskiewicz 
szturmuje Warszawę.

1855 Urodził się w Berlinie wybitny piáni- 
sita-wirtuoz i kompozytor Ferdynand 
Hummel.

II.
Aleksandra Fredry mądra... porada:
Należałoby opodatkować gadatliwość i

brąć od słowa mądrego — grosz, od głupie­
go — dukata. Zebrałyby się (w ten sposób)
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Ï0 PIĄTEK, OKTA R WRZESNTA" T933 R.

wrjfcm tuu, I’
____  |uirz

Właścicielem obligacji, na którą padło 
2.000 zł. jest p. adwokat Monnce z Torunia, 
drugiej zaś obligacji rolnik p. Felauer z 
Górska.

Gedanfa -  T . K. S . 2 9

K a l e n d a r z r K  r i y m .  -  K a t .
Piątek: Zachariasza — Sobota: Anastazji

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 6 bm.

W dalszym ciągu pogoda o zachmurze­
niu zmiennem z przelotnemi deszczami i 
lekką skłonnością do burz. Chłodniej. Dość 
silne mb umiarkowane i chwilami porywi­
ste wiatry z kierunków zachodnich.

DYŻUR APTEK
Uz!ś I jutro dyżuruje w śródmieściu Apteka Cen­

tralna, ul. Chełmińska; na Bydgoskiem Przedmieściu 
Apteka św. Anny, ul. Mickiewicza 98 (od godz. 22 
do rana);- na Mokrem: Apteka pod Łabędziem, 
ul. Kościuszki (od godz. 22 do rana).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
— Dziś — nieczynny.
— Jutro o godz. 16 — rew ja „Tu studencka brać" 

(premjera).
— Jutro o godz. 20,15 —- rew ja  „Tu studencka 

brać*.
REPERTUAR KIF

MARS; „Mały pułkownik".
LIRA; „Wojna w królestwie walca*'.
ŚWIATOWID: „Kapryśna Marietta".
ARJA: „Malowana zasłona" i „Mężowie do wybo­

ru" (dziś ostatni raz).
ZEBRAŃ 1A

— Dziś o godz. 19 w świetlicy przy ul. Łaziennej 
24 — miesięczne zebranie organizacji Przysposobie­
nia Wojskowego Kobiet do Obrony Kraju.

WYSTAWY
— Jutro o godz. 11 w „Tivoli** przy ul. Bydgo­

skiej — otwarcie -wystawy ogrodniczej.

In fo rm a to r  H I
d la  prsiiiezdniicA

tv  S o r u n i u
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj­

wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo­
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Restauracja „Do Gracjana", ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Polęca zdrowe domo­
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi­
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal.

„Esplanada". Telefon 1322. Najwykwint­
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re­
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie­
nisty ogród: wydaje śn5adania. obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu i po 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedziele i święta koncert w 
ogrodzie od godziny 17. Lokal czynny 
codziennie od rana.

„Satyr“, Restauracja 1 Bar, Łazienna 13, te­
lefon 1938. Obiady, kolacje, jak również 
barowe porcje, pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany

„Pod Ortem", Mostowa 17, tel. 2946. Restau­
racja — Dancing. Smaczne i obfite 
obiady i kolacje. Loka.l nowo, wyk-* ¡pi­
nie i pięknie odrestaurowany. Wieczo 
rem dancing towarzyski i występy arty­
styczne. Lokal otwarty do godz. 5 rano. 
Ceny przystępne, ostatnio bardzo zni­
żone.

Najlepsza oKazja Kupna
B. Hozakowski, ul. Mostowa 28. tel. 1174 — 

Najlepsza i najtańsza herbata — Nasio­
na — Cebulki kwiatowe.

Sćhwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radjoodbiorniki, głośniki nowoczesnych 

. typów, oszczędnościowe, żarówki po re­
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty.

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op­
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Optyk 
i bandażysta, obok p>czty, Staromiejski 
Rynek 16. Telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska.

X miasta
— Zapisy do VI. klasowej prywatnej

szkoły Pomorskiego Towarzystwa "-»koly 
Powszechnej w Toruniu przyjmuje nadal 
Kierownictwo szkoły przy ul. v  ' : 9 w
godzinach przedpołudniowych. (7836

— Polski Zbór Ewangelicko-Augsburki w 
Toruniu. Dnia 8 września r. b. w XII nie­
dzielę po Trójcy św. odbędzie się nabożeń­
stwo główne w kościele przy ul. Strumyko­
wej Nr. 8 o godzinie 17-tej.

— Zebranie miesięczne członkiń Organi­
zacji Przysposobienia Wojskow io Kobiet, 
odbędzie się w piątek, 6 bm., o godz. 19 w 
świetlicy przy ul. Łaziennej 24. Na porządku 
dziennym sprawozdanie p. Brzeskiej z czyn­
ności przedwyborczej PWK i referat p. dr. 
S. Pfańhauserowej o prawach i obowiąz­
kach wyborczych kobiet w ramach nowej 
Konstytucji.

— Akademickie Koło Toruńskie zaprasza
wszystkich tych, którzy pragną wesoło spę­
dzić czas na Rcwję p. t. „Tu Studencka 
Brać“. Piosenki, skecze i tańce w wykona­
niu Przedstawienie odbędzie się w

sobotę, 7 bm. i w niedzielę 8 bm. Dla mło­
dzieży popołudniówka w sobotę 7 bm. o go­
dzinie 10. Przedsprzedaż biletów u p. Mali­
nowskiego, Szeroka 38 (skład porcelany).

— Pszczelarze, miesięczne zebranie odbę­
dzie się dnia 8 bm. o godz. 15 u p. Baumana 
w Stawkach koło Podgórza, ul. Radjowa 
104. Na porządku dziennym ważne sprawy. 
O liczny udział prosi — Zarząd.

A k a d e m ic y  g ra jq ...
W sobotę i niedzielę dnia 7 i 8 bm., o 

godz. 20,15, na scenie toruńskiej, Akademic­
kie Koło Toruńskie wystawia rewję: „Tu 
studencka brać“, — na którą składają się: 
skecze, monologi, djalogi, piosenki i tańce 
— kompozycji i w wykonaniu studentów, — 
członków Akademickiego Koła Toruńskiego.

W sobotę popołudniu, o godz. 16 rewja 
dana będzie, po cenach najniższych, dla 
młodzieży szkolnej.

K to  w y g r a ł  w  T o ru n iu T
W losowaniu 3 proc. Pożyczki Inwesty­

cyjnej w dniu 3 bm. padły 2 premje na obli­
gacje sprzedane przez Powiatową Komuna­
lną Kasę Oszczędności w Toruniu, a mia­
nowicie na serję 21362 nr. 35 zl. 2.000, — 
a na serję 21355 nr. 26 zł. 500, _____

W niedzielę, dnia 8. 9. 35 r. o godz. 16-tej 
odbędą się na Boisku Miejskiem przy Szosie 
Chełmińskiej zawody w piłkę nożną pomię­
dzy wielokrotnym mistrzem W. M. Gdańska 
K. S. „Gedanja“ a wicemistrzem Pomorza 
„T. K. S. 29“.

Zawody zapowiadają się bardzo ciekawie, 
gdyż obie drużyny sądząc po ostatnich wy­
nikach osiągniętych z drużynami tak kra- 
jowemi jak i zągranicznemi znajdują się w 
bardzo uobrej formie.

Zawody poprzedzi przedmecz o godzinie 
14,30. Ceny wstępu minimalne.

J la  6iałvm cnvoioAofiu

Mars — „Mały pułkownik“
Autor scenarjusza sięgnął tym razem do 

czasów dość odległych, gdy po ustaniu woj­
ny domowej Ameryka dzieliła się wciąż je­
szcze na dwa wrogie obozy mieszkańców 
północy i mieszkańców południa. To właś­
nie stanowi podłoże konfliktu zadzierzgnię­
tego wcale zręcznie, urozmaiconego dużą ilo 
ścią scen zabawnych i sentymentalnych. O- 
zdobą filmu, jest oczywiście, Shirley Tem­
pie, jak zwykle naturalna i pełna wdzięku. 
Nic więc dziwnego, że podbija łatwo serce 
starego pułkownika i ustala zgodę w rodzi­
nie.

KINO „LIRA li
ul. Strumykowa 3.

Najweselszy twór kinematografii austrjao 
kiej w języku niemieckim! — Czar nieza« 
pomnianych melodyj Straussa i Lannera 

Pojedynek króló\y walca.

Wojna
w królestwie walca

W rolach głównych największe asy ekrann
Renata Müller • Willy Fritsch • Rose Barrony 
Pawel Hörbiger - Hanna Waag - Adolf Wohlbrük

Doskonały nadprogram!
I  Początek o 5, 7 19. W niedziele o 3. 5, 7 i fl-te.î I

ytlié*nwvtzi toruńsftie
Kobieta a w ybory

Wszystkie role wypadły zresztą bez za­
rzutu, zaczynając od znakomitego Lionella 
Barrymoore a kończąc na gromadzie małych 
i dużych murzynów. Nadprogram zamiast 
zapowiedzianego tygodnika — groteska ry­
sunkowa. (Mar.)

Wielkie ćwiczenia obrony przeciwlotniczej w Toruniu
W związku z rozplakatowanemi w mie­

ście obwieszczeniami prezydenta miasta za- 
powiadającemi przeprowadzenie ćwiczenia 
obrony przeciwlotniczej w Toruniu, Komen­
da O. P. L. biernej zwraca się z apelem do 
wszystkich mieszkańców, ażeby, w zrozu­
mieniu znaczenia ćwiczeń dla obrony prze- 
ciwlotniczo-gazowej ludności cywilnej, za­
stosowali się do następujących wskazówek:

Ćwiczenie odbędzie się w najbliższych 
dniach.

Należy nie zwlekając zaopatrzyć się w 
świece, lampy i wogóle poczynić przygoto­
wania, o których mowa w obwieszczeniach. 
W szczególności Komenda zwraca się z ape­
lem do mieszkańców miasta, aby manifesto­
wali, swój udział w ćwiczeniu przez nalepie­
nie na wszystkich oknach pasków papiero­
wych, które zabezpieczać mają szyby przed 
wypadaniem w razie wybuchu bomby lotni­
czej.

W czasie ćwiczeń zostaną zapalone na 
ulicach miasta jedynie latarnie orientacyj­
ne, zaopatrzone w niebieskie szybki.

Po zarządzeniu alarmu lotniczego, co bę 
dzie uskutecznione przy pomocy syren, w 
sposób podany w obwieszczeniach — zosta­
nie w nocy wyłączony w całem mieście 
prąd elektryczny. Dyrekcje kino-teatrów, 
kawiarń, restauracyj itp. zakładów winni 
powiadomić w tym wypadku publiczność, 
że odbywa się ćwiczenie O. P. L. i wezwać, 
aby publiczność pozostała w lokalach, gdyż 
wyjście na ulicę będzie niewskazane. Loka­
le te rzecz oczywista muszą przygotować so-

bie odpowiednią ilość świec (okna szczelnie 
zasłonięte).

Ćwiczenie nie ma charakteru pokazu; ma
ono na celu szkolenie w zachowaniu się na 
wypadek napadu lotniczego. Z tego wzglę­
du mieszkańcy miasta nie powinni groma­
dzić się na ulicach, jak to zwykle ma miej­
sce w tego rodzaju ćwiczeniach. Należy na­
tychmiast po zarządzeniu alarmu schronić 
się w mieszkaniu, w najbliższej bramie, 
schronie publicznym, tymczasowem schro­
nisku dla przechodniów itd.

Komenda zawiadamia, że w kilkunastu 
punktach miasta nastąpi zapalenie dużej 
ilości świec dymnych i silnie drażniących, 
które uniemożliwią osobom — nieposiada- 
jącym masek — przebywanie na ulicach. 
Wybuchy bomb i pożary będą pozorowane 
przy pomocy odpowiednich środków.

Wreszcie Komenda zwraca się do ogółu 
ludności miasta z gorącem wezwaniem, aby 
ściśle i chętnie dostosowała się do wskazó­
wek, zawartych w obwieszczeniach oraz w 
powyższem pouczeniu i tern dała dowód dy­
scypliny, wyrobienia i zrozumienia potrzeby 
tego rodzaju przygotowania samoobrony 
wobec niebezpieczeństwa lotniczego w przy­
szłej wojnie.

Niestosowanie się do podanych powyżej 
wskazówek będzie notowane przez organa 
kontrolne O. P. L. i Policję Państwową, a 
osoby winne przekroczenia przepisów poda­
ne zostaną do ukarania w myśl art. 7 usta­
wy o obronie przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej____

Już tylko dwa dni dzielą nas od tego mo­
mentu, gdy obywatel, obywatelka pójdą do 
urn wyborczych, ażeby wybrać swoich fa­
worytów na posłów do Sejmu.

To nieprawda, że niema zainteresowania 
wyborami. Nie można przecież nazwać za­
interesowaniem tego, co się działo ongiś, 
gdyśmy glosowali na listy. Przecież wtedy 
wiedziało się zgóry kto posłem zostanie. 
Sztaby partyjne narzucały ludzi. A niech 
ml kto dziś narzuci kandydata?

Akt wyborczy Jest dziś w swym wyra­
zie dostojny, godny, powiedziałbym nawet 
przyjemny, bo mam satysfakcję, że ja, sza­
ry człowiek, coś w społeczeństwie znaczę, 
że posiadam jakąś socjalną wartość.

Dzień głosowania jest przykry tylko dla 
pewnej kategorji panien, które nie mają 
odwagi osobistych przekonań. Wyraźniej mó­
wiąc, nie mają odwagi przyznać się, że są 
już w wieku poborowym do służby społe­
cznej.

— Czy pani dziś głosuje?
— Oh, cóż znowu, mamusia mówiła, że 

nie jestem jeszcze do wyborów pełnoletnia, 
— odrzecze dziewczę, które, gdyby nie wy­
magania cenzusu miałoby czynne a może 
i bierne prawo wyborcze do Senatu.

Więc moje mile panie, precz z fałszy­
wym wstydem. Nie fałszujcie wyborów, lecz 
stańcie jak jeden mąż i żona przy urnie 
wyborczej, bo każda kobieta właściwie ma 
tyle lat na ile wygląda, a lata wogóle się 
nie liczą.

(es

Dlaczego restauratorzy mają
Jak już pisaliśmy we wczorajszym nu­

merze, we wtorek odbyło się plenarne ze­
branie Towarzystwa Restauratorów w To­
runiu, na którem, po przedyskutowaniu 
najaktualniejszej obecnie spra/wy, miano­
wicie sprawy wyborów do Sejmu i do Se­
natu, omówiono również szereg kwestyj or­
ganizacyjnych.

Skarbnik Towarzystwa p. Kopliński 
przedłożył sprawozdanie z wycieczki re­
stauratorów toruńskich parostatkiem do 
Górska:, która się odbyła w niedzielę, 25 
sierpnia. Czysty dochód z tej _ wycieczki 
przekazano do kasy pogrzebowej Towarzy­
stwa. Po p. Koplińskim prezes p. Pen- 
kalla, w krótkiem przemówieniu w imieniu 
organizacji podziękował za współpracę 
wszystkim tym, którzy przyczynili się do 
realizacji wycieczki do Górska.

Poruszono również bairdzo ważną dla re­
stauratorów sprawę opłat za telefoniczne 
rozmowy zamiejscowe, prowadzone przez 
gości z lokalów restauracyjnych.

Bardzo często się zdarza, że gość kawiar 
niany, hotelowy, względnie restauracyjny 
prowadzi rozmowę zamiejscową, która nie­
raz kosztuje kilka złotych, właścicielowi 
zaś lokalu płaci za nią tylko 10, względnie 
15 gr., zależnie od wysokości opłaty (za 
miejscowe rozmowy w danej restauracji.

Trudno jest (a nawet nie wypada) kon­
trolować każdego klienta. Aby więc mieć 
kontrolę nad telefonicznemi rozmowami za- 
miejscowemi właściciele lokali toruńskich 
prosili kierownictwo urzędu telegraficzno- 
telefonicznego w Torunia, aby przyjęło od 
wszystkich posiadaczy publicznych telefo­
nów w Toruniu specjalne hasła, które nie 
byłyby znane gościom restauracyjnym. Te­
lefonistka mogłaby łączyć rozmowy zamiej­
scowe tylko po wymieniu takiego hasła. 
Ponieważ hasło byłoby znane tylko właści­
cielowi względnie personelowi lokalu, tem- 
samem restauratorzy mieliby odpowiednią 
kontrolę nad telefonami.

Z niezrozumiałych jednak powodów 
poczta toruńska odrzuciła starania Towa­
rzystwa Restauratorów.

Stanowisko poczty, narażające restaura­
torów na straty, było na zebraniu obszer­
nie komentowane. Każdy, z zabierających 
w cza.sie dyskusji glos, wyrażał słowa ża­
lu pod adresem poczty, pytając się — dla­
czego restauratorzy mają płacić (nieraz bar 
dzo wysokie rachunki) za obce rozmowy za­
miejscowe?

Jak się dowiadujemy, Towarzystwo Re­
stauratorów ma podobno zamiar skierować 
swą prośbę do wyższych instancyj pocz­
towych.

Dzień chorych

W styd pani Klarol
Nie trafi oani do „złotej księgi sprawiedliwych'

Różne bywają na świecie łajdactwa. Jed­
ne karalne, inne nie podlegające paragra­
fom kodeksu karnego, choć zasługujące cał­
kowicie na to miano. I te i tamte bowiem są 
niemoralne i tylko pod względem ilości, po­
wiedzmy, czystego „ekstraktu“ łajdactwa 
niejednakowe. Zupełnie tak, jak z wódką: 
jedna ma 45 inna wzmocniona 55 tralesów.

Kiedy mowa o wódce, to nie od rzeczy 
będzie przypomnieć pp. restauratorom, by 
nie sprzedawali trunków alkoholowych w 
czasie zar (rżanym, tembardziej po podwyż­
szonej wbrew przepisom cenie. Jest to nie­
moralne i karalne.

Tak naprz. niejaki p. Józef B., zamiesz 
kający w Toruniu przy ul. Przy Rzeźni 29, 
złożył doniesienie w Komisariacie Policji na 
właścicielkę restauracji panią Klarę S., przy 
ul. Przy Rzeźni nr. 58. która donosicielowi 
sprzedała w czasie zakazanym ćwierć litra 
45 proc. wódki w cenie 1,30 zł, zamiast po­
brania 1,10 zł., przez co został poszkodowa­
ny o 20 gr. Policja prowadzi w tej sprawie 
dochodzenie.

Pani Klara będzie zapewne ukarana. T 
słusznie, bo niewolno omijać przepisów. 
Imię pana Józefa trafi do złotej księgi spra­
wiedliwych.

Parafja N. M. P. wraz z Stów. Pań Mił. 
św. Wincentego a Paulo urządza w czwar­
tek, dnia 12 września „Dzień Chorych“.

Uroczystość rozpocznie się mszą św. z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu o godz. 
8,30, podczas której odbędzie się wspólna 
Komunia św. W dniu tym o godz. 7 rano 
chorzy będą zwożeni do kościoła pojazdami, 
a o ile będzie potrzeba, karetką pogotowia 
i znoszeni na noszach.

W środę, 11 września księża przybędą do 
zgłoszonych chorych, którzy o własnych si­
łach do kościoła przybyć nie mogą, ażeby 
ich wysłuchać spowiedzi, dla mniej chorych 
odbędzie się spowiedź w czwartek rano 
przed uroczystą mszą św. Zgłoszenia nale­
ży kierować do kancelarji parafjalnej od 
godz. 9—12 przed poł.

Ponieważ jest to jedyna okazja w roku 
dla wszystkich cierpiących, chorych i niemo 
cą złożonych parafjan, przeżycia w przybyt­
ku Pańskim kilku chwil pociechy, Stowa­
rzyszenie Pań Mił. św. Wincentego a Paule 
prosi usilnie, aby i chorzy zamożni skorzy­
stali z tak dogodnej okazji i złączyli się w 
kornych modłach u stóp Zbawiciela, czer­
piąc siły z tego zdroju łask do znoszenia 
krzyża, gdyż prawdziwej pociechy w samym 
tylko Bogu szukać należy.

H^llo! Hallo 8

Tu studentka brat“
Wielka rewja A. K. T.
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Z życia cechów toruńskich
Dzieje Torunia posiadają sporo cieka­

wych kart. Z pożółkłych stron kronik miej­
skich, nakreślonych ręką średniowiecznego 
dziejopisa, dowiadujemy się wiele intere­
sujących szczegółów, na podstawie których 
odtworzyć możemy całokształt życia stare­
go Torunia.

Wśród średniowiecznych organizacyj 
miejskich czołowe miejsce zajmują cechy, 
skupiające wszystkie gałęzie rzemiosła i 
handlu. W nici) to ogniskowało się życie 
Torunia, ongi tak bujne, że tylko sam Kra­
ków mógłby tu stawać o lepsze.

Prelekcja p. ł(. Piskorskiej, którą radjo- 
słuchacze usłyszą w piątek o godz. 18.30, 
odsłania ciekawe kulisy życia średniowie­
cznych cechów w Toruniu, które dziś, z per­
spektywy kilku wieków, nabierają dla nas 
szczególnej wartości.

Wszyscy, którzy interesują się życiem 
dawnego Torunia, powinni wysłuchać tei 
nadzwyczaj zajmującej audycji.
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Z  ra leú o
JAK ADRESOWAĆ PRZESYŁKI POCZ- 
TOWE WYSYŁANE DO TOZNANIA?
,Te41i wysyłamy do kogoś list, to prawie 

zawsze chcemy, aby doszedł on do rąk adre­
sata w jaknajkrótszym czasie. Nie wystar­
cza tu jednak chęć, trzeba jeszcze, by wy­
syłający ułatwił pracą poczcie.

Szybkie doręczenie przesyłki będzie za­
gwarantowane wówczas, jeżeli w adresie 
podamy obok nazwiska, ulicy i numeru do­
mu, także numer mieszkania, a  zwłaszcza 
numer przynależnego urzędu pocztowego, 
oddawczego, np. Poznań 1, Poznań 5 itp.

I tak: Poznań 1 obejmuje całe śródmie­
ście, Poznań 3 dzielnice: Łazarz, Jeżyce i 
Sołacz, Poznań 5 — dzielnicę Wilda, Poz­
nań 7 — dzielnicę Górczyn, Poznań 10 — 
dzielnicę Główna, Poznań 11 — dzielnicę 
Starołęka, Poznań 12 — dzielnicę Dębiec, 
Poznań 13 — dzielnicę Winiary, Poznań 14 
— dzielnicę Osiedle, Poznań 15 — dzielnicę 
ławica.

Przesyłki pospieszna dla wszystkich osób 
zamieszkałych na terenie Poznania doręcza 
urząd poczt. Poznań 3.

KIEDY WOLNO STRZELAĆ 
FUNKCJONARJUSZOM POLICJI?

Komendant Główny P. P. wydał nowe 
zarządzenie o stosowaniu strzału ostrze 
gawczego przy pościgu za przestępcami.

Podczas zatrzymywania# podejrzanych 
bądź też pościgu za przestępcami policjan­
ci nadużywają niekiedy prawa przysługu­
jącego im oddania strzału ostrzegawszigo. 
W związku z powyższem główny komen­
dant P. P. wyjaśnił, iż użycie broni poprze­
dzać ma jednorazowe donośne wezwanie: 
„Stój! policja!“ Przy zetknięciu się z nie­
bezpiecznymi przestępcami wezwanie to 
brzmieć powinno: .Ręce do góry!" Gdy 
wezwania te nie odnoszą skutku policjant 
ma prawo użycia broni.

Strzał ostrzegawczy w powietrze może 
mieć miejsce tylko w wyjątkowych wypad­
kach. gdy ze względu na odległość lub kie­
runek wiatru wezwanie jest niemożliwe.

W wypadkach, w których wszelka zwlo­
ką grozi niebezpieczeństwom policjantowi 
lub osobom trzecim, albo może udaremnić 
pościg czy też spowodować klęsk® żywioło­
wą, policjant ma prawo użycia broni bez 
wezwania i bez strzału ostrzegawczego.

ŚMIERTELNY STRZAŁ NA ZABAWIE
W sali p. Schneidera w Parchaniu pod 

Inowrocławiem odbywała się zabawa Ochot­
niczej Straży Pożarnej, na którą przybyli w 
godzinach wieczornych trzej bracia Jelon- 
kowie, Czesław, Piotr i Bronisław i poczęli 
się awanturować. Kiedy stwierdzono te eą 
pijani, wyproszono ich z sali, naco jeden z 
Jelonków, Czesław, pobiegł do domu i wró­
cił niebawem z rewolwerem w ręku. Awan­
turnik począł strzelać przez drzwi do sali, 
siejąc paniczny popłoch wśród uczestników 
zabawy. W ślad za nim nadbiegła jego ro­
dzina, pragnąc sprowadzić pijanego do do­
mu. Podczas szamotania się z rodziną, Cze­
sław Jelonek nie chciał wypuścić z ręki re­
wolweru i manipulował nim tak nieszczę­
śliwie, że padł strzał i kula ugodziła go w 
głowę. Awanturnik zmarł po kilku minu­
tach.

ODNALEZIONE SZKIELETY 
POWSTAŃCÓW

Podczas kopania fundamentów w Wa- 
wrze, przy ul. Płonieckiej, gdzie budowany 
jest obecnie dom Ludwika Kowalczyka, ro-

ALIGE DE PAYER

botnicy, kopiąc ziemię, znaleźli kilka szkie­
letów ludzkich.

Według przypuszczeń, szkielety te znaj­
dowały się w ziemi od 1863 roku, na co 
wskazują znalezione resztki mundurów, gu­
ziki i t. p. Zwłoki wydobyto i zabezpieczono 
na miejscu do czasu przybycia specjalnej 
komisji z Warszawy.

Komisja przybędzie dzisiaj i zadecyduje 
o dalszych ich losach. Prawdopodobnie od­
będzie się pogrzeb na cmentarz miejscowy. 
Wszystkie szkielety umieszczone będą w 
, ednej trumnie.

ŚMIERĆ W GLINIANKACH
W Płońsku w gliniankach obok cegielni 

utonęła 6-letnia Henryka Zadrożna. Zwłoki 
nieszczęśliwej dziewczynki wydobyto.

ZJAZD KSIĘGOWYCH WE LWOWIE
We Lwowie w sali izby przemysłowo-han­

dlowej obradował w niedzielę zjazd księ­
gowych z terenu Małopolski Wschodniej i 
Wołynia. Zjazd uchwalił rezolucję, w kieru­
nku konsolidacji zawódu księgowych w Pol­
sce i podniesienia ich poziomu zawodowo- 
naukowego. Na zjeździe wygłoszono kilka 
referatów fachowych poczem udano się gre­
mialnie na zwiedzanie Targów Wschodnich. 
W zjeździe wzięło udział ponad 200 dele­
gatów.
POŚWIĘCENIE NAGROBKA KAPŁANA — 

MĘCZENNIKA
J. E. ks. biskup Jałbrzykowski przybył 

z Wilna do Slonima, gdzie odwiedził grób 
ś. p. księdza dziekana Jana Webera, zamor­
dowanego przez bolszewików w roku 1919 
za współdziałanie z wojskiem polskiej» i 
werbowanie ochotników i dokonał poświę­
cenia pomnika kapłana-patrjoty.

PIORUN SPALIŁ DOM DRZYMAŁY
Podczas burzy szalejącej w okolicy Ka­

towic do domu' niejakiego Drzymały, we 
wsi Powłosiów wpadł przez komin piorun. 
Mieszkańcy domu zgromadzeni byli w izbie 
i, klęcząo przed zapaloną gromnicą, modlili 
się.

Piorun przeleciał przez piec kuchenny,

zniszczył urządzenie, stopił naczynia mie­
dziane, następnie wpadł do izby, wydostał 
się przez okno, poczem podpalił framu­
gę.

Z domowników nikt nie poniósł szwanku. 
Natomiast od płonącej framugi okiennej 
zapalił się dach. Nim przybyli strażacy, 
dom wartości 3 tysięcy złotych spłonął do­
szczętnie.

DWA GIMNAZJA KUPIECKIE W 
ŁODZI

W Łodzi władze oświatowe uruchomić 
mają dwa gimnazja zawodowe nowego ty­
pu.

Szkoła handlowo - gospodarcza żeńska, 
przy ul. Wodnej 40, przekształcona zostaje 
na żeńskie gimnazjum handlowe i przenie­
sie się do nowego gmachu przy ul. Koperni 
ka 41.

Pozatem zawodowa szkoła męska przy 
ul. Młynarskiej 13, przekształcona zostaje 
na gimnazjum kupieckie nowego ty­
pu.

ZŁODZIEJE PORANILI ROLNIKA.
W Szczepanowie pow. Szamotuły jacyś 

nieznani osobnicy kradli ziemniaki z pola 
rolnika Wilhelma Sehierkorna. Gdy ten 
wezwał ich do natychmiastowego opuszcze­
nia pola, jeden z nich dobył noża, zadając 
Schierkornowi kilka ciosów a drugi uderzył 
go pompą od roweru. Zanim nadeszła po­
moc, złodzieje wsiedli na rowery i zbiegli, 
uięla ich jednak policja i osadziła w are­
szcie.
KUPIEC STANISŁAWOWSKI LOTNIKIEM 

W ABISYNJI.
Od lat mieszkał w Stanisławowie nieja­

ki Krysztowskij, b. pilot wojsk rosyjskich, 
który po powrocie z Rosji osiedlił się tu i 
zajmował się handlem.

Niedawno wniósł prośbę do rządu abi- 
syńskiego, w której ofiarował swe usługi w 
organizowaniu lotnictwa tego kraju. Przed 
paru dniami oti’zymał wezwanie z posel­
stwa Abisynji w Paryżu, aby zgłosił się u 
posła nbisyńskiego tamże, gdzie otrzyma 
dalsze instrukcje. Kupiec stanisławowski 
czemprędzej wyjechał do Paryża.

Programy radiowe
Sobota, 7 września

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA
6,30 Pleśń „Kiedy ranne wstaję zorze". «.*» Po­

budka do gimnastyki. 6,34 Gimnastyka. 8,50—7,50 
Muzyka (ptyty). W przerwie o godz. 7,20 Dziennik 
poranny. 7,50 Program na dzień bież. 7,55 Pare in- 
iormacyj. 8,00 Audycja dla szkdł. 8,10—11,57 Przer­
wa. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12,00 
Hejnał z Wieży MarjackieJ w Krakowie. 12,03 Dzien­
nik południowy. 12,15 Koncert ork. kameralnej z 
Wilna. 13,25 Chwilka dla kobiet. 18,30—14.30 Przer­
wa. 14,80 Muzyka salonowa (płyty). 15,00 Recytacje 
prozy: Nowela Gambrowicza: „Ną brygu Ban­
bury". 15,15 Przegląd giełdowy. 15,25 Nasz handel 
morski. 15,30 Koncert solistów z Poznania. 16,00 
Lekcja języka francuskiego. Lektor L. Roqulgny. 
18,15 Luigini: Balet rosyjski. Muzyka (Płyty). f6.3010,10 Aj  Ul UU . Uftioi, , Y e  a t *„Skrzynka techniczna", red. W. Frenkel. 16,45 „Ca­
ła Polska śpiewa", aud. poprowadzi prof. B. Rut­
kowski. 17,00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wil­
nie. 17,50 „Nasze miasta 1 miasteczka". „Sando­
mierz", pogad. wygi. Jim Poker. 18,00 Teatr Wy­
obraźni z Poznania, 18.30 Przegląd wydawnictw , 
przepr. prof. H. Mościcki. 18,40 Pogadanką społecz­
na. 18,45 Piosenki i powiastki dla dzieci w wyk. 
Miry Grellchowskiej (piyty). 19,00 Przegląd prasy 
rolniczej z Wilna. 19,10 Program na dzień następny, 
10,20 Koncert reklamowy. 19,35 Wiadomości sport, 
lokalne. 19,40 Wiad. sport, ogólne. 19,50 Pogadanka 
aktualna. 20,00 Muzyka operetkowa. Koncert w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 20,45 Dziennik 
wleozorny. 20,55 „Obrazki z Polski współczesnej .
21.00 Audyoja dla Polaków zagranica, pośw. „Na­
szym szlakom morskim". 21,30 „Wesoła Syreną pt. 
„Proces gramofonowy“, pióra śwlatopelka Karpiń­
skiego i Janusza Minkiewicza. 22,00 Koncert w wyk. 
ork P. R. pod dyr. St. Nawrota 1 Marja Bojar - 
Przemienlecka (sopran). 23,00 Wiadomości meteor, 
dla komunikacji lotnlozej. 23,05
lony budnik" w wyk. Teofila Trzcińskiego. 23,30—
24.00 Muzyka tan. (płyty).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6,30_7,50 Tr. z Warszawy. 7.50 Program na dz-

bież. 7,55 Parę informacyj. 8.00—810 Tr. z War­
szawy. 8,10—11.57 Przerwa. 11,57—12,03 Tr. z W ar­
szawy 1 Krakowa. 12,03—13,25 Tr. z Warszawy i 
Wilna. 13,25—13.80 Tr. z Warszawy. 13,30—14,30 Mu- 
rcka lekka (płyty). 14,30—15,15 Tr. z Warszawy. 
1545 Przegląd głodowy! 15.25-16,00 Tr. z W arsza­
wy i Poznania. 16,00—17,50 Tr. z Warszawy i 
17,50—18,30 Tr. z Warszawy 1 Poznania. 18.30 Cheł­
miński bibljofil i wydawca Walenty Fialek . pogad. 
wygi. Tadeusz Pietrykowski. 18.80 życie artyst., kult. 
i naukowe Pomorza. 18,45 Utwory wiolonczelowe w 
wyk. Zdzisławy Wolclechowsklej. Przy fort Irtm i 
Kurplsz-Stefanowa. 1) Schubert: a) Adagio, b) Ron­
do c-dur, 2) Fiedl: Nokturn. 8) Campanioll. Ro­
mans a-dur. 4) Popper: a) Tarantella. bi Taniec 
hiszpański. 19,09 Chwilka ™°7sho - pomorska. 19,10 
Program na dzień następny. 10.20.S S f f S 1 m í?!™ ' 
19,35 Wiad. sport, z Pomorza. 
z Warszawy. 23,30—24,00 Muzyka lekka (płyty).

ZAGRANICA
17,30 Moskwa (WCSPS). „Eugenjusz Onegin", o- 

pera Czajkowskiego. 17,80 Budapeszt Muzyka lekka. 
17,40 Brno „Wiedeńska krew , operetka Straussa. 
18,05 Bratisława. „Zapomniana piosenka słuchowi­
sko muzyczne. 18,15 Berlin. „Na Falach", wesoła po­
dróż muzyczna. 18,30 Sztutgart. Ballady Chopfną 
1 Brahmsa. 10,00 Leningrad. „Flet czarodziejski . 
opera Mozarta (fragm.) 19,05 Monachium. Kwartet 
smvczk. Beethovena. 10,15 Budapeszt. Muzyka cy­
gańska. 19.15 Wroclaw. Pieśni Beethovena. 19,30 
Oslo Arje operetkowe. 20,00 Anglją (Reg. Progr.). 
Koncert symfon. z Queens Hallu. 20,10 Lipsk. ..Der 
Feldpredlger", operetką Milloeokera. 20,15 Frankfurt. 
Wielki wesoły wieczór. 20,40 Rzym. „La bisbetica do- 
mata" opera Mario pérsico. 20.40 M«dJo)an. Jasz 
symfoniczny. 20,45 Stockholm. Kabaret. 20,45 Radio 
Paris. Arje operowe i operetkowe. 21,00 Wiedeń. Po­
pularne melodje 1 piosenki. 21,00 Strasburg. Kon­
cert muzyki klasycznej. 21,00 B udaw *t JU. Mu*, 
cygańska. 21.30 Brno. „Gdy wieczór nadchodzi . 
raljoork. 1 soliści. 22,00 Anglja (Nat. Progr.). Kon­
cert symfoniczny. Cz. n. 22 00 S to ^ ^ ro .  Muzyka 
taneczna. 22,15 Kopenhaga. Muzykąwiecz. 22,30 Ber- 
lin. Wesoły koncert weekendowy. 22,80 Anglja (Refc 
Progr.). Muzyka taneczna. 22,30 Lipsk. Melodje fił- 
mowe 1 taneczne. 22,45 M. Ostrawa. Koncert radjo- 
orkiestry. 23,00 Koenigswusterhausen. -^jos'rny da 
tańca". 23,00 Kopenhaga. Muzyka tan. 28,20 Buda- 
peszt. Muzyka Jazzowa. 24.00 Frankfurt. Koncert 
nocny.

Notatki sportowe
Stadion miejski w Toruniu na Przedmieściu 

Chelmińskiem, który c powodu naprawy boiska i 
bieżni zamknięty był przez cały bieżący rok(l), nie 
rychło oddany będzie do użytku. Przebudowana bo­
wiem kosztem wielu tysięcy złotych bieżnia, zo­
stała w ubiegłą niedzielę w czasie zawodów stra­
żackich gruntownie zniszozóna kołami wozów stra­
żackich. Doprowadzenie bieżni do stanu wymogów 
sportowych, biorąc pod uwagę dotychczasowe do­
świadczenie „szybkości prac", potrwa niezawodnie 
bardzo długo.

Czyż nie szkoda było niszczyć całorocznego kosz­
townego wysiłku. Przecież pokazy strażackie można 
było urządzić z tym samym efektem nawet na boi­
sku w Innem miejscu, nie niszcząc bieżni.• • o

Dziś rano wyjechały do Wiednia na międzyna­
rodowe zawody lekkoatletyczne, chluby polskiej lek­
koatletyki kobiecej, Walasiewiczówna, Kwaśniewska 
i Wajsówna.

• *«
Polskie Radjo transmitować będzie w dniu 16 bm. 

od godziny 17.35 ostatnią część międzypaństwowego 
meczu piłkarskiego polska — Niemcy z Wrocławia. 

•  **
W  związku z nieprzybyciem na międzynarodowa 

zawody lekkoatletyczne do Warszawy, w któryoh 
brali udział Amerykanie, szeregu zawodników pol­
skich P. Z. L. A. wdrożył energiczne śledztwo, po­
lecając Związkom Okręgowym i Klubom, niezwłocz­
ne nadesłanie wyjaśnień 1 uzasadnienia powoddw

Przekład Karola Forda.

nieprzybycia zawodników. Dotychczas Związek za­
wiesił kilku zawodników.

«
W dniach 13, 14 i 15 września, odbędzie się w 

Warszawie, ciekawy mecz tenisowy między Polską 
a Jugosiawją. „ „Barw jugoslowiańskloh bronią Pallada, Puncec i 
Kukuljeylo, którzy mogą się poszczycić doskonatemi 
wynikami. Pallada pokonał między innemi doskona­
łego Czecha Caskę w stosunku 8:2, 6:2, 6:3. Tennlsi- 
ści polscy będą mieli trudne zadanie aby wyjść z 
spotkania tego zwycięsko.

* *«
W ubiegłą sobotę i niedzielę odbył Się w Berlinie 

wielki pięciómecz lekkoatletyczny, przy udziale re­
prezentacji państwowych Niemiec, Szwecji, Węgier, 
Japonii 1 Włoch. Osiągnięto cały szereg deskona-

Król Stanisław Leszczyński
78) PowieśC

— Cóż to znaczy? — zapytała Hele­
na, nieco zdziwiona.

— Nic szczególnego — odrzekł nied­
bale Thorncliff. — Prawdopoobnie 
przybyła jakaś nowa grupa szlachty. 
To samo dzieje się co noc we wszystkich 
zajazdach...

Podniósł się swobodnie, aby rzucić 
okiem na podwórze, poczem wrócił i 
usiadł obok Heleny.

— W spomniała więc pani o wieczor­
nicy u  pana kontrolera Orry. Czy przy­
pomina sobie pani także, że owego wie­
czora mówiłem z panią z wielką szcze­
rością?

— Tak — odparła Helena. — Przy­
pominam to sobie.

— Że zapytałem wówczas, czy zdo­
łałem zaskarbić sobie trochę pani ży­
czliwości swojem nienagannem zacho­
waniem podczas odosobnienia, na jas­
kie musiałem panią narazić z ważnych 
powodów politycznych?

— Tak — wyrzekła znowu panna de 
Carbonnelles. — I odpowiedziałam panu 
wówczas...

— ...że żądam zbyt wiele naraz Na­
legałem więc i prosiłem, aby mi pani

historyczna
powiedziała, czy mogę mieć jaką na­
dzieję... gdy poczekam trochę.

— Odpowiedziałam wówczas istotnie: 
„Proszę poczekać, a zobaczymy...“

Sir Reginald ośmielił się ująć rękę 
dziewczyny.

— A więc?... Czy już dość długo cze­
kałem?... Czy mogę z pewną nadzieją 
ucałować tę rączkę?

Helena spoważniała nagle i powie­
działa żywo:

— Proszę posłuchać mnie, panie, i 
pomóc rozpatrzeć się w mojem własnem 
sercu. Gdy przeszło rok temu wtargnął 
pan tak  gwałtownie w moje życie, by­
łam prawie zaręczona z markizem de 
Prśmorć... Nie kochałam go we wła- 
ściwem tego słowa znaczeniu, ale...

Zatrzymała się na chwilę, jakby 
chcąc dokładniej zbadać swoje serce.

— Czyżbym był tak  niezręczny, aby 
wywołać zerwanie ze strony pułkowni­
ka? — podsunął sir Reginald.

— Nie, pan de Premorć nie opuścił 
mnie. Ja  sam a — w tem miejscu za­
czerwieniła się — nie chciałam już brać 
pod uwagę dawnych projektów.

— Jakiż więc był powód i<*r rAsło-

j a p o n j i  i w i u c i i .  u D ią B i i i ę w  ~
łych wyników. Japończyk Nlshlda w »koku o tyczce 
osiągnął wysokość 4,30, a w rzucie k u lą  Niemiec 
Woelke, zająi pierwszo miejsce wynikiem 10,21.

W klasyfikacji ogólnej najnlespodziewanlej zwy­
ciężyła Szwecja, zdobywając 56 punktów, drugie 
Niemcy 52,% punkta. Sensację stanowi przegrana 
Niemców w sprintach, w których dotychczas w Eu­
ropie bezapelacyjnie górowali. Na dalszych miej­
scach uplasowały się Węgry 40 punktów. Japonja 
38 punkty 1 Włochy 26,% punkta.* #*

W najbliższa niedzielę, dnia 8 września, odbędzie 
się w Warszawie spotkanie międzypaństwowe w ha- 
zenie. pomiędzy Polską a Jugosławią.* <v<r

Do spotkania międzypaństwowego w piłce nożnej

go zwrotu? Nie śmiem myśleć, że moje j 
zachowanie wobec pani, że uczucia, ja- , 
kie pani we mnie obudziła, mogły...

— Właśnie, że tak! — przerwała 
gwałtownie panna de Carbonnelles. — 
Właśnie, że pańska osoba stanęła po­
między mną a moim narzeczonym.

— Ależ w takim razie pani miała 
dla mnie pewne uczucie, które upoważ­
nia mnie...

— Proszę zaczekać — rzekła melan­
cholijnie Helena. — W tem miejscu 
wszystko wikła się niesłychanie. W 
tym samym czasie Jego Królewska Mość 
Ludwik X V  — z pewnością wiadomo 
panu, w jaki romantyczny a zarazem 
śmieszny sposób ujrzał mnie po raz 
pierwszy. — Jego Królewska Mość ra­
czył rzucić na mnie łaskawe spojrzenie. 
Muszę przyznać, że jego wyróżnienie, 
dzięki któremu mogłam mieć u swych 
stóp cały dwór, który uprzednio uwa­
żał mnie niemal za awanturnicę — za­
wróciło mi poprostu w głowie...

Angielski magnat przetarł dłonią 
czoło, jakby chciał odpędzić jakąś myśl 
natrętną.

— Pragnę wierzyć — rzekł nie bez 
wysiłku — że Jego Królewska Mość nie 
nadużył sytuacji...

Helena uśmiechnęła się z wyższo­
ścią.

— Proszę się nie obawiać. Pozosta­
łam tem, czem byłam. Ale od tego cza­
su poznaję z trudem samą siebie. Myśl 
r o ń t-n, gubi się łatwo.

Polska — Niemcy, które się odbędzie w września w Wrocławiu, zw ^zek  niemieoW wyzna- 
rzył następujących reprezentantów bramkarz - -  
Tfuiob Regensburg); obrońcy — Harringer (Mona 
'.-hjum. Gramlich (Villingen). pomocnioy — Gramlloh 
(Frankfurt). Goldbrunner t £ £( :  atak — Lehner (Augsburg), L̂ en® 
(Dortmund), Conen (Saarbrucken), Slfllng (Wald- 
hof) i Fath (Wormatla).

Pomimo, że w reprezentacji niemieckiej fispiruje
kilka zupełnie nowych nazwieilę, . ^ « { ’ laktmpić nie nalepy, że jest to najsilniejszy zespól jaKim
Niemcy dysponują.

W estchnęła z goryczą i  opuściła 
główkę. Sir Reginald zaś wręcz przeciw­
nie — wyraźnie odetchnął, przestał 
przemierzać izbę wszerz i wzdłuż, jak  
to czynił przed chwilą i znów usiadł 
przy Helenie.

— To wszystko, moja droga Heleno 
— pozwolisz chyba, że odtąd będę cię 
tak nazywał — to są tylko chimery, 
któremi niepotrzebnie zaprzątasz swój 
przeczulony umysł. Jestem Anglikiem 
a więc człowiekiem zdrowego rozsądku. 
Chcę wiedzieć tylko to, co jest, dlatego 
więc, bez dalszego zwlekania, mam za­
szczyt prosić cię o rękę.

Dwanaście uderzeń zegara przerwa­
ło w tej chwili ciszę spokojnej i  łago­
dnej nocy wrześniowej.

Helena zadrżała. Czyż m iała spędzić 
całą noc u sir Reginalda? Jeśli wyjdzie 
teraz, nic jeszcze nie jest uratowane... 
Angielski agent mógłby zebrać swych 
przyjaciół, przyśpieszyć odjazd i wszy­
scy przybyliby na miejsce w ostatniej 
chwili, ale jednak jeszcze na czas... 
Trzeba więc nadal używać podstępu, 
aby zyskać na czasie.

A zresztą ten wyniosły baronet, od­
ważny, ale bęz skrupułów, nie był jej 
niemiły. Postanowiła nagle wszystko o- 
biecać, aby potem nawet wszystkiego 
dotrzymać, jeśli zajdzie potrzeba... Tak 
jeśli nawet jej zamążpójście będzie po- 

' święceniem — warto niem okupić powo- 
I dzeuie swego przedsięwzięcia!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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S E N S A C J A
S E Z O N U

Wszystkie najelegantsze francuski 
mnja obecnie cerę o „matowym 
wygląd**“ _  iosieżą, Śliczną, po- 
zostającą bez połysku przez cały
®Wi, nieasależnie od okoliczności. rrzeaonaj sic sama, takim cu- 

łajenmica polega na nouiym spo- doumum uiunalazkiem jest „Pod- 
sobie, ui jaki najcieńszy puder prze- uiójna Pianka Kremowe“. Jak cal- 
szeuiang przez potrójne, jedwabne kotwicie odmienny od uiszustkich 
¡Sil, ̂  I3nic*«>nB z Podwójną innych pudrów jest Puder Tokalon,

kolon, spreparowany według ory­
ginalnego francuskiego przepisu 
znakomitego pańskiego Pudru To­
kalon, trzyma sic pięciokrotnie dłu­
żej, niż wszystkie inne pudry. Ani 
śladu połysku na nosie lub twarzy, 
nawet po wielogodzinnym tańcu 
w dusznej sali balowej, lob prze­
bywaniu na wietrze i deszczu.

Przekonaj sic sama, jakim cu-

----------——— — *  u u u /u ju q

Pianką Kremową. Ten ostatni spo­
sób fabrykacji pudru -  wynik kilku­
letnich dociekań francuskich che­
mików — został obecnie opatento- 
utany przez firmę Tokalon. Przyczy- 
nła się on do tego, że Puder To-

ponieważ jest on jedynym pudrem,’ 
opartym na tajemnicy „Matowego 
Wyglądu“. Jeśli pragnie Pani mieć 
cudowną, fascynującą „matową 
cerę", niech Pani kupi dziś jeszcze 
pudełko Pudru Tokalon.

TORUŃ

DZIŚ W PIĄTEK OTWARCIE

CYRKU STANIEWSKICH
w Grudziądzu, plac nad Wisłą. 

N I E O D W O Ł A L N I E  T Y L K O  4 DNI .
ft»^r,Rłepiezentacy''n^ oddział cyrku Staniewskich demonstruje nowy międzynarodowy program naj­
lepszy ze wszystkich dotychczasowych.

NASZ PROGRAM TO PRZEGLĄD NA TWYm
t n ie jsz y c h  a rty stó w  św ia ta  W soboł? i
niedzielę po 2 przedstawienia o 4,30 i 8,15 wieczór. 
W poniedziałek nieodwołalnie ostatnie pożegnalne 
przedstawienie o 8,15 wieczór i ZAMKNIECIE 
CYRKU. -  Bogaty ZWIERZYNIEC otwarty o^ 10 
rano do 7 wieczór. Wstęp 25 gr. Na przedstawienie 
popołudniowe w sobotę ceny dla wszystkich zni- 
żone- ' 7958
Do akt Nr. Km 2509/34 i dalszych.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu IV. rewiru 

Leonard Rzymyszkiewicz, zamieszkały w Toruniu ul 
Łazienna 13, na zasadzie art. 602 k. p. c. obwieszcza,
hev7aA n,U i <?.Wrzesn,a, J93S r. o godz. II, odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości, należących do Pomor, 
skiego Stowarzyszenia Rolniczo*Handloweeo, w jego lo<
z a ó j J b 0rUn,U PrZV,ul M°st0wej 32’ składających sic 
2 ^ ? nyC,h. maf  yn rolniczych, części do maszyn rolni 
imrurii 1 WCJ. r ó ż n y c h  naczyń kuchennych i wiele 

Pr?®dmiotdw* które można oglądać w dniu licy, 
acji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym, 

Toruń, dnia 5 września 1935 r. 7944

(—) Rzymyszkiewicz
Komornik Sądu Grodzkiego:

Ukl. 3/35. 7q, .
POSTANOWIENIE. Sąd Okręgowy w Chojni­

cach Zamiejscowy Wydział w Starogardzie poroŹ- 
W dr!1U 30TTsierpnia 1935 wniosku dlu- 

zniczki kupca Anny Urbanowiczowej z Pelplina ul 
8 ° ł0S?arcle Postępowania układowego

o tw n rz v ń l t rt' 25 Prawa układowego postanawia otworzyć postępowanie układowe do majątku wy­
mienionej dlużniczki. Zlecić czynności sędziego ko- 
misarza Sądowi Grodzkiemu w Tczewie. Ustano-
p i i ^ dZOrCą s^dowym kuPca Zbigniewa Knasta z 1 Pelplina, wyznaczyć termin do sprawdzenia wie­
rzytelności na dzień 21 i 28 października 1935 r. o 
godzinie 10 w Sądzie Grodzkim w Tczewie pokój 
nr lb. Zgłoszenia wierzytelności mają nastąpić u 
sędziego komisarza przed upływem terminów wy­
znaczonych do ich sprawdzenia.

drogerzysty
na stalą posadę na województwo pomorskie i 
częsc poznańskiego za dobrem wynagrodzeniem

poszukują od zaraz.
Zgłoszenia p;semne proszę skierować do Adm. 

„Dnia Pomorskiego' Toruń pod nr. 7943.

P R Z E T A R G
Zarząd „Toruńskiego Portu Drzewnego“ Sp. Akc. 

w I oruniu ogłasza niniejszem przetarg pisemny na 
odnowienie ostoji portowych, składających się z 
29 pojedyńczych pali do wiązania tratew o długości 
13,5 m. i o średnicy w środku 40 cm., oraz z 7 trój- 
nogów (dalb.) złożonych każdy z 3-ch takich sa­
mych pali.

Oferować należy wykonanie robót (wbicie pall 
i t. d.).

Termin składania ofert upływa dnia 12 września 
1935 r. o godzinie 14-tej poczem nastąpi ich otwarcie.

Oferty w zamkniętych kopertach z odpowiednim 
napisem uprasza się nadsyłać do lokalu Spółki 
(Ratusz pokój 23), gdzie można otrzymać formula­
rze oferty, oraz bliższe informacje.

Zastrzega się swobodny wybór oferenta. (7955

Teczki
rańce, fartuchy szkolne* 
piórniki, pantofle gimnas 

tyczne, sweterki poleca 
najtaniej

Czesław Deutsch, Toruń
ul. Św. Katarzyny 13. 

ul. Kościuszki 9- (7511

Mundury PW,
dla szkolnych hufców P.W. 
Rezerwistów, Strzelców it.p. 
dostarcza zbiorowo i poje* 

dyńczo
po cenach hurtowych 

Wł, (zyinlewski
Wytwórnia konfekcji 

Toruń, Wielkie Garbary 21. 
7621

MEBLE!
wszelkiego rodzaju, najta* 
niej kupujesz tylko, Toruń, 
Prosta 5. Przekonaj się —  
Spamiętaj —  Powiedz dru* 
giemu. 7721

Nowy Skład
materjałów Bielskich 

poleca nowości jesienno*zi* 
mowę na ubrania, palta 
oraz kamgarny na mun* 
dury wojskowe

Janowski
Toruń, Wielkie Garbary 17

I. piętro
P. P. Wojskowym i Urzędnikom 
na wielomiesięczne s p I a t yl

7842

Rower
używany, w dobrym stanie 
kupię. Oferty do Admini* 
atracji „Dnia Pomorskiego“ 
pod 77Si.

Patefon
szafkowy tanio na sprzedaż. 
Toruń, Szczytna 20, III ptr.

D r .  m e d .

Maria Jachimowska
pow róciła

Przyjmuje w chorobach ko* 
biecych i dzieci od g. 12— 13. 
Toruń, ul. Kazim. Jagielloń* 

czyka 4. Teł. 21— 42. 
7945

Potrzebny
przedstawiciel inkasent, kau* 
cja lub gwarancja dwa ty* 
sięcy zł. Stała pensja. Fa* 
bryka chemiczna. Oferty 
„Dzień Pomorski“ pod nr. 
786*.

LekcyJ
niemieckiego oraz konwer* 
sacji udzielam (także dzie* 
ciom). Oferty: „Dzień Po* 
morski’1 Toruń. 7872

Pianina
maio używane, pierwszo* 
rzędne zagraniczne firmy, 
poleca od 400 zł. Skład 
Pianin, Toruń, Kopernika 
24. 7893

Niebywała okazja
Przyjechał. zHuculsyczyzny 
i oddaję nadzwyczaj tanio 
na dogodnych warunkach 
firany, kapy, story, obrusy, 
motywy na ręcznej siatce 
oraz kilimy i włochacze naj* 
nowszych wzorów, Toruń 
przy ul. Piekary 22 naprze* 
ciw łuku Cezara, zwiedzanie 
nie obowiązuje do kupna. 

7752

Dom
kupię w Gdyni, wpłacę 
25.000 z), reszta podług 
umowy. Oferty do „Dnia 
Pomorsk.“ Toruń. 7956

Motor
elektr., 25,30 KM. używany 
kupi Hulewicz, Papowo 
Toruńskie. 7910

Szafę
żelazną ogniotrwałą, 1.70 
wysoką, 90 szeroką, 50 głę, 
boką — sprzedam. Okręg 
Wojewódzki L. O. P. P. 
Toruń, Sukiennicza 4. (7931

Wielkie Międzynarodowe 
W yśc ia i Konne
PI«« w yłclaow y w Sopotach  
Niedziela, dnia 8 września godz. 14 

_ . .  U d t la ł  kon i po lsk ich , n iem ieckich I gdańskich.
7 biegów m. Innymi bałtycki wyścig na przełaj z biegiem w morze.
Trzy nagrody honorowe I lo . o o o  gid. —  Totalizator —  Koncert
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Angielskiego
lekcyj gruntownie kto udzie* 
li? Oferty: „Dzień Pom.“ 
Toruń. 7862

GDYNIA
Szlachetne tynki

własnej wytwórni do naby 
cia w  każdej ilości. Pole­
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst* 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mar* 
murki do lastrioa —  biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto, 
pnielastricowe. Adres „ELE, 
W A C JA “ Gdynia, święto* 

jańska 42 telefon 22,73. 
Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy re* 

prezentantów. 3926

Pracownia
trykotaiy

wykonuje solidnie swetry, 
pończochy na zamówienia, 
nadrabianie stopek i t. p. 
Gdynia, ul. Śląska I, blok 

U. P. U., m. 13. 7415

Orłowo Morskie I
Dom parterowy (baraczek) 
plac 600 m*. narożnikowy, 
plany na budowę frontu. 
Cena 4.300 złotych. Biuro 
Pośredniczę „Tempo" Gdy* 
nia, świętojańska 34. (7949

TCZEW
Ogłoszenie

Zaiząd Gminny w Godziszewie
pow. Tczew, zakupi kasę 
ogniotrwałą z dwoma zam* 
kami w dobrym stanie. Zgło* 
szenia pod wyżej podanym 
adresem. 7763

Rasowy szpic
dziewięcio tygodniowy od 
zaraz do sprzedania. Adres 
wskaże: Red. „Dnia Tczew, 
skiego“, 7948

GRUDZIĄDZ
Młoda

niemiecka nauczycielka, u* 
dzieła lekcji języka nie* 
mieckiego prywatnie dla 
dorosłych i dzieci. Gru* 
dziądz, Młyńska 18, m. 6. 

7940

ROZNE
Zgubiono

legitymację kolejową. Pro* 
szę zwrócić. Bydgoszcz, Wi* 
leńska 9. Szczepański.

7946

Zgubiony
dowód osobisty na nazwi* 
sko Jadwiga Rożyńska, za* 
mieszkała w Sopotach unie* 
ważnia się. 7952

Chłopiec
mający chęć wyuczenia się 
zawodu szklarskiego może 
się zgłosić. Kwiatkowski, 
mistrz szklarski, Grudziądz, 
ul. Groblowa 13. 7959

Dykty
i szkło okienne poleca po 
cenach fabrycznych. «•Me­
r a  1 » Grudziądz, Toruń* 
ska 3fc 7867

Słynny
jasnowidz Osowlckl z Warszawy
w transie powie Twą prze* 
szłość, przyszłość, teraźniej* 
szość, szczęśliwą wygraną 
gdzie nabyć, daje cenne po* 
rady. Honorarjum złoty od 
sprawy, listownie znaczka* 
mi. Wysyła horoskopy. 
Osobiście 9— 2, 3— 8 Kraków 
Tomasza 15/2. 7710

Meble biurowe i
urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 *8

BYDGOSKA FABRYKA 
M E B L I  BIUROWYCH

Km. 575/35. 7943
OBWIESZCZENIE

O OPISIE I OSZACOWANIU NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­

ru I. Stanisław Lech, urzędujący w Grudziądzu, ul. 
Groblowa 3 obwieszcza, że w dniu 21 września 
1935 r. o godz. 10,00 rano zostanie dokonany opis
1 oszacowanie nieruchomości Spółki Zużytkowania 
Bydła na powiat Grudziądz w Łasinie w likwidacji, 
oznaczonej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego 
w Grudziądzu „Łasin karta 346“, położonej w Ła­
sinie pow. Grudziądz.

W związku z powyższem, na zasadzie art. 668 
§ 2 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby zaintereso­
wane w cytowanym art. k. p. c. wyszczególnione, 
aby przed ukończeniem opisu zgłosili swoje prawa 
do nieruchomości lub jej przynależności jeżeli ich 
prawa stanowią przeszkodę do egzekucji.

(—) Lech, komornik Sądu Grodzkiego rew. I. 
w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 7 września o godzinie 10 ej, 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusów, 
go, za gotówkę najwięcej dającemu, w Grudziądzu, 
przy ul. Groblowej nr. 3: 1 zegar ścienny, parę fi- 
ran, tapczan, oszacowanych na łączną sumę 250,— 
zł, przy ul. Kwiatowej nr. 8: 1 bufet i kredens, osza­
cowanych na sumę 200,— zł, o godzinie 11-tej przy 
ul. Wybickiego 27: kasę z zapędem elektrycznym, 
wagę stołową Berkal, maszynę do krajania wędlin, 
urządzenie składowe, maszynę do krajania z mo­
torem, wóz rzeźnicki, oszacowanych na sumę 
2.600,— zł, we wtorek, dnia 10 września o godz. 
10-tej, sprzedawać będę w Radzynie w Młynach:
2 wozy robocze, 5 ctr. grochu, 8 ctr. pszenicy, 20
worków, motor elektryczny f-my Siemens z ka­
blem, oszacowanych na sumę 1.607,— zł, oraz u p. 
Jurkowskiego w Radzynie o 10-tej: 1 pianino, osza­
cowane na 200,— zł. " 7941
(—) Maćkowiak, komornik Sądu Grodzkiego rew. IV

w Grudziądzu.
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najszybciej zaplombować.
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ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI»
W ekspedycji miejscowych agencyj . . ,
Z odnoszeniem do d o m u .................. ....  «
Przez pocztę z odnoszeniem do domu • «
Pod opaską . . ................................................. ....  ,
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca 
•• „ z  odbieraniem w administracji wprost .
Zagranicą *,.uv gi
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar- 

_____ ozenie pisma.

2.50 zł 
2.80 zl 
2.89 zł
4.50 zl
2.00 gd 
1.75 gd
4.00 gd

U W A G I i
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy Jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.Redaktor odpowiedzialny:

_ -------------- ------------—....... ...............  Witold M ę ż n l c k l ,  Toruń, ul. Mickiewicza 84.

Focha 12. — Redaktâ r ^odpsw ieL iSń^na^dynfę* Józef'S obrostań rt^G dynf^u t ^ ? St Ub,Skher P‘ ~  B®da'?t?r odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górniekl, Bydgoszcz, ul. Marsz.ziamy na L,aymę. Józef Dobrostańskl, Gdynia, ul. K ujaw ska.-R edaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gnńrza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. _  Redaktor 
WYdawcai e n ™ » , .  odpowiedzialny na Tczew: Wit Włosek, Tczew, ul. Kościuszki 1.

L-2:----  z e n a y awnicza w Toruniu. za  ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu.
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